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(Th.) Naturalnie — stworzona w Zurychu 
wśród niebywałego entuzjazmu rozszerzona 
Agencja Żydowska nie imała ani jednej chwli 
swobodnej. Wszystko jakoś jakby się sprzysię­
gło, ażeby utrudnić organiczne zrośnięce się 
obu połów w jedną nierozerwalną całość. 
Śmierć Marshalla była jednym z tych okru­
tnych ciosów, które z niesłychaną gwałtowno­
ścią spadły na ten młody twór. Drugm były 
straszliwe zdarzenia w Palestynie. Mierzenie 
Jakby pałką w głowę, które mogło przytomno­
ści pozbawić. Jednem słowem: istniały poważ­
ne powody do obawy, że zjednoczenie żydo- 
stwa pod znakiem Sjonu się zachwieje.

Ono się nie zachwiało.
Na szczerą pochwalę „nie‘‘-sjonistycznych 

członków Agencji należy stwierdzić i zaświad­
czyć, że stanęli oni twardo i hardo w obliczu 
mordów i rabunków, nie zadrżeli i nie ulękli 
się. Ani jeden z tej grupy, o ile głosy i nastroje 
ich doszły do wiadomości publicznej, me cofnął 
się, nawet nie w sposób niejako „odruchowy*', 
ani o drobny ułamek milimetra, z drogi, na 
którą w Zurychu wstąpił. Ani jeden z tych pa­
nów, skądinąd znanych jako ostrożnych, a zu­
pełnie i zupełnie nie wojowniczych i czupur- 
nych, nie zachwiał się w swojej pełnej wierze, 
że siedziba narodowa żydowska w Palestynie 
stanie się dokonanym faktem historycznym po­
mimo rozszalałej wprost furji kierowniczych 
kół arabskich, a także pomimo odsłoniętych 
wrogich nastrojów urzędników angielskich. 
Nikt nie wystąpił z szeregów, nikt nie zrobił 
próby dezercji. Front pozostał cały, żadnej lu­
ki, żadnej szczeliny nie wykazał. A to natural­
nie nawewnątrz dało nam dużą satysfakcję, a 
nazewnątrz wzmocniło naszą pozycję.

A przecSeż mogło być inaczej. Ws^ak pano 
wie ci przystąpili niejako do spokojnego i zu­
pełnie bezpiecznego przedsięwzięcia. Była tyl- 
:ko sporna kwestja wysokość sum pieniężnych, 
mających być wtoźonemi. Można było także 
dyskutować o kierunku socjalnym odbudowy, 
afe nie było wątpliwości, że wszystkie sumy 
włożone i wszystkie kierunki zrealizowane są 
zagwarantowane — żyrem angielskiera. A to 
żyro się na chwilkę popsuło. Czyż n!e zacho­
dziła możliwość, że spokojni i ostrożni bankie­
rzy powiedzą: Bez tego żyra nie przystąpimy? 
Nic podobnego nie zaszło. Owszem — gniew, 
J to głośny i ostry, sJderował się przeciw nie­
pewność? żyranta a właśnie w tym gniewie 
■wyrażał się hart ducha, który rzeczywiście na­
leży ppdziwtąć. A to tem bardziej I tera szcze­
rzej, że się przecież na tych „nic“- sjomstów 
rzucał! ze wszys&ich stron nasi najserdeczniej 

witając Scfa oderwać straszeniem mb naigry 
wanien.

Gdyby ałę więc miało wydać ogółny sąd o 
trefc naszych „spółnikacJT, musielibyśmy sta- 
■owcoo t z duma powiedzieć: Oni się spisali!

A Jednak do pełnego zgrania nie mogło dojść. 
Głównie dlatego, że nie było tego mocnego dy 
rygeiiła, m  którego suggestywne skinienie pa- 
teaJd m l* oduswe odraza jedną wolą byłaby

przejęta. Louis Marshall był prawnikiem, do­
skonałym prawnikiem, a jako taki cenił wyso­
ko formułkę, paragraf. Ale dla niego ta fon- 
mułka i ten paragraf zawsze miały swoją du­
szę i w tę o n przedewszystkiem był wsłucha­
ny. Skoro się postanowiło kooperację, to zaw­
sze ją rozumiał nie wyłącznie jako akt w yko­
nania, ale już jako postanowienie woli. Koope­
racja u niego zaczynała się zaraz od rozpoczę­
cia narad i powzięcia decyzji. Takby on kiero­
wał.

Ale jego niema, a autorytetu jego miary nie 
ma teraz. Wysuwają się tedy, rze02 jasna, 
mniejsze postacie, które chcą swoją siłę tem 
więcej i tem mocniej podkreślić i wykazać, im 
mniej jej faktycznie mają w zanadrzu.

Należy sobie wyobrkzić, że w Ameryce nie 
kieruje tyle Feliks Warburg, ile Dawid Brown. 
A ten strąszliwle lubuje się w — zwycięstwach- 
To się już kilkakrotnie widziało. Może stąd 
właśnie idą te lekkie rozdźwięki, ktore czułe 
ucho słyszy, a których nie trzeba ukrywać lub 
zagłuszać, bo faktycznie żadnemi nierniłemi 
konsekwencjami nie grożą.

Najwiękisize zastrzeżenie wywołuje decyzja 
p. Wadmrga i jego grupy, ażeby zbiórkę na oe 
le palestyńskie połączyć z ogólną zbiórką 
„Joiinitu**. Z sześciu milionów preliminowanych 
wydizieli się dwa i pół na Palestynę. Spór nie 
idzie ani o wysokość procentu, ani o samą w y­
sokość sumy. Idzie tylko o niedopuszczalność 
złączenia niewspółmiernych celów. Nam prze­
cież o to chodak ażeby Palestyna zajęła w świa 
domości i sumieniu żydostwa centralnego i zgo 
ła wyjątkowe stanowiska. Nie chcemy, ażeby 
Palestyna błąkała się w  sierze filantropii. Może 
w tem się wyraża do pewnego stopnia fikcja, 
ale wypływa ona z  istoty palestyńskiego idea­
łu: Keren Hajesod ma być odczuty i traktowa 
ny jako podatek, a nie jako datek.

P. Warburg, cepra wda, także ma swoją argu 
mentację. Powiada on, że przez złączenie róż­
nych oełów żydowskich w jednej „kampanii** 
wytwarza się w świadomości żydowskiej je 
sizcze silniejsze przywiązanie do Palestyny. 
Przedewszystkiem wciąga się faktycznie w  or­
bitę pakstymazrmi całe żydostwo, to znaczy: 
taicie te sfery .do których tylko apel filantro­
pijny „Jointu" dooieira. Jest w  tej argumentacji 
także coś przekonywującego, ale nie obala ona 
jednak zasadniczego stanowiska, jaki sjomtzim 
zajmuje wobec dzieła Palestyny.

Oczywista —  wszelkie podemiiki na ten temat 
są bezcelowe^ szczególnie skoro już organiza­
cja sjon-istyczna w  Ameryce zgodziła się na pro

,PO JA W I SIĘ WIELE PAMIĘTNIKÓW  W O 
JENNYCH, ALE NIECH BÓG STR7EŻE, ŻE­
BY PO JAW IŁ SIĘ INNY, BARDZIEJ W STRZA 
5AJACY OD TEGO, AŻEBY ZJAW IŁ SIE 
INNY DOKUMENT PODOBNY DO TEGO. 
KSIĄŻKĄ MOJA STARCZY NA LA T  TYSIĄC**. 

EDWIK ERYK DWINGER:
»ARMJA z a  DRUTEM KOLCZASTYM**

pozycje p. Wairburga. Lekki rozdżwięk jednak, 
pozostaje i byłoby do życzenia ażeby takich 
nie było za dużo.

Przedewszystkiem — ażeby nie było po­
ważniejszych, zasadniczych rozdźwięków. A z *  
nosiło się pono na coś podobnego, kiedy p- War, 
burg przez jakąś chwilę uległ szkodliwym non 
wskroś myślom Dna Magnesa, Jakoś nie spo­
strzegł widocznie, -że koncepcja p. Magnes*, 
jest albo początkiem likwidacji sjonazmu, albo 
pustą gadaniną. O ile projekt Magnesa ma po­
zyskać Arabów w  tej chwili wysokiej gorączki 
to musi zrezygnować ze wszystkiego, co nam' 
dały deklaracja Balfoura i mandat palestyński, 
A jeżeli ma on jednak salwować to wszystko, —  
jak właśnie ostatnio p. Magnes próbuje się br* 
nić w  swojej broszurze, dtziwrde zatytułowanej? 
„Gzy jak wszystkie narody?" — to pozostanie 
pustą gadaniną, bo Arabowie właśnie zwało**- 
ją deklarację Balfoura i mandat palestyński.

P. Warburg — właśnie tylko jego głos się d ą  
gle słyszy, bo przecież on jest prezesem AdmP 
lustracyjnego Komitetu — nie spostrzegł się I 
zsaozął sdę skłaniać ku nieszczęśliwej konoepdh 
Magnesa Nateałnie — tu się spotkał ze stanowi 
czym sprzeciwem Londynu, M y —  rzecz Jasa* 
— nie pójdziemy na dmiimiitio caipitós. Dopier* 
onegdaj musiał to p. Warburg słyszeć z ust t *  
nerała Snrntsa, że sjorten musi być w  całej) 
swojej rozciągłości spełniony i zreal zowany, 
Ani Ąnglja, ani Liga Narodów me mają odwTOH 
tu i go też nie szukają. Naturalnie —  będziemy 
szukali i znajdziemy modus vfvendi *  Arabami, 
Wszak dom chcemy sobie budować, «  nie wami 
windę, nie koszary, nie arsenał. P rzed e ! nłe ożyj 
kujemy sdę do wojny, tytko do pokoju. Gdybfj 
to nawet nie leżało nam we krwi szukać wami 
dizie zgody i pokoju, a ucflcać wojny I rozbicia, 
to ze samego egoizmu nrasiefibyśnry prago*Si 
zbliżenia i porozumienia żydow®fco-arabsfcłe®CK 
I my to znajdziemy. Gdzie cel jest jasny, w y ­
tknięty, tam droga sdę zh ajdizLe. Słusznie przy­
pomina generał Siruts: Żydzi już trudniejsze 
zagadnkicana rozwiązywał. I z  tą trudnością afe 
uporają. Byleby nam tylko nSot nie wpadł vd 
tyły. Byleby tylko nifct, którego naród żydo­
wski wyraźnie do tego *»ie powołał i upow** 
im ił, nie prowadził w  nasezem inżenhi układów: 
i nie przyrzekał takich, czy innych ustępstw.

Raz jednak musi i w  żydostwie zapanować 
pełna i pewna karność. Raz musi w  żydostwie 
ustać ta sjinaszdłiwia gohisowa ananchja. w  któ­
rej kto chce i me chce wdziewa cylinder i — 
rządzi. Na to istnieją organizacje, ażeby prze­
ciwdziałały anarchii. To pokazało się właśni* 
teraz, kiedy Londyn, — to znaczy w  tym w y ­
padku: legalne instancje! —  zdławił anarchię w  
samym zarodku. Tu nie przyszło do roedźwtęr 
ków, tylko do — rozkazu i posłuchu

O ile więc tylko zasadnicze Hmje me są prze 
kroczono. ani przekreślone- to lekkie rozdźwię 
ki nie są niebezpieczne. Zresztą i te ustaną i »-  
stąpili, skoro tylko wpłyniemy na pełne morze 
regularnej pracy, skoro tylko zabliźnią się rany 
i do duszy powróci pełny sipokćj

To chyba jak najrychlej <d© a&ud*
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B u d ż e t  M . S . Z . w  k o m if l i
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w  a. 24. 1. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej, przed 
przystąpieniem do głosowania nad prelimi­
narzem bndj.eb.neym Min. Spr. Wojsk, zabrał 
glos pOoe Pająk (PPS), który w  imieniu cen­
trum i lewicy oświadczył, i i  stronn ctwa te gło 
sować będą przeciwko poprawkom referenta 
o zniżenie wysokości zapomóg de 1 proc. uposa 
żeń, lecz do trzeciego czytania przedstawią 
własne pozycje. Po krótkich oświadczeniach 
pik. Peirażyckfego i referenta Czet Wertyńskie­
go, którzy w ypo w e  dzieli się o poprawkach, 
przystąpiono do głosowania.

Komisja skreśla 2 miFony z fun­
duszu dyspozycyjnego M. Spraw. 

Wojsk.
Pozycje na wyżywienie ludzi zmniejszono na 

wniosek referenta o 3.824.121, a na wyżywie­
nie zwierząt o 3,233.270. Fundusz dyspozycyjny 
zmniejszono o 2 miliony, inne wnioski wśród 
nich i posła Pająka o zmniejszenie liczby szere­
gowych niezawodowych o 60.000 odrzucono.

’ A  l i i
Po krótkiej pa zerwie przystąpiono do prelimi 

budżetowego Min. Spr. Zagranicznych. 
Pierwszy zabrał głos minister Spr. Zagr. p. Za 
lesJd, który oświadczył, że wzorem lat poprze 
dnach korzysta z okazji dyskusji budżetowej w 
komłsśi', aby omówić prace tego resortu z pun­
ktu wadzenia administracji. oddzielając od tej 
debaty kwesto? pofityki zagranicznej państwa- 
Stosowinie do życzeń wyrażonych w roku u- 
łńegłym przeprowadzono szereg zmian organi­
zacyjnych i technicznych. Uznając doniosłość 
spraw gospodarczych dla polityki zagrani­
cznej, posunięto naprzód w  ostatnim roku stwo 
rżenie podesta w istotnych do pracy ekonomi­
cznej. Już dzisiaj można zauważyć dodatnie 
objawy tych nowych przepisów. Następnie mi 
mister porusza kwestję wydawnictw. Mini- 
s te r»w o  po omówieniu sprawy z N.I.K. orzystą 
pało w  sposób radykalny do likwidacji tak zw. 
sum pozabudżetowych, które w bież. roku zni­
kły prawie całkowicie. W  czasie inspekeyj pla 
Cóweik zagranicznych stwierdzono, że stan go 
jpodarki poprawił się tam nadzwyczajnie. Prze 
Chodząc do omówienia cyfr budżetowych Mini 
ster podnosi, że cyfra dochodów wynosi 
13,150.000, a suma wydatków 56.440.000 zł., czy 
fi o  1.049.139 więcej, niż w  roku ubiegłym. Mini 
eter podkreśla jednak, że wydatki na służbę za 
graniczna są niewystarczające i powinny być 
o kilka milionów wyższe, by zaspokoić potrze 
i»y placówek. Ukończyliśmy spłaty kupna gma 
cltu ambasady w  Paryżu, poselstwa w Bernie 
4 kończyliśmy budowę poselstwa w Angorze, 
(kupiliśmy gmachy dla poselstw w Bukareszcie 
fi Hadze ; gmach dlla konsulatu w Dynaburgu. 
:Na przyszły rok projektuje się roizpoczęce bu 
dowy gmachu poselstwa w Sofji. Stosownie 
do życzenia komisji, umieszczono v. prelimina­
rzu wykaz miesięcznych uposażeń w  urzędach 
zagrahiczr# eh. Ilość etatów w centrali znwiicj- 
szoita została o trzy. Nie preliminuje się na ra 
*ie sum na rozpoczęcie budowy gmachu mini­
sterstwa w Warszawie, bynajmniej jednak nie 
rezygnujemy z budowy wielkiego gmachu, co 
minister z naolfkieni podkreśla. Prace przygoto 
wawcze posunęły się naprzód-

Cstra krytyka naszej propagan­
dy zagranicznej

Z kolei zabrał głos referent preliminarza 
M.S.Z. poseł Czapiński (PPS). Referent wyra­
ża żal, że kontrola parlamentu polskiego nad 
całokształtem polityki zagranicznej jest zbyt 
mana. a to z winy zbyt rzadkiego obradowania 
Sejmu. Mówiąc o pozycji dochodów uważa, że 
w  roku poprzednim dochody były prelhninowa 
ne za nisko i raczej należałoby przyjąć podmie 
skinie całej sumy dochodów do około pół rniljo 
na. Porównując z kwietni państwami zagrani­
cznemu rozchod;, Min- Spr. Zagr. referent wska 
zuje, iż budżet rozchodów jest procentowo Nd

nytn z najwyższych budżetów. Kwestią cen­
tralną wydatków poza wydatkami na placów 
ki zagraniczne są fundusze specjalne, mianowi 
cie fundusz dyspozycyjny i fundusz propagan 
dowy. Ewolucja polskiego funduszu dyskrecjo­
nalnego jest dość szybka w kierunku rozszerza 
nia się i są wypadki przekraczania wbrew u- 
stawie skarbowej i stąd płyną pogłoski, że pe 
wne kwoty z tego funduszu dyskrecjonalnego 
są przelewane na różne potrzeby wewnętrzne.

W  dalszym ciągu porusza sprawę propagan­
dy, podkreślając, że na czele propagandy zagra 
nicznej stać musi człowiek o wysokiej inteligen 
ciii kulturze, oraz odpowiedniej taktyce, bo 
inaczej szkoda pieniędzy. Referent ma wątpli­
wości czy obecny kierownik tego działu stoi u 
nas na wysokości zadania. Przypominam że 
kierownik zaczął od lego, że na urządzoną hor 
batkę nie zaprosił przedstawicieli prasy opozy­
cyjnej. Najważniejszym jednak warunkiem kul­
turalnej propagandy jest, by nie protegowała 
ona specjalnych „faworytów". Biorąc eto rąk 
sprawozdanie z tego działu mówca widzi, że 
zaraz na pierwszej stronie figuruic aż w sze­
ściu pozycjach jeden z głośnych literatów. Mó­
wię tu o panu J. Kadenie Bandrowskim. Jest

on wprawdzie oficjalnym piewcą rcgimc u i u .  
pewne prawa, ale nie zdaje mi się, by taki* 
zapatrzenie |ię w niego i forsowanie go aż w 
Egipcie było na miejscu. Dalej mówca przyta­
cza książkę francuską o Piłsudskim. Można się 
z niej dowiedzieć ciekawych rzeczy, m. m., że 
Polska ma obecnie dwa wyjścia: albo nowe wy; 
bory, albo zamach stanu. Wystąpienia marsz. 
Piłsudskiego autor nazywa „edukacją dcmokra 
cji‘‘ i przyrównywa je do królów Piastów i Ja-‘ 
giellonów. Przypuszczam—oświadcza referent* 
— że szczerzy Pilsudczycy nie życzą sobie ta 
kiej prostackiej i naiwnej propagandy

Referentowi odpowiada minister Zaleski, kt8 
ry w sprawie Bandrowsk:ego oświadcza, że są' 
ludzie, którzy uważają jego talent za bardzo 
wielki, inni sądzą inaczej. Jest to rzeczą komi­
tetu literackiego. Sprawę funduszu dyspotcy- 
cyjnego minister stawia jako lawsijc zaufania, 
n e  godząc sie na żadne redukcje.

Poseł Dębski (Str. Chi.) oświadcza, że bę­
dzie glosował az wszystk:eini wn ‘-•skaml refe­
renta. Mów'ca występuje przeciwko tajnym ftui 
duszom, przecwho subwencjonowaniu specjal­
nej prasy i wyraża zclz wienie. że w rak „dy*-- 
styngowar.em" ministerstwie dzieje się na pla­
cówkach tyle nadużyć, sprzeniewierzeń : brar*
ków kasowych.

Następnie przemawiają: poseł Kośaatkowskt 
(BB), posłanka Kosmowska (W yzw .) i poset 
Paljew (Ukr.).

Rokowania poMc*n'cn eckie w sfrd um
koikowem

Poselstwo niemied-ie w Urersz&wte — ambasada?
W a r s z a w a ,  24. 1. (Sin) Jak sic. dowiadu 

jemy, rokowania polsko-niemieckie znajdują się 
iv stadium końcowern. Niemiecka towarzystwo 
eksporterów zgodziło się zagwarantować Pol­
sce specjalny kontyngent m ęsa wieprzowego 
do Niemiec. W  tej chwili trudność polegają je 
clytce na sprawach drobnych, naleic sic przeto 
spodziewać, że tv ciągu najbliższych tygodni

■ u F w a u j^ fi- iia n B n i

rokowania niemieckie dojdą iuż od stadium 
końcowego. W  parlamencie nietn eckinf sprawa 
ta będzie rozważana wraz z umową likwida­
cyjną. Natychmiast po załatwia :a małego tra­
ktatu polsko-n cnuck'ego, poselstwu niemieckie 
w Polsce zostań e podniesione do godności am­
basady.

10$ iriljorćw zł. ra  fundusz budowlany
W a r s z a w a .  24. 1. Sin. Na wczorajszej 

naradzie komitetu ekonomiozmego ministrów- 
omawóAno sprawę ożywienia ruchu budowlane 
go. Na naradzie tej którą w mieniu premiera 
Bartla otworzył wiceprezes komitetu ekonomi 
czncgo ustalono wytyczne dla polityki budowla 
nej państwa na rok bieżący. W  "tycznie te uzy­
skały aprobatę Izb Przemysłowo handlowych, 
przemysłowców budowlanych i spółdzielni mie 
s/kaniowych. Podstawa finansowania tegoro­
cznego budownictwa wyraża się w sutnie 100 
milionów' złotych, na które złoża się rząd i za

kłady ubezpieczeń. Z sumy tej 30 miijonów obró
conydi będizle na zakończenie rozpoczętych 
już domów mieszkalni eh. reszta zaś przezna­
czona będzie na finansowanie domów robotni 
Czy eh. W celu osiągnięcia niskich kosztów bu 
dowkmycli budowane będą wielkie blokowe do 
my, zaw<erajqee co-najmniej 200 lokali rodzin 
nych. Mieszkania te składać się będą z pokoju 
i kuchni; ich powierz^linia nie może przekra 
czać 100 metrów kwadr- Budowa większych 
mieszkań na pożyczki państwowe liczyć nie 
może.

Komitet Aóf! inistracyiny Agencji Zyd.
zbiera sit 18. marca w Loinyme

Regtfiwlefce m f ^ Z ł  prof. Y/euir.aimerr «  F. M arburgiem  — usuhiąłe
L o n d y n .  24. 1. (ŻAT). Jak s.ę dowiaduje 

ŻAThta, najbliższa se-sja Rady admirwstracyj 
nej Agencji Żydowskiej odbędzie się w Londy 
nile. nie zaś. jak pierwotnie przypuszczano w 
New Yo>nkn. Termin tej sesji nie został jesflz-o 
definitywnie ustalony, prawdopodobnie jednak 
rozpocziiie się on-a 18 marca br-

W  sprawie tej prowadzone są rokowania mię 
d-zy przewodniczącym Rady administracyjnej a 
londyńska, egzekutywą sjoniiistymziną.

Ustalenie miejsca i terminal sesji rady admini­
stracyjnej Agencji jest wynikiem poufnych na 
rad. które toczyły się ostatnio między egzeku 
tywą sjoni.styczną a europejskim dyrektorem 
J0-int‘u drem Bernardem Kaimem Obrady te to 
czyły się na wyraźne życzenie prezydenta ra 
dy administracyjnej Agoncji p. Feliksa Warbur

ga celem wyjaśnienia nieporozumień, jakie wy 
nikły ostatnio między p. Warburgiem a dram 
Weizmannem.

Olówna trudność sprowadzała się do us-urnię 
•a rozbieżności w sprawie obowiązków i kom 

potencji prezydenta rady adniimisoiracyjnej A- 
gencji Żydowskiej.

Jak się dowiadujemy, rozbieżności międz\ 
Feliksem Warburgiem a drem Weizmannem zo 
stały całkowicie usunięte, (Zob. art. wstęp 
w' dzisiejszym numerze. —Red.).

Przed sesją rady administracyjnej Agerc 
Jbędą się obrady Sjonistycznego Komitetu W> 

!; ona w czego. Terminu jednak tych obrad dc 
lyehczas mie ustalono, ponieważ zależy on < • 
^statecznego terminu sesji rady admimiatracy 
nej.

Nowa sprawa honorowa w Sejmie
W a r s z a w a ,  24. 1. (Sin.) Na skutek arty­

kułu posła Błażeja Stolarskiego (Wyzwolenie), 
w którym krytykuje on Kółka rolnicze poseł

Przedpełski (BB) wysłał mu swych sekundan­
tów. Poseł Stolarski wydelegował jako swoich 
sekundantów b. posła Thugutta - pos. Bagiń­
skiego.

01236262
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Kurfe naf odo w ościowi w miastach)
gdzie ludność polska stanowi mniejszość 

Ordynfeds wyborcze do rady i^ieisfoiei w Krakowie
CTelefonem od naszego korespondenta)

W  44 s z a  w  a 24. 1. (Sm) Na dzLsiejstzem po 
BiaHmanhii kórnisji a inńmiistracyjnej rozpatrywa­
no w  <łałszym fciągu ustawy samoiządowe. Na 
ncggądikai oaiienaiyim byia sprawa raa powiato 

pczyazem BB zgłosił do łaiłfou paragra- 
Sóty * c  poprawek Za łatwioffij poprawki od 
»iant 39 do 53, poczem zabrał głos przedstawi 
cŁ4 endeda, który domagał się, aby w  miejsoo 

gidze poteka Ludność sfcmuwć mndej- 
wprowadzono kiur? narodowościowe, w 

sn&sób, oy i scr.aW oddzielne kurie polskie i 
mniejszości Polskie kurje miałyby 

30 psoć. mandatów. Przeciwko tema występu­
je poseł OotiuCT CPfPS). Za wnioskiem eode- 
dBhfi shmowaJi: BB, ND, ChD i NRR. prcaeciw- 
Jd wmostowt mraeąsizo-ści narodowe. Stpooni- 
ctwo Chłopskie, Wyzwoleni© i PPS. W .iosric 

pnzyjety. a Sprawa przekazana została 
^ecjuneg podkomisji która ma ja załatwić w  

48 godzin.
Na posiedzeniu popołudwiowem przystąpiono 

oo obrad nad pi ojektem ustawy o reprezonta ji 
gmkłoeł i ordynacji wyborczej w  gtninacft miej* 
sucv czterech województw małopolskich. Po 
referacie pofh  CkHKOe za itchwalouo projekt w  
drągiem czytania.

Ustawa obejmuje 12 artykułów i normuje or 
dynację wyborcze w  miasta oh małopolskich. 
Według ncDwnioocgo tekstu, czs rme prawo wy  
borcze do rady miejskiej ma każdy obywatel 
po ukończeniu 21 lat życia, jeśH przynajmniej 
przez 6 miesięcy mieszka na terenie danego 
miasta. Bierne prawo wyborcze przysługuje 
pu ukończenia 25 lat żyda.

Z dalszych postanowień; _istawy podnieść 
naljży jn/epis, że liczba członków rad miej­
skich pozostaje bez zm iany. Rozszerz*1 się moc 
obow;°zującą dek/etr Naczelnika Państwa % 
13 grudnia 1918 c wyborad* do rad miejskich 

na obszar województw małopolskich. Tera 
samem sprowadza się 5-do przymiotnikowe 
prawo wyborcze w  Malopdsce.

Dal s/y przepis ustawy posiada, że sratuty 
miasta Krakowa 1 Lwowa ulegają znrfauie w  
drodze rozporządzenia Prezydenta na podsta­
wie uchwały rady ministrów po wysłuchania 
opinii 7j? nteresowanych reprezentacyj miej­
skich. Rozporządzeń!© Prezydenta ma być opar 
te na zasadach ogólnej ^stawy 

Wybory do rad miejskich odbywać się ma­
ją w  niedzieęl. Skreślono dotychczasowe prze­
pisy o wyborach uzupełniających połowy człon 
ków rad miejskich co lat trzy. Czas trwania ka 
dencii rad tnaojstócb określono na lat cztery.

Uchwr łono dalej postanowienie, według któ 
rego do ważności wyboru członków magistra 
tu potrzebna !est obecnść przyuajmrdej połowy 
całe! iłoćd członków rady miejskiej.

Końcowy przepis ustawy powiada, że wcho­
dzi ona w życie z dtdcnn ogłoszenia, a w dwa 
m'o?f'ące po wejściu w  żyde ustawy mają być 
rozpisane wyobry do rad miejskich we wszyst­
kich miastach, objętych nstawą, z wyjątkiem

Krakowa i Lwowa gdzie pierwsze wybory 
na zasadzie 5-clo przymiotnikowego prawa 
głosowania odbyć się mają w ciągu 6-cin 

miesięcy «hJ ogłszenid ustawy.

tacyctent R&tal • Pa
na bucS M o^ a!

Czy M. S. I .  popiera finansowo -e w n e  pismaT
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24 1. Na dzisiejszem posiedize 
niu kornisj budżetowej doszło do ciekawej kon­
trowersji między posłem Ratajem a-posłem Ra 
dizdwiłłem z BB. Incydent miał przebieg nastę­
pujący: I

Min. Zalęsk’ : Co- do funduszu dyspozycyjne 
go, puwiaizam, że obecnie ministerstwo nie 
udziela żadinydi sum prasie polslkiej z wyjąt­
kiem Jllecager, Potonais“ , kitóiry jest całkowi­
cie utrzymywany przez ministerstwo, następnie 
„Przeglądowi Politycznemu*.

P. Rewaj; Prosiłbym o Lap-roło-ko’:owanie tę­
ga  Stwierdzam, że ktfoinnacge i materia ty Jr+ó 
re posiadam, wskazywałyby raczej na ocś Inne 
c a  Wrócę do ted sprawy w  chwili, gdy otrzy 
mam upoważnienie do posłużenia się tym ma- 
tdHatem.

p. R * b  w Ili (BB): Zaszedł w  oej dyskusji 
fąjrt niesłychany, że p. poseł Rataj zarzucił p. 
rmajstrowi danie fałszywych informacyj-. Uwa­
żam, że jeżeW ktoś na komisji zarzuca ministro­
wi,- kłarrrsłwoii x> ma moralny obowiązek do- 
wiedzenia m kotrisj" i to niezy łoczrće. źe tego 
rodzaju oskarżenie jest prawdziwe, dlatego sta 
włam wniosek o wezwanie p. posła Rataja, aże 
by komŁ>“ udzielił wyczerpujących informacvj, 
które rzekomo posiada 

P . Rataj: Muszę domagać się od członków ko 
misji takiego poczucia moralnej, odpowiedzial­
ności. ażeby mo:ch słów nie przekręcali. Pro 
silem, ażeby oświadczenie p. ministra zostało 
zaprotokołowane i oświadczyłem, że dostarczę 
ne mi przez ludzi poważnych mforniaoje i mato 
rjały wskazywałyby na ta że oświadczenie 
p: mhiistra nie odpowiada rzeczywistości. Ta 
We moje ©świadczenie przecież nie może być 
kwaUHkowane jako en rzucanie ministrowi kłam 
stwa czv fałszn 

P. Radziwiłł: . esteu przeciwnego zdani- i 
stwierdzam, że p. marszałek nndił w watnll-

wość oświadczeni*, p. ministra
P. Rataj: W  tej chwili już pan łagodzi siwoje 

wyrażenie i na taka złagodzone wyrażenie go 
d/ę się. Czy pan minister poinformowany jest 
mylnie, czy jego oświadczenie odpowiada rze 
czywisiości, to mógłbym stwierdzić na podsta­
wie konfrontacji. Jeżeli otrzymam upoważnie- 
nie od moich informatorów, to do tej komfronta 
cji dojdzie jeżeli nie, to wątpliwości przezemr e 
poruszone odpadną chociaż nie pod względem 
materialnym.

P. Radziwiłł: Podtrzymuję swój wniosek. 
Formalnie uważani, źe .wniosek ten nie może 
być roś ważany aż do czasu wyjaśmiienia tej 
sprawy.

Przewodniczący p. Dyrka: Sprawa jest wła­

ściwie sprawą osobistą p.,marsz Rataja - jemu 
po zostawiony jest sposob w jak: w yw ażę s> 
z jej obietnicy7. Obrad odroczyć nln racyw dmte 
go, że nie można być pewnrm. -■ eciy wyiasaie 
nie przyjdzie, oraz dętego- że mc może cho­
dzić o  rzeczy7, o który-ch jn!nis'er a r  mćgł bvó 
nie poisiformowany, gdyż mógłby ktoś w ego  
knieja® roś Obiecać. Sprawa ta naszrcli prac ha 
mować nie może i wniosku nie mogę poddać 
poa glosowanie.

 p-----

Pos, Rcsroarm li ir n*stra 
spraw wewnętrznych

(Telefonem od naszego korespondent>)

W a r s z a w a ,  24. I. Sin. Min,ster spraw we* 
wnętrznych odbył dz ś dłuższą Konferencję z 
posłem Rosmarinem w sprawie statutu miast 
Lwowa i Krakowa. Poseł Rosmarin przedstawił 
postulaty ludności żydowskiej i wypowiedział 
się za skasowaniem wszelkich cenzusów a za 
wprot radżemem demokratycznej ordynacji wy; 
bOTCzej im wzór ordynacji obowiązującej u* 
tererie Kongresówki.

Komisja dc zbadania zajść 31. 
października -■ wzywa świadków

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24. 1. (Sin) Na dz.<óejszem 
posiedzeniu komisji nadzwyczajnej Sejmu do 
zbadania zajść w dniu 31. października uchwaw 
łono przesłuchane w charakterze świadków po* 
sła Stefana Dąbrowskiego (KI. Nar.), dyrektor 
ra biura Sejmu, Pomorskiego, oraz sekretarz# 
osobistego Marszałka Sejmu DwerrActfegc. —  
Następnie postanowiono zwróc«ć się do Mm. 
Spraw Wojsk, o udzielenie Bktów dochodzeń 
prowadzonych bezpośrednio po zajściach prze t 
kmtnde m. Warszawy.

Ulgi podatkowe dla kapitałów
Sejmowa komisja skarbowa pod przewodnia- 

twem posła Krzyżanowskiego w obecność* mm. 
skarbu Matuszewskiego przyjęła rządowy pro­
jekt ustawy o nj~dnost?jnien.u terminów płatno 
ści podatku gruntowego i składek ca prvymas» 
we uebzpieczenie. Z k<ńei przyjęto projekt ast# 
wy o ulgach podatkowych dla kapitałów. W  dy 
skusji zabrał głos min, MatiuaweHu, wy^tuM  
ląc dłuższe przemówienie.

Zakwestionowane mandaty 
poselskie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  24. 1. (Sin) Na dzolejszem p* 

s:edzemu komisji regulammowej rozważano 
sprawę ważności mandatu posła Komuustyca- 
nego Arona Spitzberga, Który lak wiadixno, 
przebywa w więzieniu. Sprawę tę postanowią* 
no przekazać do rozważenia Sądowi Najwyż­
szemu. Jednocześnie rozważano sprawę posła 
Szlachcińskiego, który jest posłem 1 jednocz* 
Sn,e kontraktowym u zędnikii n. Na wypadek 
gdyby się okazało, że poseł Szlachciński t a  
w dalszym ciągu urzędnikiem kontrakto w y *  
utraci on mandat

UrzetfriMw foczfowjcb zmusza się
c'o aboDowanśa „Kuijerka*1!

. - nsrcyifia ^ersia c ôdis&ycK&ii klefonicznym
fTelefonem od naszego korespondenta1

W a r s z a w a -  24. 1. (Sin) Dziś popołudinl-u 
na posiedzenie kaorisji budżetowej Sejarou poseł 
Rcger (PJ^S) refc i‘ov. ał budżet mjpisferstwa 
poczt , tc!cgriió\v. Stwierdza cii n:. in., że w y ­
wierany iesĄspeejriliH nacisk na urzędników 
pocztowych, ażeby prenumerowali „Ilustrowa 
nego Kuriera Codziennego'*. Wszyscy urzędni­
cy pocztowi skarżą się na me-isnośny system 
szpiegostwie. W  pewnie; miejsoc wości kierów 
nik poczty ostrzegał Wero-wniKa sziko-ły, źe ma 
nakaz źawiadamłnć jakie pisma prenumeruje 
!iEiic7ycieisttvo. Wówczas wszyscy nauczycie 
!e wr obaw.* o swe'posady za pren u mero vva I i 
krakowskiego • ,.KMfjera“ . Mjrno-. że ministęr za 
aewti'? ■>< -i3e” a -/.orni.-ti n-abuetów** irty

sikuje się powszechnie że listy są kontrolowane^ 
Prowadzi się też wywiad do jakich orgarćzacyj 
należą pracownicy pocztowi i wiełu z nich pize 
śiad-iije się- Mówiąc o podsłuchu telefonicznym 
poseł Reącr oświadcza: Co się tyczy rozmowy 
między Zan kiom a Spałą, to jest wersja, że le­
genda o podsłuchu puszczana jest naumyślnie, 
ażeby zatrzeć prawdę. Mówi się o tem, że to 
nie byl podsłuch, ale odp!s telefonogramu zo­
stał doręczony z raczki do rączki Sehifcldowi 
przez kogoś, oo się mieni być przyhdoletn 
p. Bartla.

W  dyshnsał prze 
(Koło 2yd-)-

iał m. im. poseł Leser
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V ykrycie olbrzymiej aferj fałszerskiej
Centrala &ccrrabiania doiarow  amerykańskich

Policja kryminalna obu póikuli świata ca sze- j Kiedy oto przed samem Bożem Narodzeniem 
regu miesięcy zaabsorbowana była wykryciem i otrzymano z Nowego Jorku zupełnie już pewne 
olbrzymich fałszerstw, dokonywanych z nad- i wiadomości, iż znaczne sumy wpłacone przez 
zwyczainem mistrzostwem, banknotów dolaro- ! dom bankowy „Sass i Martin'" w dolarach do 
wych w odcinkach od 100 dolarów w zwyż, kur ! Deutsche Bank składały się wyłącznie z owych 
sujących w całej Europie Środkowej. i arcykunsztowme podrobionych banknotów, po

Do wykrycia fałszerstwa, zakrojonego najwi j licja berlińska wraz z delegatami kryminalnej 
tłoczniej na bardzo szeroką skalę, przyczyniła i Policji nowojorskiej zajęła się ayskretnii zba- 
Się ta okoliczność, iż rząd amerykański, wyco I daniem operacyj finansowych, u ...onywanyc 
fuiąc zwolna emisje niektórych odcinków 100- j na gruncie berlińskim przez Szapirę, Singera i 
dolarowych, skierowuje je do Fedcral Rezerve- Dorna. I wówczas wyszły na jaw rzeczy wręcz 
Bank w Nowyni Jorku, gdzie wycofywane z o  ! rewelacyjne, rzucające niezmiernie charaktery 
biegu banknoty miały ulec zniszczeniu. Tam 
dopiero przy bardzo skrupulatnych badaniach
mikroskopijnych okazało się, iż pewna cała par 
tja stu, pięćset i tysiącdolarowych banknotów, 
przysłanych przez Deutsche Bank w Berlinie, 
Jest fałszywa. Dzięki temb, że Bank ów na Więk 
szych odcinkach dolarowych notuje zazwyczaj 
przy pomocy umówionych znaków' źróało, z któ 
Tego otrzjmał bamenoty, udało się stwierdz:ć,

I styczne światło na sprawy, wybiegające daleko
poza zakres „finansowych” operacyj owego 
podejrzanego banku. Okazało sie bowiem, iż 
osobą, będącą w bezpośrednich stosunkach z 
wynrenionym kankiem, jest niejaki Franz Fi­
scher, dobrze znany berlińskiej policji polifycz 
nej jako działacz komunistyczny, ukrywający 
się pod nazwiskiem Vogta. Stwierdzono niezbi­
cie, iż Fischer zajmował przed laty odpowie- 

i t  pochodzą one z niewielkiego domu bankier- i dzialne stanowisko w berlińskiem przedstawi- 
skiego w Berlinie „Sass i Martini” , istniejącego £*elstwie sowieck,cm, jezdził parokrotn e ao 
ad 1842 roku, a kupionego przed dwoma laty i R °sh sowieckiej, skąd wracał do Niemiec okięż
przez pewną amerykańsko kanadyjską grupę j Iie.m‘. drogami. Bankowi „Sass i Mart n. , a wfa
„finansistów” , na której czele siali: niejaki j ściwie jego obe cnym właścicielom zamro-
Szapiro, Singer i Dom. Ći trzej dość podej- ! Smger-Dorrf* Fischer vel Vogt był polecony
rżani finansiiści, działający niezawodnie w imię , przez komunistycznego radnego municypalne 
Biu jakiegoś dobrze zakonspirowanego i ta jem- \ yo Berlina, Rotha, który również był dobrze 
Bicze :o konsorcjum, przybyli w roku 1926 do i znany poIlcji, z bI^ k;ch stosunków utizymywa- 
Londynu, gdzie zajęli się puszczaniem w  obieg J nycb z Przedstawicielstwem sowieck ęm w Ber 
pewnych akcyj kanadyjskich nie posiadających j j1P1̂  Poszukiwania wszczęte pi zez bolicie ber- 
4adnej prawie realnej wartości wobec nrstyłi- a a odnalezienia F.scaera pozostąiy bez
kacyjnego charakteru przedsiębiorstw górniczo ' rezultatu, gdyz ischer zniknął z Berlina bez 
przemysłowych na terenie Kanady.

Finansiści ci utrzymywali również bliskie 
stosunki z pozostałymi jeszcze w Anglji po li-

ślaclu.
O ilościach puszczonych w obieg fałszywych 

dolarów zadecydują dopiero czasy późniejsze.
kwidacn ,,Arcosu“ przedstawicielami sowiecki-- ] k'e‘ y amerykańskie banki zdc fają ściągnąć z 
Ini, wszakże czujna uwaga władz angielskich ; , lropy te ogromne masy- odcinków waluty do 
paraliżowała widocznie operacje finansowe larowej, która przepełnia wszysikie państwa.

|e  Na r c is se  ^ lE U
i M u r y P/wRłS

v a r s o v ic

Z życia młodzieży akademickie}
S. K. A. „KAD1MAH"

Walny Konwent „Kolą Filistrów” S. K. A  . h i  
dirnah” odbył się w  ubiegłą niedzielę. Senior «L  Ki 
iniż. A lid ha Buchner złożył wyczerpujące spewWB- 
zdanie z działalności Kola w uoicgłyini ruełu 
Walny Konwent wyraził sei-deczme pudziąiooswn- 
nie Seniorowi K. F  inż. Bitclinerowi i CuseaóOkw 
wi K. F. Br. A. Jassoniowi za ich owocną pnjcę 
dla dobra S. K. A „KadLmah". Seidor aMywnydfat 
Braci „Kadkny" wyraził Filistrom szczerą po­
dziękę za ioli zainteresowanie dla Związku i u 
silną pracą dila dobra tegoż Walmy Kouwout K. F. 
wybrał Seniorat K. F w  na* tępującym składzie: 
Senior: Dr. Perlberger, Cosenior: Dr Jassem, Se­
kretarz: Inż. Lang. Po dokonaniu wyborów na­
kreślił F. inż. Buchner cele i zadania Koła Fili 
strów S. K A  .,Kadiimah“, podnosząc, iż Koło ma 
nielylko obowiązek materjalnego poparcia Związ­
ku Akad. „Kadimah", ale w  pierwszym rzędzie 
winno ono udzielić Związkowi poparcia moral­
nego. W  końcu Senior Koln F. Dr. Perlberger na- 
szikeował plan pracy K. F. na najbliższą przy­
szłość.

tego podejrzanego trjumwiratu i po roku wszy­
scy trzej, a więc Szapiro, Singer i Dorn prze 
nieśli się do Bei lina, gdzie za sumę 250 tysię­
cy dolarów nabyli dom bankierski „Sass i Mar 
trni, a także mały świstek giełdowo-handlowy 
„Doradca ekonomiczny1, za który zapłacono 
150 tysięcy marek.

Policja obu kontynentów zajęta jest obecn e | 
odnalezieniem nici, łączących poszczególnych ! 
agentów z tajemniczą centralą falsyfikatów 
dolarowych. Wiadomość o wykryciu tej olbrzy 
miej afery fałszerskiej wywołała ogromne wra 
żenie w stolicach wszystkich państw europej­
skich.

Podzięko wabię.
WPanu Drowi Józefowi FrischerowI, zamie­

szkałemu przy ud. Teresy 6, za nadzwyczajnie 
łroskiiwą opiekę w czasie choroby naswej matki 
składamy tą drogą najgorętsze podziękowanie. 
181 a Hamburgero wie

T O  1 O W O .

Polak o kuchni żydowskie?
Donoszą z Paryżu: "W handlu księgarskim (wy­

dawnictwo Albin Michel) ukazała się w  Paryżu 
nowe książka prof. Edwarda Pożerskiego, piszą- 
c »go pod pseudonimem „Edouard de Pomiane”, p. 
t. kuchnia żydowska i współczesne ghotta“ (Cui- 
sine jiuiye ei ghettos modernes'). Prof. Edward 
Poóersfci, opiócz badań naukowych, którym się 
poświęca w  Instytucie Pasteuir‘a, jednym z dzia­
łów  którego jest kierownikiem, poświęcił się stu- 
djom nai sztuka kulinarną. Ggłuaui on jiuż kilka 
prac w  tej dziedzinie, między inner.ii książkę pt. 
„Blen muiniger pour bien vivre“. (Należy dobrze 
jeść, aby móc dobrze żyć), która nagrodzona zo­
stała przez Akadetrję Francuską.

Obecna praca prof. Pożerskiego poświęcona jest 
prof Bujwidowi i jego małżonce, u któyych spę­
dził wnalkacje zeszłoroczne.

Korzystając ze swego pobytu w  Polsce poznał 
warunki egzystencji naudiu żydowskiego, jego 
obyczaje i tradycje. Rezultatem tych badań i spo­
strzeżeń Okazała się praca o kuchni żydowskiej, 
która zawiera zgórą 150 przepisów najrozmait­
szych potraw.

Część specjalnie gastronomiczna poprzedza 
krótki rys dziejów Żydów w  Polsce. Jest to opo­
wieść raczej anegdotyczna, oparta na opowiada­
niach przypadkowych imiform itorów, jak również 
na osobistych spostrzeżeniach autora, który zwie­
dził szereg miast Poskidi, jak Kraków Warsza­
wę, Wilno, Białystok, Zakopane, Szczawnicę 
(P \ T 4

Ford buduie h s^r^czną w^eś
Jak wiadomo, Ford posiada w  pobliżu Detroid 

swą posiadłość Drabom, na gruncie której ma 
powstać na dawnych wzorach oparta wieś ame­
rykańska. Wieś ta ma być raczej muzeum liisto- 
rji amerykańskiej: Ford w  całej Ameryce zakupy 
wuje historycznie ciekawe pamiąitkj i przenosi je 
do lej swojej historycznej wsi, która nazywać się. 
ma Greenfield. M in. przeniósł stoiry budynelc są­
dowy, w  którym Abraham Lincoln wyrstępował 
swego czasu jako adwokat oraz pierwszą odle- 
warnię żelaza. Ford nabył też pierwszą lokomn 
tywę amerykańską i zrekonslruował piei-wszą 
stację kolejową. Itozatem znajdą się w  Greenfield 
wszystkie pamiątki, tyczące się przyjaciela For­
da, Edisona.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W  KRAKOW IE

Sobota: „Uśmiech losu‘‘
Niedziela: pop „Betlęwm polskie" (ceny zniżo­

ne); wiecz. „Maman ao wzięcia".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: 8:30 wiecz. „Opowieść o Herszeln z 0- 

stropola” (wyst. lYupy Wileńskiej).
Niedziela: 3”30 p>op. „Kidusz Haszem" (oeny zni­

żone); 8‘30 wiecz. „Opowieść <f Iierszelu z Osłro- 
pola“.

 o— -
TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E

UCIECHA: „Upadł\ Anioł”.
SZTUKA: ^ ło w y  Jork w  nocy"

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Królowa bez korony” (Corrnne 

Giifith i Yictor Narkoni).
CORSO: „Republika pdraitów".
NOWOŚCI: „Czerwony krąg1
W AR SZAW A: „Amator kobiet".
WANDA: JPiummm.

7 TEATRU. L ITERATURY I SZTUKI
— KR AKOWSKI TE.ATR ŻYDOWSKI. Dziś,

w sobotę i jutro w niedziele o godz. S'30 wieczo­
rem, wspaniała komedja chasydzka, pełna hu­
moru i dowcipu żydowskiego pt. ..Opowieść o Her 
szt-lu l  Uslropolu" liajżcsza Lilsz-yca W insceni­
zacjo. i reżyserji dra Michała Weieherta. a W S\>«e 
lnem wykonaniu z.tiukomityc-li: Tirtysiów Tj 'ipy Wi 
Itńs-kiej (kiei- Al. Mazo) .luno w med/ieię o aŚO 
fwap. po eonach zfiiżou\ch. nieodwołalnie po raz 
ostatni „Kidusz Hasz.-in” A  sza, gi-aue przy stale 
wysprzectauej widowni. Bilety wciteiiiej do naby- 
aia w' firmie Fischiuib, Grodzka 4d (Nr. tel 
32—56).

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popuLarnem, po cenach znizo 
nych, po iaz 9-ty „Uśaiieoli iosu” PerzyńskiegO. 
Jutro wieczóre-ni |>o raz 12-ly Siedleckiego ^Ha­
man do wzięcia", klórej sukces na długo jcs-acze 
jest zapewniony. W  poniedziałek ze względu na to 
że warszawskie sity iftuzyezue ikuIo się zastąpić 
■j. najlepszym rezultatem siłami miejscowym,, po 
roiz 45-ty „Artyści1 . W  pełnych próbach, pod kier. 
p. 'Chinieiewskiego „DzieLiy wojak Szweik”, w  
którym Jk. Jaracz przedstawi się w nowej roli, 
wystudjowainej specjalnie dla teatru krakowsikie- 
&o.

— „KRoLOW A PRZEDMIEŚCIA44 W  TEA­
TRZE „PANTERA” (przy ul. Rajskiej). Zapowie­
dziana premjera, która odbędzie się dziś w so­
botę o godz. S-mej wodewilu w  5 akiach ze śpie­
wami it ańcami „Królowa Przedmieścia” R  L u n  
lowsiliiiiego, zapowiada się nadzwyczaj! interesu­
jąco, jak świadczy przedsprzedaż biletów. W  w o­
dewilu tym wplecione są najnowsze aktualne ku­
plety oraz tańce jak oryginalna polka Rach- 
chciach- ciach i td. W  niedzielę dwa przedstawie­
nia o godz. 4 -oj i 8-ej wlecz. Dochód [xr«Aiiaoaoiiy 
na cnorego aiutora Ceny. miejsc od zł 1.50—3JjQ 
wraz z garderobą. Pozostałe bilety do nabycia, w  
hauddu WP. Rudnickiego. Rymek gł. linja A—B.

— SZOPA TOMMY'EGO zdobyła sobie popu- 
lamność dzięki aktualnym piosenkom o „Gairbaii-w” 
sporto\,ych mecenasach itd. Lolzienn'e kooka s

■na najlepszą karykaturę, z karykatur osób z po­
śród publiczności, wykonaydi na ich życzenie. Sa 
la Biolońsikiego (Ryneik 34. dziś ii w  niedzielę 
o  og. 8 wieczór.

— N U B L IŻ 8 Z A  PREMJERA SZTUKI BERN­
STEINA. Warszawski Teatr Polski przygotowuje 
na luty nową sztukę II. Bernsteina w  przekładzie 
Z K/leszczyńskiego pt. „Melo" (tytuł polski je ­
szcze nie ustalony'). Jest to sztuka, która W ze­
szłym sezonie zdobyła w  Paryżu wielki s i u  t  i 
'trama jest bez dt zerwy do tej cbwilL Ucbadat 
óaa za najlepszy i najdojrzalszy utwór Bernetta 
na W  wykonaniu sztuki wezmą udział m. in Maj 
ja PrzjbySko- Potodkm. Kazimierz tTHTITT S)C- 
pomdd i Jimiij Leeexag*Ł
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'PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

Katastrofalna sytuacja w drzewnictwie
polsk

PALCIE TUTKI-
prasy, n-ietylko fachowo— drzewnej, ale 

i eodziewt- sygnalizują ałamuiuiiąco: Zartój w prze 
■nyw drzewnym. Tartaki IBcwtidwją się, -większe flr 
U f  ogr— teaają swoja produkcję, duza część zwija 
■W* akadd>, nierzadko zdarza się upadłość — sio 

kompletna martwota. Przyczyny sa aż nadto 
Zajmiemy się poniżej ich wyszczesóaiiemcw 

Hu bes "wpływu pozostaje tu przedewśizyshkieni cię 
śfcs Sytuacja gospodarcza Niemiec,, najpoważniejsze 
■a dAloitcy Potoki. Z drugiej strony zablokowanie 

, Łcrakurencję drzewa sowieckiego tych uiść eks 
eksportowej polskiego drzewnictwa, które z 

tak w rrtrn  mozołem zostały przez to ostatnio wy 
w  okresie wojny celnej polsko— niem-iee 

—  stwarza sytuację nie tyle niepomyślną, ile 
beanadziejtią. Lubo bowiem organizmy przy 

codogzo polski i Niemiec zdane są na siebie w tym 
—  to jednak polskie drzewnictwo bez ni 

csA ev>  jwamśa, a zawsze w  atmosferze braku zro 
w iiW i— j obojętności ze strony czynników oficjał 
n jU , wiistiettf sitami zdołało dotrzeć do najważniej 
szych rynków europejskich w tym okresie czasu, 
kiedy Niemcy były dla drzewa polskiego zamknięte. 
'Wówczas pozostawał zawsze poważny wentyl uj 
OCLOWI dU eksportu polskiego drzewa, eksportowa 
■a bo udem do Anglii, BeJgja, Holandii etc.

Tak tragiczną sytuację, w jakiej się ohecnie poi 
feie dttbwufctfwo znajduje, można było z góry prze 
TYiirtifr* —  toteż ostrzegano rząd o tern i wzywano 
b  da MUychmtottiowej ingerencji. Nadszanpany ka 

<hwowny lasów polakach, nie wspólni: et nie w sto 
do 4aferalnego przyrostu eksploatowany i wy 

«■*--jy j  i  tego stasene restrykcje wyrębów, — ble 
j  , pottyka spnzjedaiy surowca z lasów państwo 
"wytih, stanowiących przeszło 50 proc. źródeł sorow 
ca drzewnego, polityka ślepego fiskalizmu Adanmi 
stnuji Lasów Państwowych, przy równoczesnej ne 
gacjl najżywotniejszych interesów drzewnictwa. — 
wyfeWtsyta ową nienaturalną a niezdrową rozpię

iem
ceratowych udziałów w  szeregu bilansów band!o 
wych poszczególnycu lat. Żądało od rządu minlownm 
poparcia, niepropcmojonali-iie mniejszego, aniżeli w  łn 
nych krajach.

Pisano, wołano, alarmowano rząd o konieczności 
zastosowania wobec bolączek drzewnictwa polskie 
go racjonalnej polityki leśnej — drzewnej. Rząd po 
został głuchy. Polityki leśnej ani drzewnej nie miał 
dotycliczas żadnej, sporadyczne zaś posunięcia i kar j 
kotom/ne eksperymenty biurokracji Dyrekcji Lasów i 
Państwowych z zastosowaniem ślepego uporu.przy , 
ich realizacji, potęgowały w  znacznym stopniu istnie j 
jący chaos. Biurokratyczna mentalność i tępa logika j 
wyhodowały toż tego rodzaju dziwoląg, jakim jest 
projekt p. Lo-reta o ©tatyzacji eksportu drzewnego.
O tym projekcie i jego autorze pisano już i mówiono 
wiele. — toteż wydaje nam się, iż będizLe to zreasu 
inowanietn wszystkich wypowiedzianych w tej lewe 
S'Ut zdań powiedzieć, iż jest to projekt poroniony.

Jeśli bowiem' sam rząd preiimiiwiije dochód z adimi 
niistrowanyeh.przez się tartaków na zaledwie 15 pro 
cent netto, bez oprocentowania kapitału, asekuracji, 
surowca, podatków, świadczeń danin etc etc., czyli 
inaczej mówiąc, — sam powyższym językiem cyfr 
wskazuje • potwierdza tę tylokrotnie już podkreśla 
ną nieudolność ociężałej machiny biurokratycznej tło 
organizowania przetwórczości na własną rękę, — 
natenczas należy zakwalifikować wszystkie projekty

Opinja lwowskiej Izby Handlowe j
Według sprawozdania Izby Przemysłowo* Han­

dlowej we Lwowie, sytuacja w  przemyśjte drze­
wnym zmianie nie uległa. Położenie w przemyśle 
i handlu drzewnym nadal niekorzystne. Na rynku 
krajowym panuje ruch bardzo słaby, przy ozem 
podaż materiałów budowlanych przewyższa zna- 
ranie popyt Tronzakcje na rynku krajowym o- 
gratuczą ją  s ę do wagooowycli sprzedaży mato- 
rjałów dla śkladowników prowincjonalnych.

Rynki zagraniczne, w  szczególności zaś rynek 
niemiecki, nie przedstawiają obecnie wielkiego 
pola dla zbyta polskich, materjciłów drzewnych, a

hiera jaskrawego kolorytu. Sytuacja jest katastrofal 
na. Drewno polskie z rosyjskiein nie jest w chwili 
obecnej w stanie konkurować. — Należałoby raczej 
przeprowadzić racjonalizację zakładów przetwórcze 
ści, skierować surowiec rosyjski ku ni,m, uszłachet 
niać go, przerabiać, poczerni uszlachetnioną tarcicą 
zdobywać rynki europ ejeikie. Działać jednak należy 
szybko i planojytff 

Jeśii bowiem prąd dalej będzie trwał przy swym 
uporze i gruchy będzie na głosy ostrzeżenia i ślepy 
na katastrofalny obraz zniszczenia drzewnictwa poi 
sklego, jeśli tnie' podejmie starania w kierunku natycb 
miastowego przejścia z pomocą i wy-dźwlgnięcia go 
e obecnego paf^iżu, — natenczas — na gruzach te 
go przemysłu, jćdinego 7. najpiękniejszych i najszla 
chetin.icis.zych, — będą sobie mogli powiedzieć ci, 
którzy byt jego podcinali, iż — dokonane zostało 
dzieło zntezczeota! Józeł Diament.

RjśC cen sstowc* <*> ̂ tarcicy, co uniemożliwia prze- j 0i>ra.z tragedii położenia polskiego drzewnictwa na 
rutkę surowca i zbycie go z zarobkiem. Ceny srnr-ow ; 
ca, śrubowane bezwzględnie przez rząd podskoczy j 
ły -gwałtownie w górę, ceny zaś tarcicy regulowane j 
przez międzynarodowy rynek prawami popytu — i 
podaży,, staczały się, Jakby po równi pochyłej w dół, 
zabijając wszelką kaUknlację. Wytworzył się ów go j 
roczku wy nasitród kransakcyj surowcem, albowiem i 
przeróbka z powodu zbyt niskich cen tarcicy nie o | 
płacała się. j

Gdyby w  tym czasie przemysł drzewny rozporza 
dzal płynnym kapitałem i poziom techniczny prze-ró j 
bfci drewna na wzór zagranicy się podniósł, udałoby 
utu się może kryzys załagodzić nieco, ale usunąć by 
go w . nłużua. Zmalałaby w  pewnym stopniu zbytnia j 
routetość cen surowca do tarcicy przez osiągnięcie 
wyżazego stosunku procentów egu wydajności suro 
wca 1 tem samem, wzmocniłaby się w pew-nej mierze 
cosf3J- PokJdcgo drsewsslatrwa na rynien nriędzyca 
nodeńyym, przez obfeżttśe om tarcicy, z zachowa 
ciem ekonomicznej kalkulacji. — Ale drzewnictwo 
dusiło się formafoie z braku kapitałów, kredyty zaś 
z rządowych instytucyj finansowych sączyły się w 
tak skąpej mierze, że nie pozostawiły niemal żadne 
EO Aadu pc sobie. Ze Wszystkich stron osaczone 
drzewnictwo aualazlo się w  tragiczne} sytuacij, rtie 
mai aa krańcu przepaści. — Kryzys osiągnął swój 
1f r la m nocy my.

Wtedy Badszedl mowy cios.. Już od di niższego cza- 
fe zwracano uwagę aa kolosalne możliwości efcspor 
th cfczęwa rosyjskiego, zarówno z uwagi na bajecz 
ke  nbdm portom ccc surowca, jak również na wyso 
kowaitoócłowe właściwości, technoLogirane pewnych 
gnjoakóu dczewa rosyjskiego, oraz na niezmierzone 
obszary leśne Z. S. S. R. Obszary te są taik olbrzy 
tnie, Z. S. S. R. mimo zastosowania ostatnich zdo 
byczy techniki w  dzóedzitńe taksacji lasów, tńe jest 
w  etanie sporządzić dokładnego katastru łeśoego, —
-obec czego sporządza plamy na podstawie zdjęć 
fcrtrwi lilii miyi li. dokonaujneb z samolotów. Nic daiiw 
ne*o aatem, te nve bez obawy uczygotowyw ano się 

d cuij wt  dsawtu aowiedkilegoi, wiedziaao bowiem 
*  Mfeyfeawtano sofcie osią potęgę takiej ofenzywy 
•* f e n y  kaloau sewfedc ego. Wagtędy komnmka 
• r t h  rta jdofely — Iwijunać Sowietów od rozrwaotę 

f e i t i l ą  safcuetfuuy aol w  jpfelletoe" gigan,y 
W  feM  I n n u  eksportowej wskazuje na ową 
y fc w ą wola j dofcyfe wuyrtkidi ważniejszych ryu 

M Ofe— S  ■ sistinnwferm du. puiga.
. 3 b d a s t  sfescsącpas kijaysem dczewoictwo ocze 
■ w *  sd. Tsąis pomocy, żądało Ujerainej polityk;
{ • • m b H  paaor apeeedsty s Lsaów Państwowych 

M  ascjm s lm oH pawnyrta dmewnego —
> przecnyshi tą należytą

usuiwaja.ee tę przętiwónczość z rak prywntnyołi, jako j zepotrabowanie obejmuję przeważnie sortymenty 
zabójcze dl-a całego drzewnictwa.

Tyle, jeśli chodzi o eksport. Jeśli zaś wskażemy 
na leniwy ruch buidowłainy wewnątrz kraju, oraz na 
okoliczność, że w  dziedzinie dostaw dra ins-tyfecy] 
nząidowyoh, — etatyzm zne wu mackami swemi prag 
n-ic je dlla siebie zająć i- rzeczywiście uzyskał naprzy 
kład 50 prccent dositąw dla Ministerstwa komunika 
cji i -ty'ko usilnym staraniom ze st-rcmy organizacyj 
drzewnych należy zawdz-ięczyć, że uie przypadła ca 
la ta dostawa Minfstorst-wu Rotototwa, —  natenczas

mniej wartościowe, jak deski skrzynkowe i 
znaczny procent materjołów bodowlanych. N »  
rynku Iraneuakiin, okazującym ziatimteresowtaiue 
di* polskich LLUticija-hfW dorzewuych, ceny ukrny- 
mują się wprawdzie naoigót na dotychczasowym 
]x>ziomie, jednaik ze względu n* koszty prodalkc^ 
v/ Polsce, w  szczególności zaś wysofcio ceny tary­
fowe za drewno na puiju w  lasatóh państwowych, 
utrudniona jest konkurencja z produkcją szwedz­
ką i finłaindzką, z których zwłaszcza ostatnia po­
siada dogodniejsze warunki przewozu nxxrzcm *- 
niżeli polski przemysł przy relacji Gdański— 
Rouen. Rynek belgijski nie przedstaw* obecnie 
dlla nas wiotkiego zainteresowani* dOa eksportu, 
albowiem poszukiwane są tani prezwaźnie sorty­
menty gorszych gatunków drewna po stosunkowa 
bardzo niskich cenach meodpowiaidających koflea- 
lacji polskiej To samo odnosi się do ryska ho­
lenderskiego, który został niemal w  10 gmOŁ O- 
par.owaoy przez produkcję rosyjską.

W  tej ciężkiej sytuacji przemysł drzewny 1 
wie wlczawa podwyżkę taryf kolejowyek aa pne- 
wóz materjałów drzewnych, które prry A i p w f e
lądowym wzroiity przeedętnie o około 40 prot, ts- 
trudimając tein sBme.ii ełcsiport tej nuatej 3/oóei 
terjałów drzewnych, która inilarlnhj 
zbyt

drodze do podwyżki cen zboża
Sprzedaż części rezerw zbożowych zagranicę. — Zakup nowych zapasów zboża w  knaja sa, l a a O f

Rokowania zbożowe polsko- 
niemieckie

Jak się dowiadujemy, w związku z narodami 
w  łanie rządu nad poprawą sytuacji w rolnictwie 
ą w  szczególności nad podniesieniem ceny zbóż w  
kraju, uczyniony został obecnie pierwszy krok 
w  tym kierunku.

W  tych dniach Władzie, dysponujące państwowe­
mu rezerwami zibożowemi sprzedały zagranicę 
(do Niemiec) 20.000 ton zboża. Z sumy, uzyskanej 
ze sprzedaży powyższej ilości zilx»ża, mają być 
uzupełnione pańsitwowp rezerwy zbożowe przez 
zakupienie odpowiedniej ilości zboża w  kraju.

Niewątpliwie dzięki ternu nastąpi pewne odprę­
żenie na krajowym rynku zbożowym i ceny zboża 
zdeprecjonowane ostatnio nadmiernie wskutek 
braku zbytu, zbliżą się do poziomu racjonalnego.

Wprawdzie powyższe posunięcie nie rozwiązu­
je jeszcze sytuacji całkowicie, niemniej jednak w  
interesowane sfery rol-nioze przyjmą powyższą 
wiadomość z zadowoleniem.

To posunięcie, wynikające z ostatnich w łonie 
rządu narad, jest pierwszym krokiem rządu w  
kierunku zjairadżienią kryzysowi rolnemu w  zakre­
sie zboża.

Pogląd rządu na sprawę kryzysu w rolnictwie, 
sprecyzowany na sizaregu konferencyj również 
z czynnikami zainteresowanemi, znajdzie swój wy 
raz w  formit odpowiednich zarządzeń, których 
spodziewać *ię m k s  w najblltosyna

W  „Gaz, Handłowcj" czytamy:
Według wiadomości ze źródeł iniaroda^iycŁ, im- 

formacje niektórych daietmików o  dokonanym już! 
i fakcie sprzedaży z zapasów państwowych 20 ty*, 

ton żyta na eksport są nieścisła, a W k shdyns 
razie przedwczesne. Sprawa ta wyjaśni się osta­
tecznie w  ciągu najbliższych dni. Jrtoo jMltmbswl' 
wymieniony jest tutaj Scheuer KoozWrn.

Co się tyczy natomiast rokowań w  eprewie po- 
roziumienia zbożowego polsko- niemieckiego, ta 

i uwją one przebieg dość pomyślny Prawdopodo- 
i hnym jest w^^juzd do Berlina w  nogtoliższej przy­

szłości upełnomocnionych przedstawcueti ze sfea 
ny pulśkiej celem zawarcia odpowiedniej umowy, 
narazie z-apewne prowizorycznej — z temunea 
obowiązującym na akre* kiilkotygodniowy. .

Wspólne unormowanie sprawy wywoau ńboki 
przez dwóch najpoważniejszych eksporterów ty­
lu Polskę i Niemcy podizałałoby z całą pewnością 
zwyżkowo na giełdy zbożowe. Już obecnie pod 
wpływem wi.idomości o pomyślnej fazie pertrak- 
tacyj polsko- niemieckich daje się zaobserwować 
na giełdzie berlińskiej zwyżkowy ruch



Str. &• 
B = a = a

JNOWY PZHINNilC, niedziela 26. 1. 1930 Nr. » .

Nasze stanowisko wobec rewizji Konstytucji
Mowa pot. GrUnbauma w generalnej debacie nad rewizją Konstytucji

(Dokończenie).

Następnie t  rw.
sprawa kontaktu z rządem,.

Musimy mieć przecież, Jeżeli rząd ma mieć 
wszechwładzę, dostęp do rządu. Przedewszyst- 
kiem trzeba dać dostęp tyra ludziom, którzy 
mają najwięcej prawa do skarżenia się na krzy 
wdy albo przynajmniej myślą, że mają najwię* 
cej prawa do skarżenia się na krzywdy, ja* 
Jach doznają. Rząd oparty o parlament, najgor­
szy rząd, najbardziej wrogo nastrojony wobec 
Żydów i wobec innych mniejszości narodowych, 
nigdy nie przerywał stosunków z temi grupa* 
mi. Zawsze mieliśmy dostęp doń, czy to był mi­
nister endecki, czy to był minister z Piasta, wro 
go usposobiony do tych lub innych postulatów, 
można było z nim mówić. AJe silny rząd mówi 
wyraźnie: Panowie, ja z wami mówić nie będę. 
Dlaczego? Dlatego, że w y stawiacie żądania, że 
wy jesteście niecierpliwi i prowadzicie walkę. A 
fc kim będzie rozmawiał? Z tymi, którzy me pro 
wadzą walki, którzy nie stawiają żądań, z ty­
ku potulnymi ludźmi, którzy prowadzą licytację 
hi minus w stosunku do żądań walczących, w 
stosunku do ich wymagań. Znowu powstaje de 
kuoralizacja, która jest niezmiernie niebezpiecz­
na nietylko dla tych społeczeństw, ale niebez­
pieczna jest dla całego państwa, bo wysuwa na 
czato jednostki moralnie mniej wartościowe, bo 
•e wszystkie potulne jednostki, to są jednostki 
be* charakteru, to są jednostki moralnie bczwar 
kiściowe. Ja mówię na zasadzie naszego doś­
wiadczenia, ale sądzę, że każdy może mówić na 
zasadzie doświadczenia swego stronnictwa i 
swoich kół społecznych. Najgorszem następ­
stwem tych silnych rządów i tego rodzaju sy­
stemu jest to, że otoczenie, nie to bezpośrednie, 
nie to środowisko otaczające bezpośrednio Pre > 
pydenta, ale te peryferje, dalsze, te pe.yterje, j 
które nie dopuszczają, które zupełnie izolują n-e j 
Itylko Prezydenta, ale najbliższe koła otacza­
jące go, składają się z ludzi wcale a wcale n.e 
(Wartościowych, poąjjawionych często charakte­
ru, z ludzi, którzy zupełnie nie dorośli do roli, 
jaką mają pełnić. Otóż dlatego

ten system jest systemem bezwzględnie 
szkodliwym ze wszystkich punktów widze­

nia.

Gdybym chciał użyć porównania powszednie­
go, powiedziałbym, iż to znaczy zamknąć wszy 
sitkie okna i wszystkie drzwi dla tych, którzy 
się znajdują w pokoju, zatkać wszystkie dziury 
1 nie dopuścić zupełnie świeżego powietrza.

Błąd zasadniczy, który Panowie popełniają, 
polega na tern, że mieszacie pojęcia rządu, któ- { 
ry musi mieć silę i dużą siłę, ale tylko w chwi-- 
lach przełomowych, ażeby spełnić pewne za­
danie, których spełnić nie można w drodze po­
kojowej, a rządem, który sprawuje rządy w  
zwykłych czasach. Są pewne zadania, które nie 
mogą był spełnione wtedy, kiedy inercja opa* 
nowuje społeczeństwo, które muszą być prze­
prowadzone siłą. «W takich, wypadkach rzeczy­
wiście silna ręka musi zabrać się w takim o- 
kresie do dzieła. Niezupełną prawdą jest to, co 
powiedział p. kolega Lechnicki, o stosunku 
mniejszości narodowych do rządów pornajo- 
wych. Tylko pewna prawda w tein tkwi. W szy­
stkie mniejszości narodowe prawie że bez wy­
jątku, jedna mniej, druga więcej, miały pewną 
nadzieję na przewrót majowy.

Przypuszczały one, że przewrót majowy 
doprowadzi do powstania rządu, który naj 

bardziej dotkliwe zagadnienia załatwi.

właśnie dlatego, żc będzie on miał siłę oraz dla* 
tego, że powstał on z krwi rozlewu, że powstał 
w drodze gwałtu j będzie musiał okupić iię krew 
rozlana, będzie musiał okupić ten gwałt.

Dlatego powstała nadzieja. Jak na tę nadzieję 
rządy pomajowe odpowiedziały?

Pan sędzia Piłsudski wyliczył tu, ile dekretów 
zostało wydanych w chwili tej największej wła 
dzy, jaką rządy pomajowe miały. Ale proszę

powiedzieć, jakie dekrety zostały wydane? Tu 
nie chodzi o ilość, a chodzi o jakość. Proszę mi 
powiedzieć, jakie zagadnienia podstawowe, kt6 
rych rozwiązanie okupiło krew przelaną i oku­
piłoby gwałt (p. Piłsudski: nie było uprawnień), 
jakie zagadnienia, które p. prezes Makowski 
wyliczył, kiedy była kwestja zmiany konstytu­
cji w Sejmie poprzednim .zostały załatwione, 
prócz zagadnienia władzy, prócz zagadnienia o*, 
słabienia autorytetu Sejmu —  wszechwładzy 
Sejmu, jak to Panowie nazywają.

Przecież żadnej sprawy takiej te rządy silne 
nie załatwiły, żadnej bolączki dotkliwej nie u- 
sunęły, żadnej większej sprawy spornej me za­
łatwiły. Najmniejszej drobnostki pod tym wzglę 
dem nie załatwiono.

Dlaczego rządy pomajowe nie załatwiły jed- 
nem pociągnięciem pióra tego co już poprzednio 
rządy przygotowały, względem czego pozytyw 
nie wypowiadały się, kiedy mogły to zrobić za 
pomocą dekretu Prezydenta,

dlaczego nie zniosły ograniczeń carskich,

jak to zrobił p. Osmowski dla Kresów np., kie­
dy miał nietylko Siłę, ale i wielki autorytet. Dla 
czego tego nie zrobił? A ja powiem dlaczego. 
Bo się bał, bo nie jest prawdą, że to jest rząd 
silny w tern znaczeniu, jak również sile zawdzię 
czający powstame, rewolucyjny rząd, który nie 
liczy się z opinją publiczną, gdy chodzi o za* 
łatwienie zasadniczych zagadnień.

Pod tym względem, jeśli nie chodzi o władzę, 
to liczy się on z opnją nawet największych swo 
ich przeciwników, tych, których złamał, zdła­
wił. Nie chciał im dać oręża do ręki i dlatego 
mc pod tym względem nie zrobił. Tam gdzie 
chodziło o własną władzę, tam sfę on nie liczył 
z niczem, ale gdy chodziło o rozwiązanie zagad 
nienia spornego, kióreby może wywołało pew­
ne niezadowolenie, któreby może dało jakiś roz 
mach agitacji antyrządowej, tego już rząd po- 
majowy w chwilach największej swej siły, w 
chwilach największego autorytetu już me zro­
bił, nie chciał zrobić. Przeciwnie, wszystkim 
tym, którzy się domagali załatwienia tych za­
gadnień, odpowiadał:

proszę siedzieć cicho, a jeśli nie będziecie
siedzieli c'cho, to będziemy was traktowali, 

jako naszych wrogów.

I dlatego my nie wierzymy w to wszystko, co 
usłyszeliśmy o tej zbawienności tych silnych 
rządów. Dlatego uważamy, że nie jest sluszncm 
twierdzenie, że jeden człowiek, że Prezydent 
jest rzecznikiem, jest wyrazicielem racji stanu 
wyłącznie i zawsze. W  to my nie wierzymy 
tembardziej, że o ile chodzi o historyczne po­
glądy i przykłady, które przytoczył p. Lechni­
cki, często tą racją stanu jest interes dynastji. 
Tu niema interesu dynastji, nie może być in­
teresu dynastji. Czasami dynastja, chcąc się u- 
trzymać na tronie, robi rzeczy sprzeczne z in­
teresem tego środowiska, wśród którego prze 
bywa. Jest to o tyle tnądre, że swoch interesów 
nie utożsamia z interesami ustępujących klas, 
że nie chce podlegać grozie niebezpieczeństw 
społecznych. Interes dynastii staje się instyn­
ktem do tego stopnia zdrowym pod tym wzglę­
dem, że przemaga wszystko. Ale gdzież u Pre­
zydenta może być taki .nstynkt? Przecież on 
będzie widział wszystko pod kątem własnego 
środowiska, które go otacza i do którego nikt 
inny dostępu nie będzie mial, prócz tych, któ­
rzy to środowisko otaczają.

Panowie twierdzą, że demokracja daje moż­
ność wielkim kapitałom wpływania na bieg rze­
czy. A Ameryka, a Stany Zjednoczone? Tani 
mamy system wielkiej władzy Prezydema — 
czy tam kapitał nie decyduje o wszystkiem, czy 
tam Morgan nie jest tern samem, czem Schacht 
wr Niemczech, czy w Stanach Zjednoczonych 
zrobi się coś przeciw wielkim trustom, czy ja­
kiś Prezydent odważy się łamać wielkie tru­
sty, wielkich kapitalistów, miljarderów araery 
kańskich? ,

Dlaczego Panowie używają argumentów, któ­
re się nie ostają wobec rzeczywistości? Przypo­
mina mi to cezaryzm proletariacki, któryui za­
wracano głowy w 1848 r. we Francji, kiedy mó* 
wiono o zbawienności władzy Napoleona UL 

Proszę Panów,

my jesteśmy za tern, żeby autorytet Prezy­
denta został podniesiony, został wzmocmow 
ny, ale nic jesteśmy za tem, żeby ten auto­

rytet i ta władza były wszechwładne.

Jesteśmy zatem, żeby powstały dwie siły, kt6 
le siebie nawzajem będą kontrolowały 1 któro
siebie naw'za,iem będą regulowały i dlatego

jesteśmy za tem, ażeby uprawnienia Sejmu 
nie zostały ograniczone.

Zwrócić muszę jeszcze uwagę na 
żądanie absolutnej większości dla obalenia 

rządu.

Doprawdy trudno zrozumieć, skąd powstała 
ta myśl i na czem ona jest oparta. Jeżeli wziąć 
nasze stosunki obecne, to absolutnej większości 
niema ani jedno stronnictwo i czasami bywa tak 
że małe stronnictwo może dać tę absolutną wię 
kszość za pomocą swoich głosów. W ięc iuż Pa­
nowie w ten sposób dajecie możność temu ma­
łemu stronnictwu regulowania całej sprawy.

Następnie boją się Panowie wpływów

mn:ejszości narodowych.

Proszę mi pokazać Sejm, w którym największe 
nawet stronnictwo polskie będzie miało abso­
lutną większość bez mniejszości narodowych. 
Ani w Sejmie obecnym niema tego. ani w przy­
szłym tego nie będzie. Ja sobie nie wyobrażam 
takiego Sejmu, w którym mniejszości narodo­
we, stanowiące w każdym razie niespełna 14 
część, nie będą w stanie uniemożliwić stworze­
nie takiej absolutnej większości. Więc jedno z 
dwojga: albo te stronnictwa, które będą chciały 
obalić rząd i będą zmuszone otrzymać absolutna 
większość, pójdą bardzo daleko, by uzyskać po 
moc nimejszości, albo nie chcąc pomocy mniej­
szości, nie będą w stame rządu obalić. Skutkiem 
będzie ten stan rzeczy, który u nas już teraz 
panuje. Musiał przyjść do władzy rzad n. Swi- 
talskiego, ażeby Sejm, doprowadzony do roz­
paczy, mógł się zespolić do tego stopnia, że 
PPS. poszła razein z chadecja. Oczywrśce mu­
siał powstać taki kompromis, który właściwie 
pozytywnego daje nie wiele, wytwarza tylko 
negatywną s:łe dla obalenia rządu. Panowie 
chcecie petryfikować taki stan rzeczy: Seirn za­
wsze będz-e negacją, a nigdy nic pozytywnego 
nie będzie w stan:e zrobić. Jeżeli kontrom Sej­
mu ma być rzeczywistą i owocną, nie może być 
ograniczona w ten sposób. Rozumiem pewne re­
gulaminowe ograniczanie. Nie wńem dlaczego 
PPS stanęła na stanowisku 8 dni między wnie 
sieniem wniosku o braku zaufania dla rządu, a 
głosowaniem nad nim. Czy dlatego, żeby mo­
gły być j’akie rozmowy, jakieś próby nawiąza­
nia stosunków? Rozumiem, że można twierdzić, 
że nie należy glosować cdrazu po zgłoszeniu 
wniosku, ażeby nie było przypadkowości, aże­
by się wszyscy mogli przygotować itd., ale nie 
rozumiem, dlaczego ma być aż tak wielką przer 
wa między zgłoszeniem wniosku, a głosowań em 
nad nim. Wszystko to uniemożliwia całkowicie 
kontrolę Sejmu nad rządem, niweczy odpowie­
dzialność rządu przed Sejmem.

Proszę panów*, to są zdaje s:ę wszystk>e naj* 
bardziej zasadnicze kwestie, które omawiamy, 
ale chciałbym zapowiedzieć jeszcze jedną rzecz* 
Nie wiem, czy to się nam uda, nie wiem, czy 
będziemy mieli dostateczną ilość głosów, ale 
będziemy się starali wyzyskać tę okoliczność, 
że przeprowadzimy rewizję konstytucji i posta­
ramy się zapełnić luki i zaproponować komisji, 
a następnie Sejmowi nasze rozwiązanie spra­
wy mniejszości narodowych, te przepisy które 
muszą być zawarte w konsiytncji, ażeby z dzia­
dziny frazesów, często nieszczerych w  stornu-
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ku do mniejszości narodowych, do ich praw o- 
bywatelskich i narodowych,

przejść do dziedziny rzeczywistości uiea- 
rojonej,

aw oy te zobowiązania, które wzięła na siebie 
Polska razem z inneini krajami, stały się Jeżeli 
nie zupełnie to przynajmniej częściowo v/zględ- 
iu\ r*eczyw*->tością, a nie taK, jak teraz pozo­
stały na papierze i były tylko tematem do de* 
ldamacyj mniej lub więcej pięknych, do dekla- 
mubyj przeważnie uprawianych zagrań cą, a 
h t ih 1 raad . -j w  Polsce samej. To będzie na- 

j n  caJLu-e.
My Jesteśmy tu rzecZuikonfi laiciu Z uiuyUU 

— toTlipTiinni narodowemi tej właśnie linji. 
Paaotofe mówicie czasem o tych sprawach, m6 
w k fo  o t&cfe Jagiellonów, mówicie o stosunkach 
w  Jawnej Polsce do mniejszości narodowych, 
kin to pozostaje tylko w  dziedzinie retniniscen- 
cy j Usturycznych w  dziedzinie powoływania

£m  tezy c*y»tu historyczne, na pewien splen 
, powieoz ajoym przeszłość, o którym dało- 
ł *  się ooś niecoś powiedzieć z punktu widzenia 

historyczne ku, Jak to nam się przedstawia. Ale 
H om d.Tr to, panowie tylko o splendorze m6 
wL( tde zapominają o  tem, że chodzi o rzeczy 
"wtotpfc obecną, o zurjentcwanie się w rzeczy­
wistości obecnej i przystosowanie naszych prze 
jrisów konstytucyjnych do wymogów i potrzeb 
Hbecaie ty jących i watozącyeh o swe prawa 
mniejszości narodowych. Postaramy się, o óe 
nam sił starczy, na te właśnie rzeczy zwrócić 
uwagę, chociażby w tym oelu tylko, ażeby ua* 
Mztt stanowisko było jasno określone, aoy świat 
cały, a głównie społeczeństwo polskie wiedzia­
ło, czego my się domagamy, czego my chce­
my 1 jak my sobie wyobrażamy ustrój Polski, 
w którym nie będz;e nrejsca dla ucisku na* ! 
rodowościowego i w którym obywatele mniej­
szości narodowych będą zespoleni z oaństwem 
i bęaą uważali to państwo nie za narzędzie u- 
eisfcu, a za swoje własne, tak jak rdzenni o  
bywatfcle narodowości polskiej.

Samoobrona żydowska zale­
galizowana?

„Moment" donosi z Londynu, że w związku 
z sy|rac;a w Palestynie podsekretarz stanu w 
ministerstwie ko!onji„ Sills oświadczył Izbie 1 
Kniin, że rząd angielski zdaje sobie sprawę z ! 
sytuacji w Palestynie i dlatego postanowił w 
najbliższym czasie rozdzielić wśród kolonistów j 
żydowskich broń oraz ulepszyć środki komuni- ; 
kacyjne, by umożliwić kolonjom szybki kon­
takt Pozatem rząd postanowił w każdej kolo­
nii wzmocn!ć straże wojskowe. Skoro plan ten 
w całości będzie przeprowadzony, będzie moż­
na uważać syt.iację w Palestynie za opanowa­
ną. .

• » •

Rcąd angielski wydał przed 5 dniami rozkaz 
administracji palestyńskiej, by dla utrzymania 
spokoju w Palestynie wydano samoobronie ży­
dowskiej broń. f

Najstarsza biblia na świecie
2  Nowego Jorku donoszą, że ekspedycja 

orjeptalistów i badaczy starożytności udała się 
nieaawno d*> AbissynjS, celem sfotografowania 
biblii, przechowywanej w jednym z klasztorów 
abisśrńsk'ch. W  skład ekspedycji wchodzi m. 
In, sławny orjentalista uniwersytetu w Toronto, 
Samuel Merzer. Ftodobno w  klasztorze w Abis* 
syn* znajduje się egzemplarz bib'ji bczący błi 
sko 2000 lat. Jesi to ndjstarsza biblja znana na 
^wiecie Napisana jest ona w  języku etiopskim. 
Prace ekspedycji są połączone z wieloma tru 
dn^ciami, gdyż klasztoB. gdzie biblja się znaj*- 
duje, położony jest w całkowicie dzikiej okoli­
cy. Zainteresowanie sfer naukowych ekspedy­
cja jest bardzo wielkie, istnieje bowiem, jak 
tw adomo, hipoteza, że Abissyńczycy pochodzą 
od dziesięciu pokoleń żydowskich, a król abi- 
jtoflski dumny Jest ze swego pochodzenia i y  
gowakiego.________________________ _____

Celem  rA ik n .ę c ia  p rze rw y  w  w ysy łc e  
^ fctoa, p r u t o ) !  e  r y  e h  1 e  od n ow ien ie  
- r *km u n era tv  m  m iesifl r !n tv  br.

P. Słonimski’ uważa siebie !za jedynego w Pol­
sce pacyfistę. Z dumą powiada o  sobie, że cala 
arrnja pacyfistów w Polsce to naraz.e on sam. 
„Mam smutną pewność, że gdybym nie odez­
wa! się w tej sprawie jak w wielu podobnych 
niktby w całej Polsce nie zgłosił sprzeciwu**.

Ta właśnie smutna pewność dyktuje p. iW  
nimskiemu Dardzó ostre słowa pod adresem W it 
tlina. Słonimski bawi się w lekarza psychiatrę 
i w swej djaguozie nazywa Wittlina neuraste­
nikiem. Osładza tę pigułkę podkreślając, że je­
go „stosunek do wspaniałego tłómacza Homera 
poety jest najserdeczniejszy**, ale „zbyt wiele i 
ma dla Wittlina szacunki aby nie nazwać rzę 
czy po imieniu1*.

Przedewszystkiem nie podoba mu się sam ty 
tul artykułu („Ze wspomnień byłego pacyfisty* ) 
Nie wiera, có Wittlin nazywa pacyfizmem i z 
jak:ch wystąpił szeregów. Czy pacyfistami nie 
pazywa pp. Lypacewi«Za i Thugutta. czy innych 
poi tykujących krętaczy? Nie rozumiem pacy­
fizmu jako czegoś oderwanego od całokształtu 
walki z barbarzyństwem. Walka z ohydą i kłdii 
stwem wojny, to część froutu przeciwstawiania 
się ciemnocie i zbrodniczości**.

Ma się odrazu wrażenie, że jest to tylko spór
0 słowa, ho Słonimski chyba nie uważa Wittli­
na za obrońcę ciemnoty i zbrodniczuści. Słonim 
ski wyczuwa doskonale, że pacyfizm nie jest po­
jęciem od;rwanem od konkretnego życia i że 
nie móżna zwalczać wx>>ny bez moralnego ryn­
sztunku jakiegoś światopoglądu. Najgłębszy z 
pacyfistycznych pisarzy, Arnold Zweig, pierw­
szy w Niemczech wystąpił przeciwko izw. przez 
W ittlna neopacyfistom. Jego powieść „Spór o 
sierżanta Griszę" porusza nrobiem wojny na tle 
przełomu współczesnej moralności. Książka je­
go, zupełnie prawie pozbwioua okropność woj­
ny, me apeluje do naszego współczucia, ale do 
naszego wspoimyślema. Współczucie jest w -  
góle rzeczą o wiele łatwiejszą, niż współmyśle- 
nie. Jeszcze przed Sclutiusem, który we „W -lt- 
btihne" skrytykował Remarquę‘a, zarzucając 
mu mimo wszystko gloryfikację wojny jako y* 
stateczny rezultat lektury „Na zachodzie mc no 
wego“ , Arnold ^weig na lamach „Tagebuchu-* 
zapytał z całą wrodzoną sob*e powagą o rodo­
wód i ideową przynależność Remarque‘a i jego 
towarzyszy. Ten kto widział „Kres wędrówki* 
Sheriffa, przyznać inusi rację .Arnoldowi Zwei* 
gowi, albowiem operujący przedziwną prostotą 
dramat angielskiego pisarza wywołuje w nas 
nietyiko uczucie protestu przeciwko wojnie, ale 
też szerzy niejako kult tej wojny Główny bo­
hater dramatu, kapitan Stanhope widzi całą 
bezmyślność wojny, ale uważa za swój obowią­
zek, za obowiązek każdego dżentelmena do non 
ca wytrwać' na posterunku. Ważną więc jest 
rzeczą, nie to, że się wtUjnę potępia, ale to 
w imię czego się wojnę potępia. Przeciwstawia­
nie się ciemności i zbrodniczości, to zbyt ogól­
nikowe i elastyczne ujęcie, albowiem — w czem 
p. Słonimski upatrywać będz’e ciemnotę, ktoś 
inny może widzJeć właśnie słoneczną jasnosć.

Niezrozumiałą jest pretensja p. Słonimskiego 
do Wittlina o tzw. -wychowawcze znaczenie 
wojny. Wynikałoby z tego, że Wittlin jest a- 
pologetą wojny, pouczas gdy w jego artykule 
czytamy wyraźnie, że „wcina skupia w  solie 
tyle elementów zła, iż me trzeba na jej połę 
pienie specjalnie subtelnych kategoryj**. Wittlin 
jest jednakowoż zbyt głębokim człowiekiem i 
dlatego widzi odwrotną stronę medalu. Za naj­
smutniejsze zjawtisko uważa 10, że „ludzie, któ­
rzy w życiu cywilnem zagryzaliby się pogardą
1 pychą, w obliczu tak potwornych spraw, ja* 
kie nam wyreżyserowała wojna, stają się praw* 
dziwymi braćmi**. Mieści się w tem jakiś 
wstrząsający do głębi demonizm naszego życia* 
że wojna, to najpotworniejsze widmo, wywołuje 
właśnie w  duszach żołnierzy najszlachetniejsze 
uczucia. Wittlin konstatuję ten ponury duahzm 
życia, dualizm, polegający ha tem, że z abso­
lutnego zła roózi się dobi o, i tę samą miarę 
przykłada do spraw pokoju. Istnieje widoczn e
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jakaś dialektyczna konieczność tkwiąca g!ębt>< 
ko w życiu, albowiem powojenny pokój wy­
daje mu się podlejszym od wojny.

Ciekawą jest przytem rzeczą, że prawie do 
tychsamych konkluzyj dochodzi miody niemiec 
ki publicysta Brentmu w swej niedawno wyda 
nej broszurze „Uoer den Ernst des Lebens**, w 
Której taksamo krytykuje pokój jak polski po­
eta Wittlin.

Teraz rozumiemy dalszą kontrowersję mię­
dzy Słonimskim a Wittlinem w sprawie cywi­
lizacji, że poza jazzem i Wallacem niczego nie, 
uostizega w  naszej epoce: „Zdobycze ostatnich 
lat trzystu, które na doorą sprawę są począt­
kiem naszej młodziutkiej cywilizacji, wszyslkie 

wspaniałe tnjumfy umysłu ludzkiego, cały 
gmach wiedzy ścisłej nie istnieje dla Wittlina. 
Współczesną twórczość ludzką widzi ty:ko w  
Wallace‘ie i jazzbandzie. Czyżby w muzyce nie 
istniał Bethoven a w  literaturze nikt poza Wa*- 
llacem? Słonimski chyba nie przyouszcza, by 
Wittlin mimo swfgc zdenerwowania i neura­
stenii był tak naiwny. Dlatego zadziwia ta non­
szalancja, z jaką załatwia się z Wittlinem, me 
dostrzegając przytem sprzeczności ze sobą sa*- 
mym w cytowaniu Beethovena. jako świadka 
olbrzymiej wartości powojennej kultury... Wit- 
tlmowi chodziło tylko o ujęcie w lapidarnej 
formie typowej kultury mas, dla których Wa- 
llace jest codziennym chlebem.. a jazzhmd łest 
najwyższym w/razem sztuki. Nad odwiecznem' 
pj’taniem dręcząccm ludzkość, czy postęp te­
chniki i cywilizacji znajduje swój odpowied­
nik w rozwoju etyki i kul.ury, Słonimski prze­
chodzi do porządku dziennego, zadawalając się 
tylko dowcipami i paradoksami. Nie ulega wąt­
pliwości, że w Anglji większy panuje poziom 
cywilizacji uiż ną Eałkanach. Pesymizm W ittli-' 
na tchnie beznadziejnie ponurą zgrozą i trud­
no naprawdę pogodzić s o ze zdaniem, że losu 
naszego nie zmienią najpiękniejsze nawet kstąl 
*i. Ma rację Słonimski wołając: jyo łłer, 
taare, Diderot zmienJi dzieje Francji. Dickens 
swemi najpiękniejszemi książkami zniósł w An­
glii więziona aa długi, Ber cher-Stove przyczy-' 

i niła się ao zniesienia handlu tuur i umi". Ra- 
I cję też ma, że „od na»>ch  talentów, od uaszei 
, twórczość., od naszej woli i charaktem zależy 

wcześniejsze lub późniejsze zaniechanir zorgn. 
nizowanego morderstwa fakp środka segolomk- 
nia loniliktów” .

Trzeba tylko nnrcć swoją rację ta w ta k , a  
nie wystarczy tu słóweczko „w lenę gorąco*. 
Tacy myśliciele jak Bertrand RurseK, a ostat­
nio Freud, przemawiają raczej za 
niż za Słonimskim. Napewno Slmmmki odpowto 
z gestem lekceważenia, że aw >rytaty am mu 
imbonują, ale tak Russell ok t Fntol nazw* 
dniają swój pesymizm, a toe tasłantofc m  *► 
rącą wiarą. Chodzi bcawem o io, czy aoitM  
zmieiuć antyntóty ẑJbmr eka, te d-wiąc* glęu 
boko w auszy htcUłdej nteaświadomione a w  
dy do mszczenia Słonimski wtoczy, te  zapomp- 
cą wychowania zmieni instynkty cztowidOŁ 
Prof. Freud w ostatniej swej ks*ąii4ce, któna 

była punktom wyjścia naszych rozważań („Daa 
Unbehagen in der modernen Kultur 0, nie wie­
rzy w skuteczność racfonalizmt>, ale aie w y »  
ka z jego pesymizmu by założyć ręce i od­
dać się kwietyzmowi. Możnaby to stanówsko »-  
jąć słowami: „contr? spem spero*1 — chociaż 
człowiek łest dla człowieka tylko willcem, 
dnak należy dążyć do „rewizji granic ludzkie­
go sumienia i ludzkich możliwości". Tego żą­
da Wittlin, z tem w ostateczności zgadza się 1 
Słonimski, a więc dochodzimy do wniosku, że 
cała ta dyskusja polega na nieporozumieniu Sło 
nimskiemu wystarcza pacyfizm, który jest dla 
m;ego identyczny z walką z ciemnotą, brrba*- 
rzyństwem i ohydą. Wittlin widzi, „obnoszony 
już na majówkach sztandar pacyfizmu" i wy­
suwa postulat radykalnej rewolucji duszy ludz­
kiej. Starli się ze sobą rzekomo pesymista i 
optymista, w rzeczywistości jednak tęsknota 

Wittlina jest bardziej przeimufąca, a jego ster* 
now-isko pobudzić może naprawdę do najgt^b- 
Kfei z a d u m y H  JC
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kap'tajne w jjrśe!
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Cala kala uczuć miłosnych od Ił riu do namiętność 1
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N adprogam  8 dodatki d źw ięk o w o  śp iew n e  w ra z  z p rzeg lą d em  sw ia tow em .

W „s?Io śmierci blp. Adolfa Hirscha
(Wspomnienie)

Gdzie* dusza jego? — w  krainie pamiątek
Mickiewicz.

Załamało się koli 1,1;o świateł życia jednego czło­
wieka. I cóż w  lem dzilwnego ? ilisŁorja to prze­
cież każdego niemal dnia 1 godziny, kiedy nieje­
dnemu z gasnącej dłoni wypada pochodnia żywo­
ta, ścieląc drogę dalszego przebycia mrokami Nie­
poznawalnego istnienia..

Ale gdy zamarło życie rzucające snopy świateł 
het daleko poza srebrne tafle lustrzane własne­
go „Ja11, tedy ból rozłąki Ściska krtań obręcza­
mi rozpaczy, szarpie trzeWami dusz i przygnia­
ta...

Szkką się łzy—
Dłonie pokornie łączą się w  serdecznej modli­

twie „El tm>U. rachmkn", a przez ciche tlum.one 
brania słychać szept westchnienia: Al ha sz ifra
riebalu bearah-

• • •
Epitaphiiua.
..iły to to Laf Tamuz 1901 roku
Safla wieść otulona czanami skrzydły: Teodor 

Herzl umarł. Szła wszędzie w  ulice i zaułki ży­
dowskie, docierając i do podówczas małego gali­
cyjskiego miasteczka.

Nie miała jeszcze Wieliczka sztandarowców 
biało- niebieskich. GtLieś załedwi** dwóch, trzech, 
Hak owa zielona wysepka wśród czarnych fa l ..

W  tej garstce był jednak *AJoir Hirsch.
I dziś nawet po upływie ćwierćw iecza owe zgro 

madzenie żaloNie, odbyte w bóżnicy miejskiej 
^Dorsze Tow" brzmi jak legenda.

Tani zgromadzonym mówił o żałobie Narodu 
I o nieśrniiertel-iośai Genjuszu, co to płaszcz wizyj 
i  mów roiza cielił nad głowami bezdomnych. Za- 
fezęli rozumieć, że stało się coś, co mimo bólu i 
Cierpienia swoją kontynuację bedzie miało dalej 
Szafarz z Bożej łaski rozbił amforę gorącycli u- 
czuć, które spłynęły do dusz kanałów, na wieczną 
bycia pamiątkę...

• *  *

Tłoczą się śmiutne wspomnienia 1918 roku
Na ziemiach byłego zaborcy chaos. A  tymcza­

sem po skromne mienie zdobyte nieraz znojom kil­
ka pokoleń sięgały bruil uhie łapy mętów i szu­
mowin.

h iim — ia

W  ciężl ich chwilach stanął na pustoruriku.
Stworzył Żydowską Radę Narodową i — samo­

obronę. Śmiałym rzutem nakreślony plan straży 
na dwóch frontach: słowem interwercyj i sdą
fizy czną na postrach.

T często zachodził do sal młodych obrońców, 
mćwuąc im o idealnej miłości ludzkiej, która kie­
dyś zwycięży Pestję w  człowieku. Wierzył w  nie­
daleki okres świtów, kiedy nienawiść ustąpi miej­
sca dusz porozumieniu..

• *  *

Mnożyły się ofiary chwil przełomu
Pewien pochmurny dzień był świadkiem tragi­

cznego pochodu. Przez j kamieniałe z bólu ulice 
miasteczka sunął powoli pogrzeb bestja-lsko za­
mordowanej rodziny błg. pamięci Finkiel Steinów 
z Lepianki.

A miasto zaskrzepło w  konwulsji niemych łkań.
Nad bratniią mogiłą „kdoszii/n“ przemówił A- 

dolf .Hirsch. Szloch dławił słowa i zdusił je szty­
letem skargi w  okrzyku: TLooino szel błam! Ad 
ma taj ?! Jak długo jeszcze?

Ucieleśniony duch rabi Lewi Jlcehoka staną! 
znów przed trybunałem wieczności, wzywając Pa­
na Zastępów przed sąd losów i przeznaczeń,.

• • *
Powiało radością innych czasów.
Przyjazd gen. Deedesa do słynny oh salin wie­

lickich. Serdeczne owacje i licami reprezentanci 
władz in oorpore. Zapachniało ambrą i wonią 
gwiazd skąpanych u źródeł imdzieji. W  podzie­
miach wielickich rojno i gwarno Przy stołach 
zastawionych sutym podWieczoi kidn sypią się 
loastv .jak z rogu obfitości, bohaterem święta idei 
jest jednak Adolf Hirsch

Z ust padają słowa ciepłe, mądre .
Płomień radości rozsłoneczuił się w  nrbic:e 

ócz niewinnych wiecznego dziecka życią. darząc 
królewska hojnością za lata ciężkiej udręki...

*  *  *

Nadszedł czas wyborów komunąBwćh.
Na zebraniu obywatelskiem w  mrocznej sali ka- 

h.alnej za chwilę potoczą się obrady nad rozdzia­
łem mandatów. Gdy idzie o fotele, jawią się 
wszyscy: bezbarwni, biali, czarni i najczarniejsi. 
Zwłaszcza ci ostatni rozsiani jak dusząca zv>ni

po miasteczkach prowi lcjoiualnycłi.
Po kątach lecą szept-.Mii różne kombinacje. Od-, 

będą się przecież przysłowiowe „wybory gałkryj-1 
skic“ systemem oczywiście kurjałnym

Gwar powoi i zcichał przy wejściu Adolfa Hir*, 
sclia Bowiem z tej sztandarowej postaci bał jskiA 
niewysłowiony czar, który przykuwał i uspcJcotytf 
burzą skołatane serca.

Składa deklarację programową i z—pewnie o  
bezwzględneui pragnieniu utrzymania jedności ży­
dowskiej. Nawet za cenę daleko idących ustępstw,' 
mimo świadomości v leśnych nieugiętych sił.

Oburącz diwycily się tego lijeaiy wyborcze od­
nosząc zwycięstwo. AJe wiernym loaostał idas- 
lowi miłości narodu człowiek, macy przez skrom­
ne życie opasany dumną wstęgą cichych poświę­
ceń...

• • •
Ostatni finał ludzkiego życia.
Szponami bólu wdziera się do wnętrz krwawią­

cy cli naga, bezlitosna prawda. Adolf Hirsch nie
żyje!

Nic- wiem, czy jest coś bardziej wstrząsającego, 
jak widok starych poważnych ludzi łamiących się 
w paroksyzmie łez Monent utrwalony na płytach 
pamięc-i: wszyscy płaczą.

Nad rozwartą czeluścią świeżego kurhanu dro­
gie zwłoki w  bieli spowite U kresu życiowej wę­
drówki stanął wymowny symbol czystości duszy, 
lej dobrej opiekunki, towarzyszącej od początku 
aż po koniec doczesnego bytowania.

Za rogatką życia, tam gdzie w  niemej kontepla- 
cji sterczą zil.mne głazy, przybędzie niebawem 
je-szcze jeden. Barwą złoceń tui tłacłi czerni wy­
ryty będzie nakazem testamentu napis: N *  świę­
cie żyl jako człowiek kochający cały naród ży­
dowski i zmartwychwstającą Eree.

Wieliczka, 21 stycznia. 1930.
Marek Korb

SZALOM ASZ

MATKA
Przekład: M. KANFERA

122 (Dokończenie.)
Wracając do domu, myślał Buchhołz przez cały 

czat o miss Forster. mvojry już nie widział, nic 
myślał o niej ani też niczego dla niej nie czuł. 
Ciało miss Forster, które wyczuwał z poza sukni, 
jak ognista bestja wypaliło w  nim wszelkie inhe 
Uczucia, obo-wiazki, wspomnienia. Przepojony był 
Jej ajTomatein, na samo tyLko wspomnienie jej 
chłodnego, gładkiego CiOła otoczyła go i oplotła 
Jakaś płomieiuia sieć. Upajał się lemi wizjami, 
wciąż je przed sobą widział, czuł je w  sobie ca­
łym.

„A nigdy to się nie stanie. Nigdy ręka moja 
pieścić nie będzie jej nagiej, chłodnej skory, ni- 
goy więcej nie będę oddychał jej aromatem, nigdy 
W  swei.i ręku falistych nie będę trzymał jej wło­
sów, nigdy do mnie śmiać się nie będą jej Usta i 
słowa, tylko <io inny cli, innych .

Nie mógł ziezygnować.
Z pod spopielatych uczuć wydobył się płomy­

czek — Dwojra, która jak wierzycie] o swoje się 
upominała. Ale ilekroć płomyczek z masy popiołu 
6ię wydobywał, zjawiał się aromat miss Forster j 
i gasił go...

Z lemi o to myślami wrócił do domu Było już 
bni .łzo późno. Padł na krześle i nie ruszał się z 
oiego, by pójść spać.

„Ghasklu11 — zawołała Dw-ojra, która nie spa­
la — „czy to ty?1*

,,Tak“ —  oupowiedział smutnym głosem, któ­
rego od niego nigdy jeszcze nie słyszała.

„Czemu siedzisz tak samotnie?11 — spytała się go
Wstał, przystąpił do łóżka, usiadł na jogo kra­

wędzi i miiUaaał.

„Co ci jest, Chasklu?11 — spytała się przejęła 
wielką nad nim litością.

Ciemno było, a więc nie widział jej twarzy, a o- 
r.a jego też nie widziała, wyczuwali się tylko wza­
jemnie

„Dwojno11 — schylił ku niej swą głowę, którą 
ona oplotła ramionami.

„Co oi jest, (Jhaśklu? Powiediz mr‘,
„Dwójro, ty jesteś moja siostra, moja na zaw­

sze siostra, moja na wieczność siostra, na zaw­
sze — nieprawdaż?'*

„Tak, jestem twa sio dra, wszak o tem wiesz" - 
odpowiada mu, ochrypłym głosem.

„A jia jestem twoim bratem, jedynym twym bra­
tem..."

Milczała przez chwilę, słyszał tylko bicie jej
serca.

„Kochasz miss Forster, nieprawdaż" — spytał i 
się, a w  jej głosie brzmiała ciekawość.

bucbhoJz nie odpowiedział; jak dziecko przytu­
lił swą twarz do jej piersi.

„I chcesz z nią pojechać do Fuiropy?" Buchhołz 
usiłował ręką zamknąć jej usta,

„Czemu się wstydzisz? Wszak otwarcie możemy 
o tem mówić" — odzywa się, usiłując swemu gło­
sowi nadać ton jasnej stanowczości*, przy tyoh 
słowach mocniej pizyciskała do siebie jego gło­
wę — „ i  ja o tem myślałam., będzie dla ciebie 
lepszą odeninie żoną Jest bardziej odemnic w y­
kształcona, jest lepsza odemnie, pńjkniejsza,  Ja 
ci tylko będę przeszkadzać, a ona może ci pomóc".

„Czemu taik mówisz" — Buchhołz płacze.
„Czemuż by nie, Chasklu? Chciałum ci to sama 

powiedzieć, dawno już, byś raczej pojechał z mi-.s 
Forster do Europy Ja nie chcę jechać, wodę tu 
pozostać11.

„Czy mnie więcej już nie k-xhaszT'‘ —  pyta się 
BuchŁolz.

„Dlaczego nie mam dę kochać, ty <tdadelcat" —

i śmieje się Dwojra. —  „Ale nie mogę z  tobą jechać. 
Miss Forster musi z tobą jechać. Bardziej ci odpo­
wiada i liędzie ci z nią lepiej".

„Cicho już, cicho, proszę cię!“
„Dlaczego nie możemy o tem mówić? Czerna 

plączesz? Nie chcę, byś płakał. Nieładnie, gdy 
mężczyzna płacze, zwłaszcza taki siłacz jak ty". 

„A kio się będzie tobą opiekował?"
„I nad tem pomyślałam — powrócę do swoich. 

Mój ojciec jest teraz sam jeden, a dzieci są chJc. 
Niema nikogo, kloby się o nie troszczył".

„Nie, Chasklu, to nie dla mnie. Ja n>e mogę z 
tobą pojechać. Myślałam, że będę mogła, lecz te­
raz widzę, że nie mogę. Sumienie mi nie ^Oizwula. 
Pojedziesz z miss Forster".

„Dwojro, oo mówisz? Dwojno! Moja Dwojrof* 
„Nie płacz, proszę cię nie płacz1* — przytula go 

do swej piersi jak maitika dziecko,. „Nie lubię jaz. 
pieczesz'1.

• • *

Nad runem Budihodz pożałował lego. oo się <4 
nocy stało i przysięgał Dwojrze, ie  tylko ją ko­
cha i tylko z nią pojedz'e do Europy. „Bez < Lobie 
wogóle nie pojadę. Lecę natychmiast do miss 
Forster, by jej to powiedzieć"

Dwojra z uśmiechem spokojnie wysłuchała, 
przytakując głową Z jej zachowania się, z jej 
śmiechu i riuości nie można było zmiarkować, że 
zupełnie coś innego ma na myśli. Jednak na jej 
wargach igrał inny zuoeLme uśmiech, którego 
Bwhholz dotychczas u niej nie widział.

Poszedł. bv miss Fotrster szybko uwiadomić, ie  
posiano w ił z Dwojrą pojechać do Europy Zajdra 
jeszcze powró, ił, Dwojra zapakowała rwo je mae- 
1 kasie ] zeczy i opuscdLi go z tytn samym sta v  
świeckim kuferkiem, z którym do siego byt> 
przyszła; odeszła, by gdziidoddej spefcćać gtę 
boko w  u e j zakorzenione ebowb(Zkl, które otu ;  
neds s  wpaśdb d c  po swych — dnsth
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W kalejdoskopie prasy
KOMPROMIS W  SPRAWIE KONSTYTUCJI?

Endecka „Gazeta Warszawska" zapowiada 
afcstęiwicą możliwość kompromisu w sprawie 
kaustytućii:

Kluby centrowe: Piast, ChD, i NPR post a na­
wały zgłosić własny projlsł rewizji do Sejmu i 
mają ua<L»eję, że stanie się on przedmioiem kon 
krata ycn prac komisji; jest to wyrażenie chęci 
zawiezienia pośredniego wyjścia pomiędzy proje 

BB i lewicy, 
skoro sobie przypominamy, iż na naradzie u 

p. Prezydenta pos. Stawek wspomniał, iż na pro 
p a n e k  grup centrowych odbywały się u pas. 
jjt' Dętóku^go narady prywatnie pomiędzy przed 
■UiWiaielaani B13 « ceinmuni w  sprawie wynaJe- 
blcou kompromisu konstytucyjnego — moz.ia 
przypuszczać, iż właśnie projekt centrowy bę- 
d d e  tym wykładnikiem kompromisu.

BEZPARTYJNY BLOK DLA... PRZECIW  
DZIALa Nia  WSPÓŁPRACY RZĄDU 

Z SEJMEM.
W  -Naprzodzie" czytamy:

BWc dla współpracy z rządem który powstał 
nzekemo dla poprawienia „obyczajów sejmo- 
■wych**, nie uznaje rządu, który —  na razie —  
bodaj zaczął naprawiać obyczaje rządu wobec 
Sejmu, obyczaje polegające głównie ua — uie- 
acpuszczeniiu drugiej strony do głosu.

Pi owadzi się tę skrytą wałkę w rozmaity spo 
jób i la rozmaitych frontach, r azma.il emi środ­
kami. Czy to będą anonimowe ulotki przeciw 
p. Baitlowi, czy „akoja podsłuchowa1*, czy prze 
eiwstawienie się rządowii w siprawacih państwo­
wych —  jedno, drugie, trzec:e itd. ma jedynie

t wyłącziLv na celu dać rządów; odczuć, że się 
go uważa za intruza, jako że pozbawił ,.pu!ko- 
wników“  możności radosnego wyżycia się w 
biurach miii.kteria.lnych i gdzieindziej.

TRZECIA CZĘŚĆ BLDZETU
Blisko L00 lniljonów zlotj eh . wynosi nasz 

budżet wojskowy. Ale — jak pisze „Glos Naro 
du“ — nić można poczynić w nim żadinycli 
istotnych oszczędności:

Nie można mc oszczędzić, ani na uzbrojeniu 
(72 milii.-}, ani na lotnictwie (21 mtllj.), ani na ma 
tj na' ;e (39 mil).), ani na umundurowaniu lub 
fortyfikacjach. Musimy ze względu na sytuację 
zagraniczną utrzymywać na etacie wojskowym 
273 tysięcy żołnierzy, (w tem 17.905 oficerów i 
36.818 pcdofiicerów zawodowych) oraz 3.542 ma 
rynar; y (307 oficerów i 800 zawód o wy cli podofl 
cerów). W  brakiu fortec i naturalnych osłon, u- 
zbrojona annja jest główną gwarancją naszego 
bezpieczeństwa, na niej więc oszczędzać byłoby 
Tzeczą bardzo ryzykowną. Każdy trzeoi grosz 
podatkowy Idzie dzts na armię.

Dławiące całe życie gospodarcze ciężary 
wojskowe nie są problemem specyficznie pol­
skim. Jest to bolączka powszednia. „Zbrojny 
pokój jest wampirem ssącym krew ludu w  o- 
kresach pokoju- jak wojna jest nim w  okresie — 
wojennym. Tyitko powszechna redukcja zbrojeń 
wszystkich pań®tvT świata mogłaby ten pro­
blem rozwiązać, albo przynajmniej ułatwić. Aż 
do tej chwali — niema Mniej rad y, jak każdy 
trzeci grosz podatkowy obiacać na armję. Smu 
tne horoskopy!

Kto może wyjechać do Stanów Zjecfii?
Now e przepisy imigracyjnc.

Najnowsze prawo emigracyjne Staitów Zjedno­
czonych A, P. ustaliło następujący podz iaj na gru 
py, poot urzetl-ownie przyznaną kwotą dla każ­
dego 1 raju.

1. Do SI. Zjednoczonych wjeżdżać mogą niepeł­
noletnie i niezamężne dzieci obywateli ameąy- 
kańekich (za wyjątkiem pasierbów), małżonka 
obywatela amerykańskiego w  wypadku, gdy mał­
żeństwo było zawórte po 22 września 1922 r., albo 
jeżeli małżonek uzyskał prawa obywatelskie w  
St Zjednoczonych po tym terminie, dalej małżo­
nek obywatelki amerykańskiej, jeżeli małżeństwo 
zawarte było przed 1 czerwca 1928 r Dalej mogą 
wjeżdżać do St Zjednoczonych;

2. Obcokrajowcy, którzy wyemigrowali kiedyś 
du &ł. Zjednoczonych, poczerni wyjechali zagranicę 
i po krótkim lana pobycie pragną wrócić do St. 
Zjednoczonych

3. Urodzeni na. kontynencie amerykańskim, ich 
małżonki i niepelooełuik. dzieci.

4. Profesorzy szkól wyższych i duchowni, któ­
rzy dla wypełnienia swych obowiązków wyjeżdża 
ją do St Zjednoczonych.

6. Uczniowie szkól wyższych, którzy udowo- 
dolą, że pragną przebywać w  St. Zjednoczonych 
jedynie tylko dla kontynuowania swoich studjów 
a po ich UKOńczeniu wracają do ojczyzny.

6. Kobiety, które były obywatelkami St. Zjedno 
caonjob. a przestały niemi być wskutek zamąż- 
pójścia. Ale muszą one udowodnić, że w chwili, 
gdy proszą o wizę, nie są już zamężne.

Go się tyczy emigrantów, którzy są objęci kwo­
tą ^migracyjną i jako tacy wyjeżdżają do St Zje­
dnoczonych, to i w tym wypadku ustanowiono 
pewne wymagania.

Uwzględnia się więc na liście wyjazdowej prze 
dewszystk ieru a) Ojca i matkę obywatela amery- 
kańskiogo, który skończył 21 lat, b) Małżonków 
obcego obywatelstwa, obywatelek amerykańsiilkcli 
którzy skończyli 21 lat. W  każdym razie wymaga 
się, by małżeństwo było zawarle po 31 maja 
1928 r. c) Wykształconych rolników (dyplomowa­
nych urzędników rolnych, leśników, rolników sa­
modzielnych, którzy ukończyli szkołę rolniczą na 
Wet niższą, lub jakieś kursy rolnicze), ogrodni­
ków, wiimiairzy, pszczelarzy, dalej osoby, które ma

ją długołetaą praktykę w rolnictwie lub hodo­
wli bydła, jeżeli dowiodą swych fachowych zdol­
ności w odpow iodnim konsulacie amerykańskim, 
jak i innych fachowrców.

Dopibio, gdy osoby z kwalifikacjami nie stawią 
się, wtedy mogą jechać inne.

Dalej, Doza kwotą, zgodnie z amerykańskiem 
prawem emigracyjnem, mogą przyjechać ua w as  
krótszy do St. Zjeflnoczonrch: urzędnicy państwo 
wi, którym ] « .raczono misje urzędowe, jak rów­
nież i członkowie ich rodzin, goście (turyści), ko­
miwojażerzy w  ważniejszych sprawach handlo­
wych, podróżni jadący ula przyjemności itp Dla 
tak,eh podróżnych mogą być wystawiane paszipor 
ty roczne.

Emigracja do Kanady
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy rozpo­

częły od 15 stycznia br. rejestrowanie i kwaliti- 
kowiaiiiie robol Huków rolnych i służących na wy­
jazd do Kanady.

Pierwszeństwo w  ko u yagencie przyznane bę­
dzie emigrantom, posiać ijący-m paszporty z roku 
zeszłego, względnie już poprzednio zakwalifiko­
wanym. Zgłoszony obecnie przez kanadyjskie to­
warzystwa kolejowe kontyngent obejmuje z 460 
robotników rolnych i 1.000 służących. Wszyscy, 
zomuerzająey wyjechać w  ramach kontyngentu te­
gorocznego winni zgłaszać się do rejestracji we 
właściwych PUPP., gdzie również muszą się te- 
jestrować w  celu zaliczenia ich do obecnego kon­
tyngentu również emigranci, którzy zostali za­
kwalifikowani w  roku uhięglym, jak rdwnj>-ż ci, 
którzy posiadają już paszporty emigracyjne 'Tych 
ostatnich PUPP. włączą do kontyngentu bez po­
nownego kwalifikowania, wydając im jedynie od- 
|>owiednie aaświiiadczinia Kandydaci, zakwalifi­
kowani na wyjazd, wiimi zgłaszać się <lo towa­
rzystw okrętowych o przydział miejsca w  termi­
nie najdalej 2—3 tygodni od chwili zakwalifiko­
wania, albowiem na akcTe kwalifikacyjnym u- 
mieszezone 1xh1;i klauzule: „Ważne tylko na je­
den miesiąc od daty wystawienia".

Zarządzenie o terminie podjęcia rojcslraeji z.glo 
i-zeń rodzin osadniczych będzie wydane osobno.

TKttHOłSLY W Y N A LA ZE K  Z \  DOWSKIEGO  
toSTY NIEBU W  JUG0SLAWJ1. Inżynier dr A- 
■^«Jn Werber (a me jak P1 dano wczoraj Weber), 

z TKroopola, Małopolski, sjonista, prezes 
palestyńskiego w JuigasŁ vr%  autor viiela 

oenioi^fUi a działu ujeJjaracjji, b. azot. m e j

wr min. robt. publ. w  Jogo.sławji, zamieszkały w 
Belgradzie, wynalazł nowy system budowy tam 
a grobli rzecznych. Nowy system został uznany za 
bardzo praktyczny i jugosłowiańskie minislerjum 
i obót publicznych przystąpiło do praklycanegu je­
go a . -tosow-a •

I N A D E S Ł A N E .
Z a  ru b ryk ©  U  rcu ak c .io  W e  o il.-u w iad ...

U

o lw orzj ła labcraiorjum bakier jologiczuo- 
chemiczne

w Krakowie, ul. S-sbf iedsk 25 , iel.

Dr. HELENA 'FfSCKOWNA
Lekarka kliniki ginekologiczne! L. 

ordynuje w chorobach kobiecych s położnictwie

UL. SM O L EŃ SK  L. 25 a  *7.
od 4— 5 po poi. Telefon 4929. Diaterm ia

Uprawniony Tech.-Centy styc?.ay

N. SCfiLANG
ordynuje w W ieliczce, Krzyszkowska 288  

od 9 — 1-ej. i 8s

Dziś Set eta 25-go s ty rila  Dziś 

w salach Zyd. Domu Akad. ul. Przemyska 3

RAUT-DANCING
Kiubu Spoiiow ćgo „Ju trzen k a4* 

Początek o goJzInle tO-c| wieczór
Liczne •»trakcje.

STOW. ŻYD. MAJSTRÓW KRAWIECKICH 
I KRAWCZYN W KRAKOWIE, PODBRZEZIE C 

urządza w  cobotę dala 1 bitego 19311,

W I E C Z Ó R
muzykalno -wokalby połączony

z  z a b a w a  t a i :e c z k a
Wispółudzial biorą Pip. Mdelew, Spoober, Sełśełcłi- 

koro, z akoanp. WP. OnMsi ie«, UebUrtic i Bkcbu 
Początek wlecz. muz. e  tem. 7*30. —  PoccątUc 

zań wy godz. 10 wiecz. 3Q2x

Podziękowanie.
W ydział Stówarzysaeuńsi K w m  R .w j A  

skńej dfta biednej żyd. dziatwy szlootoej w Kra­
kowie poci-uwa się do miłego obowiązku ser de* 
cznego jX)dżuękowauida Komitetowi Pad i Mło­
dzieży, zacnym Ofiarodawcom i WasystUm, 
którzy do powodzenia rautu, urządzonego 8 bm. 
na za&iueróe fundiuszaw naszej humarataroei k r  
stytucok się ptzyczyuńi. -90*

Sekretarz:
Juliusz M. Baumgartoo.

B r m s :
Dr. Józef S łM b o i

Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygod 
do nabycia w Kslągarnf Powszechne! 

Dr. Sz. Seldena 
Kr« ków, ulice iw. Tomasza L. 20

Benoit. Akseh. 23, 7*—
Boy, Piekło kobiet , 3*to
Goct-el Serce lodów „ 10*—
A'asaryk, Rewolucja światowa „ 7*—
Osseaiidowslfi, Lenm 25' -
Polewka, Cud „ 6*—
Walisz! ws&d, Katarzyna II. „ 2Z—
Wasserman, A-eksaiułer w Babilonie „ T —

Zwediz, Spór o slorżantc Griszę ; „ 12*—
(w  języku niemćcćkiim).

Driug-tJ, Armee him.tęr SŁacheldratJi „ 9*90
TrotzUó. Mcin Leben „ 20*90
Unusel. Gytti nadentia „ 22*—
Van de Vekic. Die Fnich łbarikcit in der Ehe „ 35‘20

Dla bWiioteW, czylelń i t. p. specjalne warunki.

Frydzia Rosenbeck Józef Bronne*
Zakopane Żywiec

zaręczeni w styczniu 1930 r.

B ach ela  Karpf
Rzeszów

I lią

Jak óh  Aplsdorf
L w ó w

zaręczeni w styczniu 1930 r. •20's

Erna Kleinhandier A kiba Leib E ister
Tarnów Dębica

zaręczeni v. styczniu 1930 r.
Osobnych zawiadomień nie wyiyła się. l l lg
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Wiadomości z kraiu
UnchomieL ie 

t r e m  f ł r ł

M o s t u  r i d U k o s s *

\V dniu 27 hm, o f l ą M ł  j ą  ■MuoghBs p M y
cerJe i uu. ■uftjtucjri.mil* 
j swego nad Dniestrem pod śh Iranu ■ 4  
niej polsko- i  ,W
u:i7J.ał ze strony Polski nArtWlm k n a a i u d f l  U .  
A. Kilim, ze. strony m «H K *ą(|  —  i M t o ł  to ­
ni.stor pracniysSi* 1 h  nofla "W  > 11 *jj> . ■ ' »  M U  
sto-ści, po paćwięceatai 1 
pociągu przez most, pcraratflzll—y  
w  Czemiowewdb, 
czystości pnses 
i lumdiu.

Ocbud i wiuay moeti, k ljs y  •« 
w ic całkowicie zeusacoomy, kyt t o j d u M  *U -  
czynny, znajduje się o »  " wadu. . &=m. u itfh i—ScfatL 
śioikicm rzcld biegnie granica pdWoo- n n ń d j  
która równvż most Ma praw:iw, > ftaph  BUnsne 
jio stronie polskiej e s^ d tw o  «>uw]u3y, a .  u»,n>  
zoó odi nadawane były prorwiaaryicaańe )b«bu»  w  
czasie wojny l'o  stranle ronanAaBoSej sbjtjc >ve 
były całkowicie drwa o n ^ i «  hcfacae i jeton fitar 
mostowy Obecnie kosztem kn iei pofetonfc (TWdfco- 
dzenia p6 stronie pcśaJcAoft, a n s  t o w t i  iUAes 
«nuiHLsłi h ywsei \HLust*ia p «  ctrcaie raamóaidaj) 
most leu został oałkc wuie odbudowuj

Odbudowanie tego tnooU. Muoćłiiri haiinwwsmie 
podąrjuw z Dektyna praeż JosioaScćt PoSey, o- 
sracc przez nunu,rska stację węzłową SteSancsti do 
Ze&cjMGuytL i odwrotnie. DfcWjU otwarciu te®» mo­
r a  ■taOoane będzda puiląuriart* kndejaw* I o lsli 
■ mssfcę pi om  turytocjnm mnuaMcBe, ndyt $pw- 
h w  jM»mn * u wnąymu. kię w  bua miejscu Jbęfcw- 
fcą  Iwnrmc Buk, JouLry w  proodrorajan ranie rade- 
W M by m ija ć  z w6ml r, ig ftkdaa  drag*.

— łlŁ IC U U  IBM. M tY S T M A  W  5ŁU3Ł9HTO 
d a b ro w  jrasnt 

' M d  się dowindt^nay, minłnter pracy i ot. ki 
pndr. F rj-jsor, ma soimrtwr dokonać o- 

t f t im ji feałaktoćci pnoftw h  ochrony 
f a o ^  i  ą k k t  społecznej w  Zagłębiu Dąbrow- 

1 W  tgon ckdn me się udać w  no }W’±s^yn> 
t o  hwnhnjirręo ośrodka przemysłowego.

a - T N E U n  PB> HIT AL  BYĆ P BDM K- 
ja a & j& n & a t n r i t 1

W  toWuwiwfa wychodzi a ^  > A ł Hnmaranair 
BopjnOane Bteter", którego redaktorem był po­
ci Grytoana. Obecnie i oeeł Gryid/oium ogtos-ił 

Be Jtóo prezes K. C  Otrgnniaaicji sjo 
w  k  K* ng, e 'race, wyrtępąje e reda - 

jp, yZkmeatiaee Błeter*.
DWĄTEBNEB DBA MC Bk _jvtH HPXA Z  8TANO-
* M K A  tBJKOtt Ma » A  *KHBlBM -ŁA-li^jHIĆTT*1

W  POLSCH.
B a a c a t  *Kercn ł i ajaaad V ‘ w  FwAaee, Dr. J 

Morgenstern, ^awl-u arii przed kiłktra miesią­
cami swoje Dyroktorjun Be postanowił ustajpić z 
swego, stoaowiska tzyreLtarjum „Keren Hajesod“ 
prowOaBSiło przez dhiTTzy ~*tas pertraktacje z 
b iu n  Mocgeusterneu ettocc go dkło»>ac do pozo- 
ricnG, jednakiaą Dr. Matgmstwn pasta-
nowienta nie cofnął i wskutek tego Dyrektorjtmn 
■uiewuknne byjm jego dymisję p rzy jr

Dr. J. Morgenstern czynny byjt w  Keron Kajie 
«odzie“ od 19T0 r. i apeszaa swoje stanowisko 
celem poświęcenia się wyłączni; adwokaturze

JiłfWE Z Y D ć W m iE  STPOKNIOTWO O W tO - 
DOKfeYJNB

W  ubiegłym tygodniu odbyło się w  Was-sz: wie 
zebranie kilku raidn<Vw, w  spravrie stwor-zciiia 
organizacji bezpartyjnych religijnycJi Źydi>w w  
Polsce. Orgiaaiiz,icja ta ma być zwróooma przeciw­
ko Agudzie. Akcję prowadza cadyk z Aleksandro­
wa

AKCJA SI^TłOCA. PV lJLANOV'TF,
(Kor. wł.) Źydówski l<omi(et siorery w  lll-ino- 

« j e  n Sam m rozwinął w  c/aisie bfełłącej zkny 
nader ożywianą Łjkc.ię celem zelrrot ia funduszów 
na zakupienie odzieży zimo we.j dii a najuboższej 
dziatwy żydowskiej m i a sieczka i okolicy Saw- 
chetrwi ukeja uwieńczono zoslala ziipelnei-n |iowo- 
dzeniein /.ndsti+lfe-itao liczno dzieci Bydowskła w  
płaszczyki, bieliznę i bnoiiti Cz.łonkom i członki­
niom kosnilclu nuljży siu ncu-.i1 i szczere uznanie. 
Przykład godny naślndowauia i w  ionych mia­
stach i miasl-eczknch!

Z ?  ŻYCIA  ŻYDOWSKIEGO W  TYCZYNIE
Na osłabiłem zebraniu szekłowców orgaiiMZocji 

s jońsk i ej dz: konano wyborów nowego Komitetu 
Lokalnego. Na czele komitetu stoją obecnie tow. 
mgr. ITei solital jako przewodniczący Leon Ra tł>
ftplrretmirr. Gnrfu-nk liSw-rTft ' ,-fMcr—+ ĘTI- -l^vwv' Skt

osoa 'SełmeeraeL (Keren Ra jesod), A. Tuchman 
eKFH5, M. Guidimaun i O Tuchuiaun. Ustępujące- 
j  ■  K omitetowi Ijobaknemia wyrażono podzięlkowa 
■. d ua Jetgi> uę. Nowowybraaiy komitet przy- 
atąpłi ja t  do emerg-^cn- i pracy 

Hegorucany waecziór ctiaJMi^owy, urządzony W 
U u J n  stow. vdeth J e łm ck w ypad ł bardzo pię- 
fcwie. łkraazyste praemówienie wygłosił myr. Her- 
adU • A n g ra n a  dopełniły prodiukcjo viióru z o r - 
JUBStoą IJftn „Reth Jebaioa", dtiUbnuiCjic, recyta-

w .
etoiiAceBoanr tritutusuNsu k bzyb o b>u

IK U M U
r  PUofcn, » i  b -- d 

M d h  m M  ederaemay ■ohmym En^Ben Z *  
Hu0i ra <trfkiłi*iś< ipotocałio aśwuaUoraą

KBADłanWt fiUftY  
fa ftw  Ggoórieńłldi w  WAuio poottołą rodały To  

ry  ptaooej prara tego lofnego w fw a , który jńaał 
torę (Qa 'dwcku Aotsayłda w  PluytBu. 'fora ta 
miała dutą raortaść huftuaycouą, a tałbBe eotety- 
czoą OMtgii4 kCedf ehrijaao Torę wyjąc, okazało 
sto, Be ułenwy JM  i  sprawca "Jar *C t radały TW 
JeiKńcaa kradzież wsarafcfla wnSiie purauenle 
w  -łarsecfc Bydowskidti Babirau m irlł „chen *m“ 
aa tych, *to*wy bąią się tą IV  ą pwiug^wtJB.

KADEN-CAJGDPOWSKI NA INDEKSIE 
Kjjańorjatn Ofcrceu sz! Łnego w LnUśaie wydało 

okółofk dto wsizyst^fch ^yTcflatorów i jfcr-ektwirów 
srioól ałzr iiłaiwiak Buaneans atatorowJ JuUJuazowi 
k zdc& RatftdmowBtci en wy*J a szantę odczW w  * 2e- 
eomsi m dza mtofltrtttf.r. Natoaniaist biskur p  sflasfct. 
k*. Plan r^-sieć1« wydał Buwaądmde, tdtaitr ące wżer 
aym kozułł ozn Bcgęsmczad na odezjay Bandr-owskto 
BO, jako ^a  erzyci su- nasad sj>rz«cnyiA z nauk* Wato 
hcyizn a"‘.

APJTYSTA ^.ĘGRJSYN ZŁAM AŁ Ł.. PRO 
U M g Ł i  » t  d* w  \Vairsz irwie W Teatrze Nairo- 

dowyen podesaas przr łst rwjeaua 'tatuki „bał w  o- 
błoik och'* uastęgnijący wy.r«adeik. TH oczom tego 
zmajdował się w  Teatrze Nsłiodowym p. Prezy- 
donit Rzpltej wmz ze świtą.

Nb ikfiUlka miniut pa ziad przedstaw Leuiiem przy­
był do teaiaai gnający jodiną z głównych ról zna­
komity artysta Józef Yi ęgrzyn i paspdesiznie 
wsz^-tl do swe, garderoby, by się przebrać. Idąc 
MyiU«'i a  Wędrzyn potkaął się i upadł łamiąc #«- 
Uro. Za 5 ntkiart kuj-tyoa miała iść w  górę Nie 
było ami chwili do atraceaiia, tembaodziej, że w  
loży siedział już p. Prezydent. Węgrzyn nie pozwo 
iii odn̂ Wać! przecistawienio, zacisnął zięby i mimo 
piekielnego bólu grał przez dwie godainy Roha- 
torskim wysiłkiem aikcor wytrwał na posteruiniku, 
ale w  <drwij'i kiedy po raiz ostatni opuszczono 
kurtyn; — fafidł zen dlouy. Do ^Yegrzywi sprowa- 
dsionio lekarza, który stwierda-ił, że za; mamie że­
bra jesft pow 'dane i ból musiał być ojełudzki, 
tcmłjardziej, że p Węgrzyn miał rolę nader ru­
chliwą P P.-ezydenł dowiedziawszy się noitp-iułrz
0 wypad] ju, przesłał na ręce p Węgrzynm poidizdę- 
kowanie za wczorajszy wys-tęp i życzenia sryb- 
kie^o wyzdrowienia, bitjdfa „Bod w  obłotach** ■&> 
staŁ, ad.ęU. z repertuar-i ^Ycaibru N»rodowego“, 
aż do czasu wytdjvvwi«nia artysty.

ż*ttOCDBftJ B. POb. T A B A  ZŁIEWIC55A.
W e cenurtek wieozaren z więzień ki we Wron­

kach <*st£ 1 przeAraushA.oMdnr do W ilna prar?- 
wódoa ^miinody", b. poeeł TWawakiewkiz. Z 
dworca kołejowtgo praewiedooo go do f M a k .  
■vi Lmd»Ł«irih i zwdiiono go w  oddnakiej oell 
'■ raewiijdeidc. to apowedowane j - A  ło  tem, Be 
wczoraj (pnąte/ki w  wileńsikiin są kde ol ręgowym 
roepoczał sie przeci wko TaraszUrltwictt/wi pro­
ces o zwołanie w  Wilnie wieou, na którym dn> 
ezło do gor&ząęych zejść.

STAASZJNY C »Y N  MA1S1 
Ctoeglrj w  nocy Anna Lewandowska, żona mu-

rarzr w  Ojcowie podpaliła iiłuźoiny na piecu stos 
dreerwa, poczein y.i.nknęła mieszkanie i wyszł 1 
Lewandowska chciała w  twi oiposón poizibawić ży­
cia swą oórecakę Po krótłJutn czasie córka ule­
gła' zatruciu czadem Wyanodną matkę areutowano
1 prseikasmoo władzom cąjdowym.

TAJMMNICZE ZW ŁO K I W  PÓUIĄOD 
W  pocągiu między Warszawą a .Wilnem znale 

ziano w  przedziale drugiej klasy zwłoki 50 ,etoie- 
go w ł Sci 3Mb, dóbr Bolesława Giszeuto W agui 
ze zwlókanu jó u e jio ią  Ca iataiku miał z począt­
kiem podróży przy sobie n-eouią sumę pieniędzy, 
fctórrj p in  Jm me anaww ho. lacLÓd»( pódej- 
raenie, Be oooUł otruty
TRAGJaZiNr S.KUTBJ W Y P IC IA  TtNKTURY  

ZAMIAST WÓDKI.
Z K łtnsrWi dc .ic. zą. Z ukaa^i dobrze &iłaitvrtone 

co hrVu*w wKaros-ft mistrz niefe r k i  Bajer do

IE
dbające o swoją cerę i pragnące zachować 

świeżość i urok młodości stosują:

Krem Abarid
najodpowMdni-ejy do twarzy, przygotowany 
na miodzie i wyoiągti z  lilii białej. Krem ALa-ii.J 
usuwa z.nai-izczlkii, zapobiega rworzenka aą  
uowych : nadaje twarzy świeży, mtodEtedfcSg 

wyglląd.

Puder Abarid
hygieiliczny, o subtelnym zapachu. ukzwMtw. 
uy. nie zawiera metali, nie psuje octy  ł  M N l  

jej matową białość.

Mydło Abarid
■neutralne, pr ty gotowane ua lajdełScałtńeiszydhi 
ttaseiczacłi, nadaje się nawet do h&rdzo n adBh 

wej cery.

0 trąbki Abarid
liezusiLupione do mycia twarzy, szyji i Uuośu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają tnarcstpirację, 

zapobiegają tworzeniu się pryszczy i płam.

Skład Główmy:
Pe.lumerja JPERI ECT10N“ , Warszawa —  
Szpitalna 10, —  Marszałkowska 85. 183sr

DZIEŃ PO LITYC ZN Y.

Przygctowauia do przyjęć** 
prezydenta Estonji

Dnia 10. lutego przybywa, jak wiadomo, do 
Warszawy w charakterze gościa prezydenta 
Mościckiego prezydent republiki estońskiej dr. 
Strandman. Prezydent estoński przybywa w  
towarzystwie kilku min;sirów Dr. Straudm .n 
zna ięzyk polski, albuwiem do czasu wyboru 
na prczyednta był posłem estońskim w W ar-' 
szawie. Przyjęcie będzie miało bardzo uroczy 
sty charakter.

Jak e ograniczenia carskie 
zostaną znies:one?

Na audjencji u ministra sprawiedliwości zwrć 
cił pos. Griinbaum na konieczność zniesienia 
zakazu nabywania przez Żydów ziemi ua Kre­
sach. Pozaiem żąda? przyznania Żydom pra­
wa wystawiania weksli w języku żydowskim 
lub hebrajskim. W  sprawach religijnych wysu 
nąl poseł Grunbaum postulat za zniesieniem 
carskiej ustawy zakazującej chrześcijanom 
przyjmowania religji żydowskiej.

zaPosąę na 509.000 lat i 
500.000 dolardw

W  Black liili. w  *1 amie G m  pracują 
nad olbrzym im puoiniikiiiem Stopów Zjednoczocyah 
który swemi razzniairami przypomia i kaloaailna 
Ir’xk>\vJe starych Egipcjan. WzlGocza sóry Buoh- 
uiun ona ją być mianowicie wbuttowane olhnrj mie 
posągi czterech prezydentów Stanów ZJednocao- 
nycfc, Waszyngtonu, JefTerscwui, Ltooolua 1 B u .  
seyelta. Nad posągami ur..;eszcaoau, ma być al- 
'ktbt m u tablica, zawierająca w  500 słowach W 
storję .tomów Zjednoczonych. Tekst hista.-ji, Ltó- 
ry ma być napisany w  ołbreynitidi na mi’e Witocz- 
nych lLteradi ułożył były prezydien:! Gbondiae, 
który dał inicjatywę do tego pomnłlka Wedle ojń- 
nji rzeczecsi iwoów j „irniż tou Urwać ma ooaatf 
mrdej pracz 500.000 lat, a kosztować ma 5GOOOQ 
ioLairów.
>— — aaa— — aaaaaaaaraaa— iraa— m
sw.ni P  mieszAiania przy uł Bytomskiej w  Szyna* 
bówicach dwóon znajomych - poatorunkowydia jui 
skromną bihkę.. Wskutek’ omyłki, rairioist wódkA 
nopełnlnno kleliuhi irdjącą HUktcirą otołhnhą, 
po Której wypiciu wszyscy t--bcJ zaczęi. się wić W  
bolt^óaeu Bo wypompowaniu Boląiukow .fcJen ■ 
postoi tliikówych pu-ayagiedl to  przytOmdości n*to- 
dast dirugi' oraz aMfartuany kdejatar sahaiwy 

b m *r wwima ze hidew ią
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Czytelnictwo dzieci i młodzieży
Ledwie od ziemi odrośnie i mówić zacznie —  w dziecku rozwinąć pewne dodatnie rysy cha- 

już prosi: opowiedz bajkę. A  widząc, jak star- rakteru, pewne pojęcia etyczne, pewne nastawie
£i czytają, także chce zaglądać do książki, szu­
kając w niej obrazków, dużo obrazków. Od za* 
ranja pierwszego dzieciństwa staje się książ­
ka towarzyszką dziecka. Jak troskliwie dobiera 
...rv dziecku naszemu towarzystwo! Czyż nie 
[mielibyśmy równie troskliwie dobierać mu tak 
ważne towarzystwo, jakiem są dlań książki?! 
A  przecież zbyt łatwo o tein zapominamy, poz* 
walając dziecku na książki nie zawsze odpo­
wiednie i dziwiąc się potem, skąd się te lub owe 
przykre rysy w charakterze i postępowaniu 
dziecka wzięty. Odpowiedzialność za dobór ley  
ktary u naszej młodzieży spada z jednej strony 
na szkołę, z drugiej zaś na dom. Oba czynniki 
powinny tak ważny środek wychowawczy, ja* 
kim jest książka w systemie kultury współcze­
snej, otoczyć troskliwą opieką. Szkoła poczyna 
już działać w tym kierunku, dbając o biblio­
teki i czytelnie dla młodzieży, dom jeszcze nie 
zrozunrał swej roli i mało jest rodziców, któ­
rzy t>y się tem zagadnieniem poważniej zajęli.

Czem tderować się przy doborze lektury?
Rozstrzygają tu dwa względy. Jeden —  to za 

interesowanie dziecka, występujące w jego roz­
woju duchowym odpowiednio do jego wieku; 
drugi —  to cel wychowawczy, jaki nam przy-v 
świ ca i któremu podporządkujemy lekturę.

Zasadniczo: książka powinna swą treścią i spo­
sobem ujęcia odpowiadać strukturze duchowej 
dziecka w danym wieku. Licznie w ostatnich la 
tach podejmowane badan a psychologiczne nad 
zagadnieniem stosunku młodzieży do książki w*̂  
kazują, że w zainteresowaniach książkowych 

dzieci i młodzieży wyróżnić można trzy rów­
nolegle biegnące linje. Pierwsza z nich. to za 
interesowanie dziecka dla świata urojonego, od­
powiadające psychicznej potrzebie czasowej u- 
cieczki od rzeczywistości. Występuje ona szcze 
golnie w dzieciństwie, odgrywa jednak ważną ro 
lę także w późniejszym wieku, szczególnie u 
dziewcząt w wieku przejściowym. Należy tu 
więc wcześnie się już objawiriące zaintereso­
wanie dla bajek (do lat 8—9), dla podań i le­
gend (10— 12 lat), dla powieści awanturniczych 
i fantastycznych (13— 14 lat). Linja druga, to 
zainttresowanie dla świata dziecięcego, dla spa 
leczności dziecięcej, której członkiem czuje się 
dziecko. Odpowiada ono instynktowi społeczne­
mu dziecka. Stąd więc płynie zainteresowanie 
jego dla książek o dzieciach, o ich życiu w szko 
le i domu, o ich przygodach w świecie. Należą 
tu więc wierszyki i powiastki o dzieciach (do 
lat 8 — 9), opowiadania o przygodach dzieci 
(do lat 12), powieści z życia szkolnego chłop­
ców 'i tak ulubiony typ powieści pensjonatowych 
dziewcząt (do lat 13 —  14). Linja trzecia — to 
zainteresowanie dla zjawisk świata rzeczywi­
stego, odpowiadające wrodzonemu instynktowi 
Poznawczemu. Występuje ono już około 7 — 8 
lat. Dziecko pragnie poznać otaczający je świat 
nasuwający mu tysiące pytań „dlaczego** i „po 
co“ i szuka rozwiązania tych pytań w lekturze. 
Temu zainteresowaniu odpowiada więc lektura 
Pouczająca, prowadząca od obrazków zwierząt, 
roślin, egzotycznych krajów itp. (do 7 — 8 lat) 
poprzez opowiadania z życia zwierząt i przy­
gody podróżników obcych krajów, jakoteż po­
wieści historyczne (do lat 13 —  14) do zainte­
resowań naukowych, jak lektury przyrodniczej, 
fizykalnej, technicznej, społecznej itp.

Powyższe wyniki badań psychologicznych 
wskazują nam już jasno, że przy doborze tek- 
tury powinniśmy ze względu na strukturę psy 
cbiczftą dziecka uwzględniać wszystkie trzy U~ 

Jago zainteresowań równomiernie, bacząc, 
w nie karmić przesadnie jednego czynnika du-

mT8* 0 n̂p’ wyobraźni) na rzecz drugiego.
Nie stracimy Jednak z oczu ! drugiego wzglę* 

*3u: wzglądu wychowawczego. Chcemy przecież

nic estetyczne. Wybierzemy więc książki, któ 
re potrafią /ywrzeć wpływ dodatni, a odrzuci*- 
my te, które mogą podziałać negatywnie, cho­
ciażby odpowiadały zainteresowaniom dziecka. 
Weźńiy np. świat baśni. W  szeregu z nich znaj­
dziemy zjawiska tak nieetyczne, jak zabójstwo, 
okrucieństwa, oszustwa, opilstwo, złość, zaz­
drość. Podnosi się więc pytanie słusznie przez 
jednego z pedagogów postawione: „Czy mamy 
dzieci teraźniejszości wprowadzać w świat prze 
mocy, okrucieństwa, mordu i podstępu — a 
temsamem czynić coś wręcz przeciwnego, niż 
co czynić winniśmy, a mianowicie wprowadzać 
dzieci w etyczne poglądy naszej epoki, w nasze 
pojęcia o dobrem ' ziem, prawie i bezprawiu, 
dobroci i przebaczaniu, uczuciu spolec/nem i 
współpracy?“ Weźmy powieści Karola Maya, 
niegdyś tak czytanego i jego naśladowców 
współczesnych — ileż tam zbrodni i podłoty! O 
bliczono, że w jednej z powieści Maya zacho­
dzi na 2612 stronach 2293 morderstw, a więc na 
każdej prawie stronie jedno! Względem waż* 
nyin przy doborze lektury będzie wychowanie 

tradycjach kulturalnych własnego narodu, z 
którem łączy si<? wychowanie w duchu pokoju 
i braterstwa ludzi. Odrzecimy więc książki, w 
których znajdziemy szowinizm, jakoteż książki, 
w których znajdzie się jad nienawiści wobec 
innych narodów, pogarda wobec pewnych 
warstw .połecznych, zawodów, pracy fizycznej. 
Od pierwszej książki obrazkowej aż do książek 
dla dorosłych, ku którym zwraca się już mło­
dociany we wieku przejściowym — winniśmy 
pod tym kąteni widzenia rozpatrywać kwestię 
doboru leklury.

Dobór ten byłby zupełnie łatwym, gdybyśmy 
mieli odpowiednio rozwiniętą literaturę dla mlo 
dzieży. Jest ona u nas dopiero w początkach 
Ostatnie lata przyniosły nieco więcej wartościo 
wych książek, ale dużo jeszcze śmiecia wśród 
corocznie ukazujących się wydawnictw, dużo 
jeszcze luk i braków. Słusznie zauważa Helena 
Radlińska: „...brak pierwiastka pracy robotni­
czej czy rolniczej...; większość powiastek i po­
wieści przystosowuje się do światka zamożnych 
„pańskich** dzieci; brak radości, poczucia siły, 
twórczego rozmachu...: książek o dniu dzisiej­
szym i o jutrze prawie niema: mało jest książek 
o związkach spraw naszych i innych narodów, 
o wielkich ludziach i o życiu szarych twórców, 
z których każdy był kimś, z narodem i czasem 
swoim związanym; dzieję najnowsze, wielkie 
przemiany w komunikacji, wiążące odległe kra­
je. oblicza ludzi innych kultur — nie istnieją 
niemal w literaturze dla młodzieży...*1 Słowa te 
pisane w r. 1927 nie strac:ły jeszcze swej siu* 
szncŃci i aktualność. Spodziewajmy się, że 
najbliższe lata przymosą zmianę, ostatnio prze­
cież już zapoczątkowaną. Już zaczynają pisać 
dla mlodz eży wielcy i szlachetni pisarze. Już 
mnożą się czytelnie i biblioteki domowej dla sv 
nów i córek. Wychowanie młodzieży do kultu­
ry ks*ążki jest jednym z zasadniczych waruii 
ków utrzymania i rozwoju kultury ludzkiej.

Dr. M. Frledldnder.

O KSIĄŻCE I CZYTELNICTWIE

iinformnje: Zdzisław Dębicki „Książka i człowiek1*,
nakł. Gebethnera i Wolffa. Ce oni* wskazówki dla wy 
boru książek z-naieźć można w broszurce „Szkolne 
BLbfjo-tekf dia młodzieży" vvyd. A rota 1927 i nowsze 
wydania oiaz w „Katalogu Biblioteki Wzorowe] dla 
Jzied i młodzieży", opracowanym przez J. Filipków 
sJęą i Marję Gutry naki. Związku Księgarzy Pol 
sfefcfa.

t f y i l i  o  w y c h o w a n iu
Ci dobrzy ludzie nie wiedza wcale, ile to czasu i 

tirudu kosz i irje nauczyć się czytać i umieć korzystać 
z tego, co się czyta: potrzebowałem na to 80 lat i 
nie moigę jeszcze dziś powiedzieć, bym byt u celu...

(Goethe),

Właściwym uniwersytetem naszych czasów jest 
księgozbiór. (Carłyle).

Cichy, ale przejmujący, nigdy nie słabnący głos 
idzie kiu tuh.c. Pomaga on ludziom, którzy się wzuje 
ntinie widza i nigdy nie zobaczą. Glos icn idzie z ksią 
żek. Idzie &r. z książki, którą wybierzesz z pośród 
wieki, w ukocIian.it, którą z miłością otwierasz, k;'ó 
ra czekała na ciebie, tylko na ciebie...

(Barbusse).

Cóż z tego, że ludzie umieją czytać, skoro korzy 
stają z tej umiejętności jedynie na to, aby rozpozna 
wać nazwy ulic i znaki handlowe, studiować telegra 
my. fabrykowane tendencyjnie w  redakcjach, oraz 
dział o-głoszeń i odcyfrować nakaz podatkowy tato 
plakat publiczny?... Olbrzymia większość inteligencji 
nie posii-ada własnego stosunku do książki,..

(Muszkowski).

Legendy żydowskiedia młodzieży
Wśród licznych skarg ua brak odpowiedniej le­

ktury dla młodzieży żydowskiej wskazuje się 
głównie na brai odpowiednich bajek i legend ży­
dowskich w  języku polskim. Rodzice żydowscy 
niejednokrotnie zmuszeni są dać dziedkm do ręki 
bajki czy legendy, obce duchowi żydowskiemu, i 
pojęciom, w  jakich dziecko żydowskie powinno 
być wychowywane Niestety po dziś dzień mana 
książki , obejmującej legendy żydowskie. Toteż 
wielką zasługą znanego a id ora p. Juljusza Feld- 
horna będzie zebranie i opraoowaoie legend M - 
hlijnych w  języku polskim. Barwny i piękny język  
ty di znakomitych legend, tematy żydowskie, ro®- 
maitośe ujęcia poszczególnych legend, oddanie (ht* 
cha legendy żydowskiej, oto cechy zbioru legeud 
•T uijiLsza Feldhorrut. Skoro książka ta okaże ałę, 
będzie ona cennym darem dla młodzieży żydow­
skiej nie znającej języka hebrajskiego, adbowlen 
młodzież ta po raz pierwszy otrzyma legendy ży­
dowskie odpowiadające pojęciom, w  jakich 
wychowuje i otoczeniu, w  jakiem przebywa. Na­
leży życzyć, by* książka ta jaknajwczcóniej lAca- 
zała się w  druku i została wydana jakiimjstecraii- 
r.iej. Obok bowiem ogólnej wartości tkeraddej 
posiada ona niemałe znaczenie wychowawca* 
dla domu żydowskiego.

W ydaw nictw a nadesłane
L DLA MŁODSZYCH DZIECI DO LAT 12:

Koruola Makuszyńskiego „Bardzo dziwne bajki*1
w  nowenn, zwiększ omem w ydaniu z dastraojami M. 
Wiszniic-klego w naiki. Gebethnera i WołŁfa —  bajki 
pełne miłosierdzia, dobroci i radości życiowej.

YYłodzhnienza Perzyńsklego „Opowieści niezwy 
kłe“ o Gałganiatzu i Patyczku, o szewcu Rozpęd 
ku, o szczuipaJtu, co umiał tańczyć, — polne praw 
dziwego lmmoru i niewinnej niesamowitości — 
Gebethner i Wolff.

A. F. Ossentkwski „Mali zwycięzcy11 („Bitołjote 
ka Iskierek") w naki. Księżnicy — Atflas, zi. 5‘S0
— opowieść o niezwykłych przygodach dzieci w 
pustyni Gobi.

M. Gerson— Dąbrowskiej sympatyczny zbiorek 
scen dziecięcych, propagujących ideę oszczędności 
p. t. „Dzień Oszczędności", naikł. „Naszej Księgar 
ni".

II. DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ LAT 10-16.
A) Beletrystyka:
Juljusza Verue‘a nieco zapomniana, a obecnie w 

3cieni wydaniu pojawiająca się powieść ,Dzieci ka 
pltana Granta". nakł. Gebethnera i Wolffa.

Włodzimierza Perzyńsklego „Ucizniakł" — dzieje 
urwisa Kazika z gimnazjum rosyjskiego, z rysun 
kami Mackiewicza, w nakł. Gebethnera i Wolffa.

Heleny Bobińskiej „O szczęśliwym chłopem11, o 
raz jako część druga: ..Tajemnica Rorrika", — dtwie 
znakomite książki, czerpiące pełną dłonią z kiryni 
cy pnzeżyć to szczęśliwego, to chmurnego dzaeciń 
stwa. Szlachetne podłoże ideowe nadaję obu ksląż 
ko-m wybitną wartość wychowawczą (zł. 6—4). 
Nakład Tow. Wydawniczego (J Mortkowacz).

Zoffl Żurakowskle] „Roman ł dziewiętnastu11 — 
czyli: Jak klaso VII. gimnaz. budowała salę zebrań
— życic klasy, dziewcząt, chłopców, rodziców. —



jfjoî g.ira wychowaiwcżo I łteradw como. —  Tcw  
.Wytławn. (zt. 4‘50).

Janusza Korczaka , JÓ2M, JaSku 1 Fiańkl" w 00
wem tirzeciem ■wydaniu (d . 5‘—). Przepiękne fafeto
rje o polskich chłopcach w  WlheJmówce Oczyw 
ście przypomnieć przyłetn należy jako pedant , Mo 
śk.i, J«skl ; Snuje" —• opowieści o Łbtop.f.cłi żydów 
skioh w hfcchalówice.

Jaimsza Korczaka JPrawidła życia". — Pcdago 
gika dd-i nitodzwży i dorosłych. Niezwykle ciekawe 
szfcćce na ne s'csOmika młodzieży dc dorosłych w 
duiiw. szikc-c, w  społeczni ości. Ceł —  wzajemne 
zrozumienie. Obie w-ięc sitnomy powijmy kseążikę 
przestudiować! —  Wszystkie książki Korczaka w 
hałd. Tow. Wydawniczego (J. MorŁkowiicza).

B) Książki popularno— naukowe dla młodzieży:
..Nasz /.wierzynłec" —  cykl małych książeczek 

z dziedziny przyrody w  pakt „Naszej Księgami". 
Nr. i: J. V;e nawarowej „TygTys". Nr. 2: J. Sok o 
łowskiego „Wędirówid ptaków". Nr. 3: H. Mifoliciń 
sklej „Żulbr** —  (po *t . 60). Jest to wydawnictwo 
Pol.-A’. Przcrodo. Tow. Pedagog.

/VI. Siedleckiego „Głębimy". aaakomśta, bogate Bu 
strowaoa książka o życiu w  głębinach moczą, wyd.
11. NaW. T-ow. Wydawm. fet 6).

N. Hjlna z rosyjskiego klórnaczcma ,,100.000 dlacze 
go" czyii podróż po nkesSskanki; znakomite, Łatwe 
objaśnienia najprostszych zjawisk codiiesinycłi. Ksią 
żka, która zachwyci dziecił NokL Tow. Wydawm. 
(zł. 5).

W a w r i  JBSbSjotece Wżer** (Książmiua— Aiias.) 
wyszły ostateio: EL Smolarski „Przygody polskich
podróżników fet 4*80).

E. Fom far €“XSkm Jumin fzykT od Ancfawdcsa 
■o ra*a U - -rtO).

S liah l— r WlrttL JKłice atefctronów*, zjawiska tic
Mryt a wfci, mrtkmuuai, adta i tataMoę f e i 4*8QX — 

1 m  la k * ! t m m l

„ ^  ^  __
ogólnego Stanu orania i  ewent )e#0 obci4żaoia 
oaScdzdcznego uwagi lekarzu domowego, oczywi­
ście, z u w zględuierii em wym agań koniecznej dys­
krecji zawodowej, o ile zachodziłaby tego potrze­
ba. Na dc lszycdi stronicach notowane są wyniki 
oględzin lekarskich, dokonywanych na uczniach
00 kwartał przez lekarza szkolnego; stan serca, 
pluć. nosa. oczu uszu, układu kostnego, siły mię­
śniowej, wzrostu. Pozatem przeprowadzane ma­
ją być w  regularnych odstępach czasu pomiary, 
na podstawie których zaznaczy lekarz, szkolny w 
..kajecie zdrowia", w jakim kierunku powinno 
być poprowadzone kształcenie fizyczne danego 11- 
cznia, najbardziej dla niego odpowiednie: czy 
powstrzymywać go należy od ćwiczeń cielesnych
1 jakich mianowicie, czy też, przeciwnie, kierować 
go na drogę takich a takich sportów, gimnastyki, 
g ier iip W yraźnie przytem muszą być podane w  
.,ks‘jecie zdrow ia" sporty i ćwiczenia, wzbronio­
ne uczniowi przez lekarza szkolnego lub też przez 
opiekę lekarska zalecone.

Talki „kajet zdrowia" jegt doskonałyuu pomy- 
słt-jn, przydać się bowiem może w  wielu wypad- 
kech Ni etyli: o zresztą w  szkole, j doo wskazówka 
dła nauczyciela gimnastyki i wychowawcy kłoso­
wego, ale i w  domu rodzinttytn urania. Tak np. 
jeśli zdarzy się, że zajdzie kotriecssijość wezwania 
do ucznia lekarza prywatnego, będzie on mógł 
odra.au, bez specjalnych długich badań i wywia­
dów, zdać sobie sprawę ze stałych niedomóg i 
braków fizycznych chwilowego pacjenta Nade- 
wszystko jednak ważne są te „kajety zdrowi*"  aoe 
względu na możność indywidualnego traktowania 
uczniów przez ciało pedagogiczne i parzystosowia- 
nia warunków nauki dziecka do stanu jego wzro­
ku, studru. sfly mięśniowej Wrt, aby mozłaiwie 
zaoajDraędaać tnu zbytecznego, safloodUiwego dła aie- 
g© wysflkiu.

2jakońc*«®ie „Dorna i fMtoIy*
rmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmmmmmmmmmmmmmmrn

„NOW Y DZffiNNDT, niedzieht 26. 1. 1930

Kftjt^r nhfwia w szkołach 
p a r y s k i c h

W  Biidctórych ttceadh p_ryskach wiprowadzona 
■OtUU x początkiem rofca bieżącego bardzo inte- i 
k i i f l y n  nowość: fOOĆbuO młodzieży szkolnej ka- j 

Wtxsąfx BBBSwę „kejotów zdrow ia", pomysłu I 
Ścktom Ctm W aj- Bort. Na pierwszej stronie ka- j 
JMb m w a o D e  *ą w eyn łd e  aaczepaeiiia ochrcm- 
M , jatka a u tań w w l  poddany, x także dotyczące

Program stacy* radiofonicznych
Sobota, 25 atyoanła

Kraków (3128) U ‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
Gnamof. 13T.0 Komun meteor. 15 Iiom gospod 
16*15 Lekcja j a»g. — pirof. Stanisławski, 16*40 
Gramof. 10*15 ..Wspótczesnojć a sztuka" — odczyt 
J. Kurka,. 1.7*45 M a dzieci: „Przygody Kaszub­
skiego Smętka" Mitwicza. — dr. J Reguła. 19*58 
Sygnał czasu, hejnał. 20*05 „Remmisoencje *  ekra­
nu" —  Z. Leśnodoraki 20*30 Koncert z "Warsziaiwy.

Nr. 2L

22 Feljet („Rozmowa z dziennikarzem"), PAS
23 Muz. tan. z „Bristolu" warsz. 24 Hejnał.

warsaawa (1411.7) 20*30 i 23 Musytea
Pv»n«ń (334.8) 14 Giełda 19*30 i 24— 2 Mo*.
Katowice (408.7) 12*05 Gra nof. 16 Kom. genpd,

1620 Gramof 17*10 Skrz poczt, dzieci (Omówienie 
listów) 17*45 Dla dzieci (p. Kraków). 18*46 Ross* 
mait. 19 05 ,.Z dziedziny opieki społecznej** 19*30 
„O dekoracji teatralnej * 20 „Z przyrody**. 20*30 
Koncert p Kraków) 21 Feljet, PAT, (p. Kraków)! 
23 Muz. tan

Wiedeń (516.3) 18*15 Muz. 20*05 Opera.
Budapeszt (550) 19*30 i 22*30 Muzyko.
Zeesen (1635) 16*30 Muz. 19*30 Opera i M n
Mor. Oetrau a (263) 12*30 i 17*30 llłuz. l*S u  O  

pera

W  N IED ZIELĘ  W YR W IC Z  W  Bj M O
W  niedzielę, 26 bm. o godz. 21*45 wykonaną *•- 

stanie przez pp. Białkowskiego i Leiiwę iaann 
reska pt.:: „O kobiecie**, uastępuie ylułńongr mo 
noLoglsta Leon Wyrwicz na liczne żądania radQ»- 
słuchaczy, powtórzy przed mikrofonem w a<M L  
cji krakowskiej monolog „O Lotuiku”.

W  PONIEDZIAŁEK. —  O PBR BIK A

W  pnaiodziałek 27 bzu. o g. 20*30 nunnitka L
Asehera pt. JHrabina żebrak** (z  Wstrraawyj.

TRANSMISJA LOSOWANIA NAGRÓD KA 
KONKURSIE RADJOWYM.

Ciekawe słuchowisko czeka radiosłuchaczy w  wta 
dzieję 26 szyczzaia b. r. o godz. 9 rauu.

W  dowi tym uadane zostanie przez raato w  W ar  
szawie posiedzenie sądu konkursu muzycznego, MO 
ry nadany był przez wszystkie radfositac)* pcMda w  
dtnJia 29 sjradnia 1930 r.

Konwirs polegał na tern, że nadano 12 ■tWOTOw 
nie zapowiadając, jakże tą ich tytuły i aże podaM  
nazwisk autorów.

STACJA WE LW OW IE NA FALI 385.

Onegdaj urucihomiiono zdawaa zapowiadaną rad)o 
stację „Potefciego Radia** we Lwowie. Narazte będzie 
to tymczasowa sit a cj a o niewtfełkM mocy ( mieścić 
się będzie w jednym z budynków Targów Wschód 
nich. Stacja transmitować będzie audycje innych poi 
skich sitacyZ radiofonicznych. Próbne nadawania roz 
poczęły się we środę ubiegłego tygodnia. NoWa i*  
dijosfacia nadawać będzie audycje na falł 385 tofer.

nowo zAiozem 
>  SKŁAD BSli l i l H :

L lUkiCWSUlECC 
ULICA CZY&7A L. 5 

W J * y l *  na Łąd fic ie  ila s lrow au e  
croif̂ ekty- - V«d£te atteoskaBU. 
O ptihi calam i

Sąd okręgowy Wydział IV. —  Tarnów 21 gradma 
1929. —  FiUtn. 212/29. SpóSdz. I. Nr. 163.

ZMIANY CO DO WPISANEJ JU2 SPÓŁDZIELNI. 
■Na skutek powyżoae^o zarządzania sądowego w  re­
jestrze dia Spółdzielni pnzy firmie: Baidk SiióJdzieJ
czy — Spóidziełida z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią w Dębicy —  z dłjiiem 30 gmsdróa 1929 wpisano 
co następnie: a) § 17 siatutu częściowo zanianiono o 
tyje, że odtpowiediziaiitcść członka za zobowżazamia 
SpóŚdzicŁm jest 10-cio krotna, zamiasit dotycbczaso 
wej Sikrroducj w stosumfou do każdego zgłoszonego 
udziału. — b) § 19 siaiudu uiznpcLnóono w teu sposób, 
że we wypadku uidzieJejka kredytu w jakiejkolwiek 
formie, wymaganą jest jednogłośna uchwała wszyst­
kich człoituków Zarządu. — c) Co do wysokości wjni 
sowegp, że będzie ono pobierane od każdego nowo 
wstępującego członka w stale.} i ryczałtowej, oraz 
bezzwrotnej kwocie 5 złotych na rzecz fuindussu re­
zerwowego, 201

Fi* w »• -i-- ** I.WMO. o aa rdsU'- i ..... 
MąądUwy .m at*, łU*ktw, mi. httmdmm U  1

RGSt, P* BAUK |/ro|łAii; ii| 
FETZEKBAll SfdBUU, Ili.

m v ¥ v m T m m ?
y & J K C W S Z E t  BP £ BA, s »  & r  ry ? f
(? & T C K J I iŁ V  r  I K m I i  h 4 I

poleca labryka liranek 
K . W  h i  % Z , KSi£KCW , U L  UR Ó D ZK A L. 71 
obok Wonrolu końcowy aklop. — F e idw  Sr. 1885

KILIMY Cnva GHINL KnUv

B̂HIOK&REliCYltiEu l. T u r lo w tk a  6 . L  p .  
*--run (<rieriynle«kl«|

K a N  paschalna
n o s  *1 ^ 3  n o s

znaną z dobroci, przemielaną z najprzed­
niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 

Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skawińskiego

poleca:
M ŁYN  TU R fe lN O W O -W A LC O W Y

E. ER, KRAKÓW
UL. ŁO BZC1LSK A 5. -  TELEFON N r. 1072

z dostawą natychmiastową lub na termin.

w y  PRAWY
IW/ 5 L  V  B N E  
- f  IZAIŚ W iK LE R
Ę 1 JttAp  P4.dc»C ff i B I E L I Z N Y

KRAKÓW JTRADOM5
najooiw&ze modele ład tany osobfated, 
pościeśowoj i Molowej —  przywżezżooe! 
z Wiectok. — oglądać można ot sMadMe 

OM p e a t a d z ią l ln  X I  A. m.

PginweifarMa im iit
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Wstęp wyłącznie za okazaniem imiennego za- 
!I72Z proszenia.
P M g e g ^ ' 1 -------------------------------- -gg g

KRONIKA

Wsebći
tJoóea

7. m. 28

Styczeń

25
Sobota 

25 Thebet 5660

Zachód
słońca

16 in. 08

Z obrad nad budżetem kahału 
krakowskiego

Na ostatni oh posiedzeniach komisji budżetowej 
Zun-ządu krakowskiej gminy żydowskiej, w  skład 
Ltórej wchodzą ze strony ugrupowań sjonistycz.- 
„voh pp. dr. Hilfsleio, Leinkrazn i di Markus, o- 
mawiairiO dział pierwszy prelimiUiarzia: rabinat. 
Z wyjaśnień, uizielonj ch na zapytania ladców 
syjonistycznych odrażało się, że w  działalności tej 
instytucji zachodzą pewne niedomagania. Szcze­
gólnie między rabinem a asesorami niema Karmo 
nji, a ustanowienie dwóch nowych asesorow w  
u ł  roku nie byfo pociągnięciem szczęśliwem, 
jdyż asesorowie ci zamiast współpracować z ra­
binem. spełniają swe obowiązki wyłącznie przy 
rzezi drobiiu. Pozateoa ustanowienie wbrew sta­
tutowi gminnemu stanowiska „zastępcy asesora" 
było tylko podarunkiem ustępującego kahału, po­
darunkiem, który kosztuje G000 zł rocznie. Nadto 
w obliczu wyborów ustanowiono w ub. roku tzw 
„poskjm**, którzy bynajmniej nie spełniają swych 
obowiązków wedle nadanej im w budżecie nazwy 
a przytem co roku można na *e „stanowiska" 
powoły wiać inne osoby. Płace asesorow rabinatu 
są niestosunkowo niskie, bo wynoszą tylko 500 
zł miesięcznie. Ujawnienie tycn i innych szcze­
gółów spowodowało radców sjonistycznycfa i Mi­
arach] do znoszenia następujących rezolucyj, któ- 
ire członek Zarządu dr. Markus odpowiednio u- 
mptywował.

1)  Komisja budżetowa poleca Zarządowi ure­
gulować sLosuwkj w  rabinacie i wypracować w  
porozumieniu z rabinem regulamin czynności dla 
rabinatu, a to do 4 tygodni.

2) Celem usprawnienia urzędowania rabinatu, 
poleca komisja budeżtowa Zarządowi, aby w  po- 
iozuuudoiu z rabiaen zaaidaptowuno odpowiednio 
dotychczasowe biura rabinatu, a ten»amem umo­
żliwiono rabinowi wypełnianie swych funkcyj
piży raikiiiiiiiCi-6.

3) Komisja huidiżetowa stwierdza, iż celem za- 
spokoj enia potrzeb religijnych ludności żydow- 
Sk ,ej zamieszkującej peryferje miasta, bezwzglę­
dnie konieczni nu jest stałe urzędowanie członków

binatu, i to naraziie dwóch na Zwierzyńcu i ul 
kziaik, i w  tym celu poleca Zarządowi ustanowie­
nie w  porozumieniu z rabinem odpowiednich lo­
kali cg, dm 14.

4) Konnsja budżetowa, uważając, że obecne płt 
asesorów rabindidocM nie odpow tadają ich

stanowisku i dzisiejszym stosunkom ekonomicz- 
nytd, uchwala podwyższyć im pensje do odpowie­
dniej wysokości.

«*) Komisja budżetowa stwierdza, że w  myśl 
^tychczasowego statutu nie jest przewidziana in- 
siytacja następcy asesora" i w tym celu poleca 
'Yyjątkowo zaliczyć obecnefeo /a-stępcę asesora 
r  h^iackiego do grona asesorów rabin ack ich.

6) Komisja budżetowa uchwala ze względów za­
sadniczych przenieść pozycję wydatków figurują- 
*■9 w pa-ełknimarzu budeżtowym r. u. w  dziale ra- 
aiŁańu pod tyt. „Płace trzech funkcjonał"jhszy ra- 
"iEaddch (postkim) do działu oów Laty

7) Kotnisja budżetowa uchwala zmienić dotydi- 
***aową praktykę pobierania opłat od wyroków

rahinaakięgo w  ten sposób, aby odnośne o- 
wpływały do kasy Gminy, a sumy te roz

j y p 0. mip<fey w szystk a  członków rabinatu. 
*k l powyższe wj w u b ę  airwauouaią kon-

s ter nację wśród członków Agiuly i chara jdim: któ j 
rycfi „Jomenę" stanowił dotąd rnbinat Okazało 
się, że nie są oni „jeszcze* między sobą zgodni 
co do uporządkowania agend rabinatu. a.ni plac. 
a jedyną troską icli jest dla .sanacji* stosunków 
w tVm dziale gospodarki gminnej, donajęeie dal­
szych ubiikncyj przv mieszkaniu rabina, na którv- 
to 0M f) Fr 'lich za proponował wstawienie do 
budżetu kwoty 10 -12(100 zł

Przy omawianiu drugiego działu budżetu: ..biu- j 
ro" p dr. Hilfstrin no-st.iwił wniosek o uslnnowie i 
nie sekretarza, biegłego także w jeżykach bebraj- ' 
skiim i żydowskim Podczas dyskusji nad tym 
wnioskiem oowicdziano się ciekawych rzeczy o 
dotychczasowych stosunkach w  kabale krakow­
skim. Okazało się mianowicie że gmina wogólo 
nie koresponduje w łych dwóch językach, a jeśli 
jakieś pismo żydowskie lub hebrajskie nadcho­
dzą, lo odczytują je i odpowiedź załatwiają radcy 
ontodóksyjni!.. Pozatcm któryś z ortodoksów 
s tw ie rd z ił  w dyskusji, że są dwa języki hebraj­
skie: jeden „Laszon kodesz". a drugi sionistyez- 
ny, wobec czego gmina żydowska' w  Krakowie 
nie potrzebuje sekretarza dla tego jeżyka!

Żydowska Akadenrcka Spół­
dzielnia S»cdytcwa w Krakowie

Przy Stowarzyszeniu żydowskich słuchaczy U. J. 
„Ognisko" w Krakowie powstał w tych dniach korni 
tet założycielski Żydowskiej Spółdzielni Akademi­
cki ej na wzór warszawskiej i lwowskiej. Spółdziel­
nia la będzie miała narazie ts Lko 2 działy, pożyczko 
wy i oszczędności „i w y

Otwarcie Spółdzielni nastąpi w  najbliższych dniach. 
Już w pierwszych dniach lutego otworzy dla swo­
ich udziałowców dział kredj towy, prowadzony do 
tychczas przez . Ogtósko". Równocześnie tworzy się 
referat obywarcfefci oclem pozyskania udziałowców, 
iak równie* referat akademicki proipagandowy. dla 
odpowiedniego rok lamowani a dobrodziejstwa idei 
spófdzieJiczei Wśród sipołeczcńsfwa akademickiego. i 
Utworzenie Spółdzielni: spotkało się z gorącem przy7 
jęciem ze strony władz uniwersyteckich, jak rów­
nież środowiska akademickiego.

Równocześnie kouriitot założycielski przedsięwziął 
kroki, celem zalegalizowania spółdzielni jako samo­
istnej osoby prawne'.

Konferencja kolei owa niemiec­
ko polsko-sowiecka

W  Krakowie toczą się od dwóch doi pod przewód 
metwom dw. Kolei Państw, iuż. G iunowakiego obra 
dy konfeiuiiiCiji niemieckie /p-oilsko-sowieokiej, poświę 
-'one omówieniu ruchu tranzytowego i bazipaveładiuii 
kowego między Niemcami i Sowietami przez Polskę.
Z ramienia Min. Kcmumakaoji bierze udziel w  konie 
rencjri nacz. w7ydz. Cycemc wsk‘i. z ram i unia Komite­
tu Górnośląskiego di r. Miiller. W  koofereiticji bierze 
udział 16 delegatów. Po koiliereucji goście udadzą 
się w niedzielę do Zakopanego..

Usprawnienie komunikacji 
n& linii Kraków Zakopane

Dyrekcja kolei państwowych w  Krakowie prze­
prowadzi. obecnie studja nad tego rodzaju uspra­
wnieniom służby ruchu na linji Kraków— Zako­
pane, aby możliwe było ograniczenie czasu jaauy 
na tej linu do 3 i pół godzin

W  zwiiązku z powyższem projektuje się zasto­
sowanie na liinji Kraków—ZakojTane nowych po­
spiesznych lokomotyw wyrobu krajo ,vego.

— —«> — ■.

— NOCNE DYŻURY A bT E Ł  Dzaś w nocy 
(z soboty na niedztelę) mają dyżur uastępujące 
apteki; RyneK 13, Stradom 6, Lubicz 7, Retoryka 
1, Karmelicka 9; w  Podgórzu: pl. Zgody 20.

— POSlEPZEtNttE EG ZEK UTYW Y OtRGANI- 
ZACJI SJOt9c4KIEJ dla zach. Małojx>Iski i Śląsku 
odtoędzae się dziś w sobotę o godz 6-ej wieczó7- 
(Rynek gł 30, [I p )

_  ODCZYT LEKTORA U. J. DR. KATZA. Sta- 
ramiem Zwiąjjku Żyd. Młodz. Akad. U J Przed­
świt Haszadian-, wygłosi lektor U. J. p dr B. 
Kutz dziś w  sobotę dnia 25 hm. w Goli. Nov. sala 
Nr. 4 odczyt n t. „Ch. N Bialik^y Początek o godz. 
6-ej wliieozór.

_  ODCZYT B PREMJERA ŚWITAUSKIEGO  
n. t. „Ich zmiana Konstytucji' odbędzie się w  nie­
dzielę 26 bm. o godz. 4*30 popołudniu w7 sali Sta­
rego Teatru w  Krakowie.

— W A L N E  ZGROMADZENIE SYNDYKATU  
DZIENNIK ARZY KRAKOWSKICH, zwołane na 
niedzielę, 26 bm., nie odbędzie się w  tym terminie 
I jdyż znaczne część członków Syndykatu z Dowo­
du nieprzewidzianej wcześniej przyczyny, nie mo­
głaby w  tym dniu przyoyć aa ohr«dy.

— POSAD W  TRAM W AJU  N IEM I Dyickcja 
Krakowskiej Miejskiej ' Kolei' Elokł; yczucj / ' "  i.i- 
dami. la droga jtkich inleiwsównir-ch. ża

i w tr
W; I

nem a. m:usv- 
-r:e iwdan1.!lar.te podań jest bez', cio.y e 

pozstaną bez oipovv.e;tzi.
— MORDERCA NARZECZONEJ Pcslerunek 

jiolicji w Mogile zatrzymał w dniu 23 bm o goibc 
7*45 Michaln Piskorza z Wadowa. sprawcę mor­
derstwa popełnionego wVlniu 21 bm na osobie 
Józefy Czajkowskiej z Waiłowa.

— ZDERZENIE DWÓCH Al J U zbie-ii pla­
cu Zgody i ul. Na Zjeździć nilu osnb. Kr (UV,-y.> 
prowadzone przez szofera Wbnlyslnw:. Ba mu i, 
zam. przy ul. Kraszewskiego 2p, zderzyło c-ię z au­
tem Kr. 95260 prowadzouem pr/.oz .-.zoferu Jana 
Znoją zam. przy ul. Starowiślnej 1 II. prrye/.mn 
ol>ydwa auta zostały nieco uszkodzone Wypadku 
w ludziach nie było.

— SPŁONĄŁ DOM I Ż Y W Y  INW ENTARZ  
Gnegdajszej nocy w don.u Bartłomieju Breja w 
Dobryni pow. Jasielskiego wybuchł pożar, który 
zniszczył dom i stajnię Pasyytą pożaru padł rów­
nież 1 koń, 1 krowa i 16 sztuk drobiu. S.-.lkoda wy­
nosi około 5000 zł. W  czasie pożaru nikt z ludzi 
nie został uszkodzony. Pożar spowodowany zo­
stał nieost rożnem obchodzeniem się z ogniem 
przez domowników. Zniszczone zabudowania u- 
l>ezpier“/one były w P. U Z. W. na kwotę 1700 zł.

— ZOSTAŁA MU... P1GA. Do policji doniósł 
Wojciech Figa robotnik z Glinn io, MaajampoJ- 
skiego, że dnia 23 bm. w  czasie g)iy był w szyn­
ku Hellera przy ul. Lubicz, skr idziono mu *  kie­
szeni kwotę 30 zł

— OSZUKANY N A  500 ZŁ, Salomon Wodfgaug 
kupiec zam. przy' ul Agni'vszki 1. 1 ogłosił do po­
licji, że dnia 23 bm na ul Radau wiSowWmżęj ko­
pił u nieznanego osobnika zegareL aa kwotę 509 
zł, rzekomo złoty, jednak jak później s tm en łi^  
zegarek ten ect z taniego metahi i paiuudstu d a  
wartość 5 zL

— RAD J O AMATOR. Włodek ZdckłMr, M t  
prząr ul Filipa 1. 25 zgboeił do policji, te dnia B  
bm. skradziono mu % miesadtianu 
wartości 180 zł.

—  ROWER. W t-*ryjo Pwweł i 
Szlak 1. 13 zgłosił, że dnia 2B hm. skkedełew mm 
z korytarza domu rowar m r id  J U *  ad f c 1 
ści 150 zł.

—  Z PODGÓRZA DO ZAKOPANEGO CENA 
BILETU ZL. 12*—. Atatobus kunsuje u u u m m  
z Podgórza do Zakopanego. Odjaad z  Podgóraa
o godiZiinie ll-ted przed-poiaomoni. z Zakopanego 
do Krakowa o godzinie 6 let, popuhgduM. BSetgr 
oabyć można przy -kasie ZwiąBu Turystyczoe- 
go w Pódigónau, za ś  w  żLikopaoem w Lołetctn- 
rze p. iSfteJe na Krupówkach 35. 125g

 o------

_  DANCING INAUGURACYJNY BJMtY CfiA- 
LUCOWEJ, który się odbędzie 1 bitego br. bodei 
powdzedine za interesowanie Skład licznego Ko­
mitetu daje rękojmię, że prawdziwie radosny, 
szczery i serdeczny nastrój zapanuje w  nocy 1 
lutego w salach Żyd Dotnu Akademickiego. 
Wśród obecnych pań wybrana zostanie „Mi»s 
Judea Graooviensis‘‘. Komitet wydaj< z.Łprosae„ia 
oodziennie od 9*30 do 11*30 pcacdipolndnirm przy 
ul. Retoryka 7, II. piętra, teł. 3969 Ozłonkunie i 
członkowie komisji imprez Ezry ottaluoołwęj % lat 
dawniejszych zechcą się łoskawue zgłosić Jo 
współpi‘acy dziś w „obotę 25 bm. © 7*30 wiec*. 
Rynek gł. 29, I. p.

Dziś, w sobotę, dnia 25. brn. o godzinie 
7-mej wieczór odbędzie się staraniem Rady Ro 
dziców przy Żyd. Gimnazjum Koedukaeyjnein 
w Krakowie przy ul. Rrzozowsij 5 odczyt na 
temat „Szkolnictwo w Erec i w Polsce". Pre­
legent p. Dr. Stending. — Wstęp 30 groszy. 
Uprasza się o liczny udział. 17ix

— KATOW ICE! 11 ig.ie Zwyczajne Zabranie Sze- 
kilowcpw Org. S.ioJifclyczne.i w  Katowicach, odbę­
dzie się w ronćcdziałek, 27 ban. o godz. 8.30 wiecz., 
we własnym lokalu przy lW. Mieleckiego 8. Na po­
rządku dz.it-imyn: m. In. wybór nowych władz par­
tyjnych.

— KO I W  SĄCZ! Dziś. w sobotę o godz 7.30, sta
ranieni „Hitachdutu" w sałi Związku kupców w y ­
głosi red. Dr. Kanier odczyt u. Ł „Małżeństw® aa 
lawie oskarżonych**,
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Podsłuc% itp. ~ w Rcsjł sowieckiej
Nieiylko w Polsce opinia publiczna żywo 

zajmuje s#ę tajemnicą podsłucH telefoniczne­
go. Istnieje jeszcze Jeden kraj, mianowicie So­
wiety, gdzie podsłuch nie ie ^ wcale sprawą 
tajemniczą, gdzie prawieże rcie do niego 
się przyznawają. Przed rokiem wyszła u Erne­
sta Rowoblta w Berlinie książLatM. J. Larson- 
sa pt. „Ais ELi.peit im Sowietdienst**. flL J. Lar- 
sons, stanowczy wróg caryzmu i jego polityki, 
człowiek lewkowy ab przekonań, ale me komu­
nista, podczas bolszewickiej rewolucji ofiarował 
swe usługi sowietom, nie przystępując jednak 
do partji komunistycznej, Larsran ukończył 
dwa fakultety uniwersyteckie, Jest gruntownym 
znawcą spraw ekonomicznych i finansowych' 
i w charakteru „spefca" pracował bądź to dla 
misyj sowieckich zagranicą, badż też Jako za­
stępca szefa oddziału walutowego przy sowiec­
kim komisariacie finansów oddawał sowietom 
bardzo ważne usługi. Ody pewnego dnia otrzy 
mał nagły telefoniczny rozkaz, cdwołując go 
ze stanowiska kupieckiego eks^orta zagranicz­
nej sowieckiej agencji handlowej i nakazującjr 
mu bezzwłocznie stawić się do dyspozycji ko­
misariatu finansowego w Moskwie — Larsons 
wolał zrezygnować z dalszej współpracy *e 
sowietami i pozostał w Niemczech. Obawiał się 
powrotu do Moskwy, albowiem chociaż sumień 

spełniał wszystkie swoje obowiązki, mógł 
Się spodziewać niebar Leo przyjaznego przyję 
cła przez GPU Pola „speca** sowieckiego n'e 
jest wcale zazdrości gedna.; sowiety muszą ko 
rzystać z usług tych śpećów, ale Im niedowie- 
ssają, na każdym kroku krępują ich swobodę, 
W bezceremonialny po 'ć'j Bkwłdują swe sto 
m ne z mmi.

Książka Larsonsa jest bezsprzecznie bardzo 
jctekawym dokumentem do poznania obecne] 
poRrycznej i gospodarczej sytuacj- sowietów. 
iWartoby jej poświęcić specjalną uw ige, bo na 
ntą rzeczywiście zasługuje, chr iłowo chcemy 
jędnak podkreślć tylko mimowolne analogje 
między naszemu' a sowiw-ckietni stosunkami.

^Podczas swego pobytu w Moskwie mieszkał 
Larsom w hotelu „Sayoy*, jednym z nielicz­
nych bożeli zastrzeżonych dla cudzoziemców. 
Larsons pochodzi zdaje się z Łotwy i dlatego 
byt w Rosji uważany za cudfcozóemca. Wszyst­
kie Jla cudzoziemców maeznsczune hotele pod 
legają „BTtnWnowf**, sekcji komfsarjaiu Jla 
spraw zagranicznych. Personal tych hoteli po 
nastaje równocześnie na żołdzie GPU i poza 
sr-emj zwykłem i funkcjami ma jeszcze obowią­
zek czuwr.nia nad lojalnością zzęnieszkałych w  
hotelach cudzoziemców.

M in. wspomina Larsons w swej książce —  
o podsłuchu telefonicznym. Całkiem wyraźnie 
słyszy się, jak podsłuch się włącza do rozmo­
wy Jest więc rzeczą samo przez się zrozumia­
łą, że kto telefonuje z hotelu, podlegającego „Bju 
robinowi‘\ zaczyna swą telefoniczna rozmowę 
starwam : „Hallo, mów ę z hotelu X. Y.** Par­
tner rozmowy wie, że rozmowa Jest pudsłu 
cbiwana i dlatego z góry już Jest ostrożny.

Nietyłkc rozmowy sfę podsłuchuje, ale bar­
dzo ściśle i niezmiernie sum ennie kontroluje 
się korespondencię. Larsons przytacza ciekawy 
szczegó* z rozmowy z pewnym dyplomata so­
wieckim w Berlinie który był doskonale po:n 
formowany o żalach żony Larsonsa, Niemki, 
uie umiejącej ani słowa po ro.sv.isku i dlatepy 
tęskniącej wciąż za powrotem do N:envec, któ 
ra tej swej tęsknocie dała wyraz w swych li­
stach do matki, nreszkającej w Berlinie.

B'ada takiemu specowi, jeśli nie Jest dość 
ostrożnym i wdaje się np. w rozmowę z przy­
dzielonym! mu sekretarzam i lub urzędnheami. 
Ci to sekretarze lub sterotyp -hki zw yk le  bar­
dzo ostro krytykuią sowiety, chcąc w ten spo­
sób sprowokować r®narlvfn<yto śpeca do roz­
mowy. Cały ten system upadla i demoralizuje 
ludzi. Larsons opowiada o swoim dobrym zna 
jamym, byłym adwnkace F.. któremu wysta­
rał sie o przydział do misji zagranicznej w Ber 
linie. Larsons znał tego pana F. jeszcze przed 
wojną. vv'edział, żc byl socjalista, ale do komu 
netów nie przystąpi? i dlatego m rfł do niego 
więcej zaufania. Do tej samej misji przydziela

ny został młody, 20 kilka lat liczący urzędnik 
D, który nie _nał języków ani tez nie miał ża­
dnego fachowego przygotowania do zajmowa­
nia tak odpowiedzialnego stanów ska w misji. 
D. był jednak komunistą i pozostawał w stosuu 
kach z GPU., a icdynem jego zadaniem miało 
być szpie rowanie Larsonsa. Larsons pewnego 
dnia w prywatnej rozmowie z panem F. wyra­
ził się ujemnic o rol: drugiego swego pomo­
cnika, p. D,; wkrótce przekonał się, że postąpił 
bardzo nieostrożnie, albowiem p. r. uznał za 
Stosowne natychmiast sw-oją rozmowę zakomu 
nikować panu D.

Trzeba bowiem wieazieć, że w Rosji istnieje 
kategoria ludzi, którą tutaj w Polsce nazywa­
my „czwartą brygadą'. Sa to tzw. salonowi 
komunlśo', którzy z komun zmem właściwie nic 
wspólnego nie mają. Prowadzą życie burżujów,

P a r y ż -  24. 1J PAT. Tocząca się od wtorku 
przed sądem przysięgłych sprawa Litwinowa, 
brata komisamza spraw zagranicznych ZSRK. 
(nabiera charakteru wielkiego procesu polity­
cznego. Więcej mówi się w  mm o rzą łzte sowie 
wklrn i o piesji. wywieranej przez ten rzad na 
świadków, eeta uzyskania pożądanego zezna­
nia, nft o samych wekslach, wystawionych 
przez Litwinowa, w  myS trzy ^skarżenia, 
już po opuszczę*™ zajmowanego mzez^ń sita-

W a r  s z a  w'a. 24. 1. ($4n) W  związku z no- 
wał w 'din-iu dzisiejszym do gen. sekir. Rady Ligi 
Narodów następujący telegram: Poruszony naw* 
wym konfHkitiem,-jaKii wyłonił się pomiędzy Bo 
Hiwją a Paragwajem minister Zaleski jako 
nrzewwfalazący Rady Lisi NaroJów wystoso 
ną, dotycząca Chaco i Bcre-al, jako prze wodni­
czący Pady Liigi Narodów oroszę o przypom 
n-ienie rządom Boliwii i Paragwaju, źe po gru­
dniowej sesji Rady Uigf w  roku 1928, ówczesny

G e n e w a .  24 1. PAT. Z praepro-wadcoołiycJ] 
przez prołouira-Łurę związkową dochodzeń wy* 
nifca. że bynajmniej nie było zamieracie orze 
myca nie materiałów wybuchowych do Gene­
w y  celem użycia ich przeciwko delegacji wio 
skiej na sesj-’ Rad-y Ligi Narodów Stosunki mię 
dizy Be. tfiołiim, Ludovizfim i YeJlą z jedflH j stro 
ny a aresztowanymi w Brukoet : Paryżu z dau 
giej nie wikaauiią ra to, jakoby obecność Berne

Wielka kradzież w Zakopanem
Z a k o pa ne. 24. 1. PAT. W  czwartek 23 bm.

w godzinach wieczornych nleznat* sprawcy 
skradli z pensjonatu Marilor z otwartego poko­
ju dwa futra i biźtiierję łączmej wartości kiku ■ 
nastu tysręcy zł. na szkodę Wandy Dłowtskiej. 
Sprawcy i mknęli.

Dalszy sukces polskie? drożyny 
hockeiowej

O s t a a d, 24. 1. PAT. W  patek odbył się' 
I w Ostaad ntecz rewanżowy między drużyną 

warszawską i najsilniejszym klubem miejsco 
wym Rosey, zakończony ponownem, zwycię­
stwem zespołu polskiego 5:1 (2:0, 2*0, 1:1),

Sprawa ks. Olszanskasa 
w Sądzie Najwyższym

K o w n o ,  24. 1. (A W ) Do Trybunału Najwyż 
szego wpfynęła sprawa b. prałata Ołszauskasa.

| Spraw (Sejmuje 4 tomy dokumentów! śledztwa 
' pierwiasi kowego, 200 awizacL, 800 stron stenó

Nr, 2>,

mają te same upodobania i poglądy, ale • * 1h "  
sobie doskonale sprawę z tego, ze oficjalną  ̂
przynależność do partji komunistycznej może* 
być jedyna ich obrona, i stanowi odskocznię da 
zrobienia karjery, przystępują do Dartji, mą 
zmieniając wcale sposobu życia.

Możnaby też snuć bardzo wicie mnych aaa~ 
logij między nami a sowietami na podstawie 
książki Larsonsa. Gospodarcze życie kraju pod 
porządkowane jest celom polityki, co bardsof 
często wychodzi tylko na szkodę żywotnycit 
nteresów Rosji. Z tej przyczyny przytacza Łsh 
sons mnóstwo faktów, które są niezuuerity 
pouczające także i dla nas. Czyż nowiem • m 
nas względy polityki nie stoją na przeszfccŃbh! 
wprzągn ęciu wszystkich produktywnych dra  
mentów w sfużbe państwa? Nietylko ztcazfią 
i u nas, ale i na całym świecie! Wszak postula- 
tern uzdrowienia gospodarki międzynarodowe! 
jest jej autonomia i wyzwolenie z pod 
polityki. Widocznie świat jest inały i wciąż ad  
Pwwtarza... M. faatm

now>;SKa, a prztzmaozooyctt, według zeznań L I 
twinowia na dostarczenie środków dla propacaa 
dy Konuidcmu. Zezmanda każdego *Mmal 
świadika w j wołoują gwałtowną dyskusję mię­
dzy obronią a pnzedstawiidelami powództwa. 
Wobec tego rozprawa przedłuży się znacznie. 
Główmy os'Kau-2omy, Litwinow pochodni jak 
ofcatouje, 7. Białegostoku i prawdziwe jego. na 
zra-irsfco brzmi Watach.

prezes Radj Ligi Br!and oraz wrześmluwe Zgro 
tnadzeaile Ligi składało powinszowania ^bu szła 
chętnym narodom z racji przyjęcia procedury 
pokojowej rataitwienkwch sporu zgodnie z oba- 
wlazującjm pakiter.i. Sądzę, że wypo-wraaain 

pirzekona-niie całej Rady Ligi prosząc o wy  
rażenie obu rządom naszej nadziejL Iż żaden po 
ważny incydent nie narazi na szwank osiągnię 
cla powodzenia rozpoczęte] pokojowe] pruoedn 
ry. Zaleski.

riisa w gmachu Ligii Narodów miała charakier 
występny. Mówi o tern jodynie zeznanie jedne 
go z zagranicznych azSenniikdrzy, który nie w y  
m’eniia żadnych świadków. Stwierdzono “jady 
nte. że Menapace aresztowany w Bnnkiseli jako 
szipi« I był w  Genewie. Na skutek tak.ogo n y  
n£ku dochodized zostało przerwaiue fiedztwo są 
dowe,

gramów sądowych, 75 sinui alctu oskarżenia 
około 200 skarg Olszauska-ła, które wystosował 
on oodrzas swej bytności w więzieniu Jo roz 
maitych urzędów, rządu i władz duchownych. 
Trybunał Najwyższy przystąpi do rozważania 
sprawy w marcu br.

L o n d y n ,  24. 1. (AW ) Według uzupełniają­
cych wiadomości z Cleveland, autobus, który 
tilgeł strasznej katastrofie w pobliżu Bereś w  
stanie Ohio, wiózł 23 dzioct, które wracały ze 
szkoły. Na przelefdzie kolejowym ataobtn zds 
rrył się z pociągiem pośpiesznym Ch’cago -  
Nuwy Jork, który 100 metrów wlókł aojobus. 
Kierowca i 9 dzieci poniosło śmierć, jedno zaś 
przewieziono w stanie beznadzieinym do szpi 
tala. Pozostałe dzieci nie odniosły większych 
obrażeń. Zwłoki dzieci były tak sinasakrowane 
iż niesposób było ustalić tożsamości. Należy 
dodać, iż w ciągu ostatnich trzech tygodni Jest 
to Już czwarty wypadek z dziećmi, powracają 
ceml ze szkoły. Gubernator stanu Ohio wydał 
zarządzenie celem zapobieżenia da szyjn kata­
strofom.

Sensacja procesu Litwinowa

Interwencja pokojowa min. Zaleskiego
w sprawie nowego konfliktu nrędzy Boliwią a Paragwajem

(Telefonem od naszego korespondenta)

Niebyłe p!anuzair achuna delegacięwłoską
w Genewie
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Dookoła konferencji morskiej
Uroczyste przyjęcie lorda majora

L o n d y n ,  24. 1. PAT. Loid Major i korpo- 
tacja City londyńskiego wydali wczoraj" wspa­
niale przyjęcie na cześć delegatów, przyby­
łych na konferencję morską. W  przyj ęciu 
Wcięto udział 75U osób, w tej liczbie przedsta­
wiciele rządu i dyplomaci. Lord maj a  wzniósł 
toest na cześć konferencji, na który odpowie 
OZiat Tardieu, prosząc o zaufanie dla prac de­
legacji. „Jeżeli pragniemy wszyscy osiągnięcia 
tego samego celu — mówił Tardieu jakżeby 
Smy mogli nie porozumieć się co do środków, 
które do tego celu prowadzą*.

MacDonald wzniósł toast na cześć lorda ma 
lora i korporacji miejskiej. W  p;ie;newien:u 
lego zawierała się jedynie krótka wzmianka o 
konferencji, stwierdzająca, że uczyni wszystko 
co leży w  jej mocy, dla wykonania swych za­
dań.

Pesymistyczne głosy francuskie
P a r y ż .  24. 1. PAT. Nieosiągnięcie dotych­

czas konkretnych rezultatów przez londyńską 
konferencję morską wywołuje w prasie funcu 
skiej najrozmaitsze komentarze. Przewcża w 
nich nuta pesymistyczna co do przyszłych wy­
ników konferencji. W  „Action Francai.se' j:-ic- 
ąues Bainy.Ile zaznacza, że konferencja cierpi 
przedewszystkiem na brak szczerość co do -no 
tywóv,', które były podstawą iej zwohinia. N a­
leżałoby naiperw wyraźnie postawę kwestię 
wzajemnego stosunku Stanów Zje i toczonych. 
Anglji, Wioch i Japonji. Czy możliwy jest h m 
Hikt zbrojny miedzy temi państwami — oto 
hwsctja zasad ić cza, której n'kt nie chce posta­
wić otwarcie, i od odpowiedzi na zależy
właściwie cala sprawa rozbrojeń a.

Z  Q t E Ł D Y

PO  ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Dziś r&ro będziemy już nreli wodę
PrzCz cały dzień wczorajszy dawał się tnie- j 

szkańoom Krakowa we zinaki dotkliwy brak 
wrody. spowodowany onegdajszein pęknięciem 
ruiry wodociągowej. W  mieście jest bardzo ma 
ło studzien, to też dookoła istniejących jeszcze 
studzien rozgrywały się istne boje o zdobycie 
wiadra, czy dzbanka wody. Przy niektóry cli 
studniach uformowano pod dozorem policji cał­
kiem regularne ogonkk jak za czasów wojen­
nych pod sklepami spożywczemu.. Ulicami linia 
sla zdążało mnóstwo osób, noszących naczynia 
z wodą- znacząc swe siady rozlewaniem wo-

 oi
— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj 

przedpołudiKem interweniował lekarz pogotowia w 
niiobkimi przytułku sitarmszek przy ul. Radziwiłło- | 
wiskiei. gdzie mieszkanka przytułku Anna Cie-1 uszek 
(lat 65) zażyła terpentyny w celu samobójczym. 
Desperatkę przewieziono do szpitala Również udzie 
kmo pomocy Stanisławowi Zychowi (lał 40), bezro 
bornemu, który w zamiarze samobójczym skoczył
z mostu kolejowego do Wisły.

—  PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD został 
wczoraj w Woli Diiiehaokej Antoni Grzesiak (lat 42), 
doznając o.ężlweh obrażeń na calem eieJe.

Ko m u n i k a t y

— KOftU lET LOKALNY TARBUTU. W  sobotę, 
o 7.30 wieczór, odbędzie się w lokalu org. Turbin 
„Pgi&za" oddziałów chahice haiwrit. ksiliiiiejących 
Przy org. młode, z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Drogi i cele dna hic liaiwrit (ref. p. Z. Teiteł- 
bauima). 21 Kryterium wychowania żydowskiego w 
Soinsie (ref p. pro-f. N. Rubinstein), 3) Dyskusja.

— KÓŁKO DRAMATYCZNE IM. SZ. ANSKIEGO 
Przy Czytelni ludowej .Jedność" (Zielona 3): Dziś, 
y sobołę rozpoczynają się sobotnie Kurso Histerii 
Żydowskie* Sztok: TeatTalncj oTaz Twórczości Dra­
matycznej pod kierunkiem M. Blechera. Pierwsza Ie 
kej,a punkt o godz. U przedpol.

— LEKCJA KURSU Iiistnakt. Wycb. Fizycr. dla 
Pań ŻKS Makkabi odbędzie się jutro, w niedzielę o 
Sudz. 9 ratto w sali Żyd. Tow. Gimnasł. przy uł. Sku 
w'.kisti«j. Obecność wszystkich pań konieczna. Poda 
ńy będzie podział godzin.

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID" (Zielona 17). Dziś, w 
s°botę o gedz. 6 w-iecz. uroczysty wieczór pożegnał 
nY, z okazii wyjazdu kolegi do Erec

SEKCJA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ przy Z jedno 
^eniu Ko-b.et Żyd. („Młode W.I.Z.O.") komunikuje: 
wotag pogadanki odbywają się w soboty o 10, sem. 
nist. emancypacji kobiet w soboty o 4-tej; sem. bist. 
^iofiiztiHi w  wtorki o Sm ej.

—  STARANIEM TOW . „NASZE DZIECI" wygło 
a  w i oka (u przy ud. Krakowskiej 23, I. p. jutro, w 
PiedzieJę o godz. 7 w-iecz. p. Lola Aleksandrowiczó- 
wną odczyt p. t. „Domy dziecięce Marii Montessor 
w stę.p woiuy.

— ŻEBRANIE W  SPRAW IE KAP Al (Palestyn. \ 
uudusz Robot,piczy). W  związku z koiiu-nikate-i. 
gz- Or,g. Sjon. zwołuje komitet rejonowy Kapai ra

sobotę godz. 3-ci-ej popoł. do sali Merkazu 
^Krakowska 41) zebranie wszystkich członków na- 

orgamizac/h Poale Sj >:i Httaendut. t*'rni
Merkaz, Ha-.poel, Awodah, Gcrdouja, Chejru-t, 

n®*zomęr Hacalr, H - . t o  luc.

dy na ohodn-jkacli. Rozwóz wody przy pomocy 
beczkowozów nie zaspokoił nawet w części za 
potrzebowania wody w mieście.

Wedie zapowiedzi zarządu wodociągu, do pią 
nku wieczora miano u-kończyć prace około za­
łożenia nowej rury w miejsce pękniętej, poczem 
przeprowadzić miano - przewietrzenie** przewo 
dów. W  ciągu nocy miało nastąpić napeł-nieirie 
rur wodą tak, że w sobotę rano Kraków ma 
znowu mieć wody poddostatkiern — aż do na 
-tęp-nego lękmęcia fur.

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w seketę v-ykkdy nie odbędą się z powodu od-czy 
tu p. lektora Dra 15. Katza na U. .1. na tsmat , Cli. N. 
BiaJ:ik“ . »

— ŻYD. TOW ARZYSTW O  MUZYCZNE. Dziś chór 
młodzieży c godz. 7.30 wiecz.

— WIECZORNICE z urozmaiconym programem 
urządza Związek Zawod-owy Pracowników Umysło­
wych, Sławkowska 6, w niedzielę, dnia 26 bm. Po-ezą 
tek n godz. 5 pup. Gośc e rnile widziani.

ZE SPO RTU
CRACOVIA— MAKKAB1.
Mistrzostwa A. Klasy.

Nadchodząca niedziela przyniesie jedno z najbar­
dziej zajmujących spotkań hokejo-wych tegoroczne­
go s-ezciw. Mecz Cracovia— Makkabi wywołał ol­
brzymie ziiritarcsowanie w- krakowskim świecie 
sportowym. Obie drużyny idą do walki o dużą staw­
kę. gdyż /.wycię,siwo której z nich. może ią wysu­
nąć na czoj-o tabeli mistrzowskiej. W  składach obu 
drużyn wódźmy nazwiska najlepszych graczy. P o ­
czątek meczu w niedzielę 26 biu. o godz. !1 przedpoł. 
na torze Makkabi. W  czasie meczu ślizga wica 
otwarta.

W AW EL— MAKKABI IE 
Mistrzostwo B. Klasy,

W  sobotę odbędzie się na torze Makkabi bardzo 
zajmujące spotkanie o mistrzostwo II. klasy. Po 
czątek meczu w sobotę o godz. 2.30 pop. na torze 
Makkabi. W  czasie tnecziu Siazgawka otwarta.

Hela Tauhenfeld Mojżesz Sehnur
Sanok Szczucin

zaręczeni w styczniu i 930 r.
Uyobnyeh zawiadomień n‘e wysyła się 1*9x 

— —o——

ODPOWIEDZI  REDAKCJI.
S. K. R.: Proszę się zwrócić do Polsk-o- Ame­

rykańskiej Izby Handlowej w Warszawie. Now y 
Świat 72

M. H.: N ie

s * M. R. „MA 8 ADA". Dziś, w sobotę, o go 
n T y  3,30 zebranie . terałem kol. Oerichtera n. t. 

"•tai Ntobman Blatat

Wyniki śledztwa w sprawietItaiji“ 
ogłoszone będą drukiem

R z y m .  24. 1, PAT. Wobec ukazania się 
książki gen. Nobile oraz książki drugiego ucze 
stoika wyprawy podbieg umowo j Czecha, dra 
Bchowika. o tej wyprawie, mira ster marynarki 
w  porozumieniu z Mu-ssołimiim nakazał ogłoszę 
nie drukiem rezultatów komisji śledczej ekspe 
dycji storowoa ,,Jtałja“.

Giełda Krakowska
Kraków, 24 1. 1930 Akcje utrzyma ue. Dolar 

bez zmiany
Akcje bankowe: Bank Po-lski 183
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 03.50, Chybie 

33.
Papiery procentowe: ó-proe Pi cm ’poż dola­

rowa 70, 4-proc Preu Poż inwestycyjna 119 50 
— 119.75

Zebranie giełdowe przeszło poił znakiem uastro 
ju spokojnego. \Y małych ilościach dokonano 
tranakcyj Bankiem Polski i Zieleniewskim po nur 
sic utrzymanym i Chybiem nieco słabiej Reszta 
efektów bez ruchu Z papierów procentowych 5- 
proe. Prem poż. dolarowa lekko mocniej, 4-proc. 
Prom Poż inwestycyjna |>r/y większych obro­
tach nieco słabiej

Na pogiełdziu robiono Cegielski nr. |vo kurs i* 
11 50 i Tli o net Mund is 18.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany Usposo­
bienie spokojne Podaż' dostateczna W Krakowie 
dolar gotówkowy 8 87 i r*ól do 8 88 i pół, czeki 
bankowo 8 89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa doi. 
8.87—8.88. czeki 8 89 i jedna czw ćn 8 r-o Lw ó‘V 
doi 8.87 • jedna czw. do 8 88 i jedno /.w., czek; 
8.89 i pól do 8.90 i pół Katowice ile! 9 87 i pót 
do 8 S8 i pól, czeki 8.89 i trzy czw do 8.90 i pól. 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmiei ioov

u • *•
Giełda zbożowa w Krakowie z 21 bm.; Pszenife* 

dwors czerw sland 36.50—37. biała stand. 35— 
35.50, targowa stand. 34—34 50, żyto dwors stand. 
20—21. targowe stand. 19.50 20, owies dworski 
stand 17—1750, targ 15.50—16. mąka pszenna 
okr Krak. 4ó proc. 67— 68, mąka żytnia okr Krak 
37.50—38, okr. Poznań 38.50—39

Giętka warszawska
Marszawa, 24. 1 PAT  Akcje: Bank Dyskont 

124, Bank Handlowy 117, Bank Polski 182 i trzy 
czw., Bank Zachodni 79. Bank Zw  Sp. Z ar. 78 i 
pół Pożyczki: 4-proc. Lnwest 120 i pół, 5 proc. 
dolar. 72, 5-proc konwers. 40 i trzyc z w , 6-pi-oc. 
dolar 79 i jedna cjw., 7 proc stahiłizac. 88 i je­
dna czw , 8-proc. L. Z Banku Gosp. Kraj 94

Dewizy: Londyn 43.28, Nowy Jork 8.88, wypL 
telegr 8.808, Paryż 34.94, Praga 2632. Szwajcar 
17184. Marka niem. 213.05, Gdańsk 17342.

iefda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 1. USD.

Zyto 2220—2290, pszenica 35—36 i pół. jęczmień 
przemiałowy 22—22 i pół, bmw arowy 24 i pót 
do 6 i pół, owies 16—17 i pół, mąka żytniia 26 i 
pół. pszenna 55 i półdo 59 i pół, ortęby zyfnte 
14—15, pszenne 16— 17 groch polny 30—33. Fołge- 
ra 33- 38, Wiktorjp 34— 42. Usposobienie sj»o- 
kojne.

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 24. 1. PAT. W7ałuty i dewizy: Bertłu

169.45— 10995, Riudapesy.t 124 08—124.38, Londyn 
3451 i trzy czw. do 34.16 i Lrzy czw., Nowy Jork 
709.15-711.65, Paryż 27.81-27 94, Waa-szawa 79.51 
i pół do 79.79 i pół, Zurych 137—137.50, Amerykań 
skie 70G10—71010, Niemieckie 169.25—169.85, Frań 
cuskie 27.87— 28.03, Szwajcarskie 136.65—137.45, 
Czeskie 20.94 i jedna czw do 21.06 i jedn« czw, 
Węgierskie 124 14—124.54.

Papiery wartościowe: Renta maj 1.04, Renta 
lutowa 105, Tureckie 27 i jedna czw., Czerniowie- 
cka 49 i trzy ezw., Zieleniewski 50 i trzy czw, 
Apollo 107, Karpaty 451. Galicja 35.

o»J©łda zurychsfea
Zurych, 24. 1 PAT  Pa-ryż 20 32 i Jedna czw., Lon 

dyn 2519 i pięć ósmych, Nowy Jork 517.72, W ło­
chy- 27.09 Berlin 123 70, Wiedeń 72.85, Praga 15.31 
i pół, Warszawa 58.05. Budapeszt 90.51 i pół, Bu­
kareszt 307 i trzy czw.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ:
W Oświęcimiu zmarł dnia 22 hm na ciężką cho 

robę serca poważany obywatel tamtejszy, raCny 
miasta, oraz długoletni zarządca bóżnicy błp. A- 
braham Wulkan Zmarły był jodr.yrm z tuijslar- 
szycli członków Rady miejskiej, zaś urząd zarząd 
cy bóżnicy sprawował honorowo przez 20 lat. 
W  pogrzebie wzięli udział poza limnami publicz­
ności,, przodsl-iwiciele wLulz miejscowych i io- 
stylucyj spoli. ,'h Błp Abraham Wulkan osie­
rocił m in. syn;i Ferdynanda Wulkanu, naszego 
współpracownica, któremu wyrażamy serdeczne 
współczucie.

• *  •

ZMARLI:
Kamila Wołoszynowsika I 34, Ascher Rower 

L 85, Bruchu Silberstein 1. 60
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PRAKTYKANTA z 2-le- 
toiią praktyką z  branży 
tekstylnej przyjmie się 
natychmiast Zgłoszenia 
do Adm. ,.N. Dzfetmika" 
■pod „Pilny". 109S

EKSPEDJENTKI zdotaei
do konfekcji damskiej po 
szuJaule. Zgłoszenia' z od 
pisami świadeotw pod 
.„Dobra figura" do Biura 
ogłoszeń Startera, Ry- 
nek 8.

. POMOCNIK handkwy
fcib ekspedjemtka z dluigo 
letnią praktyką z działu 
konfekcji damskiej, reile 
ktuiaicy na odpowiedział 
ne stanowisko, z wyższa 
płacą, znajdzie zaraz po 
sadę. Oferty tylko kwali 
filcowanych sił pod „Kon 
fekcya** do Biura ogło­
szeń Startera, Kraików. 
Ryoek 8. M5er

1 SAMODZIELNA k»res 
pcodeaifcę, ze znajomo 
ścią buchatterji, piszącą 
biegie na maszynie, —  
przyjmę zaraz. Szczegó 
Iowo oferty z podaniem 
■warunków rtłewwać:
A. Sn**,

• • M a a a w M i 
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| f£ £ !M 9  
r fioSSBSSE êi I

o n o mmc k*  !SSSSiU£a!Su tfna eoec t Be RS
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Postępujący ustawicznie wzrost spożycia wyrobów cukierniczych wytłu­

maczyć można dążnością do przyjmowania zasadniczych składników

odżywczych w formie możliwie prcstej, przyjemnej i estetycznej.

Tym przyczynom przypisać należy niezwykłą popularność jaką nasze

wyroby andrutowe w  całym kraju sobie zdobyły. Mąka, cukier, mleko, 

tłuszcze w doborowym gatunku składają się tu na produkt wysoko- 

jakościowy o znaczno; wartości odżywczej.

Tajemnicą jego masowego zbytu to uieosiągnięta dotąd przez nikogo 

kruchość andruia i przemiły smak orzechowej lub kremowej nadziówki.

•a
aa
aa

BtTEUGENTNY a*odz'e 
atce poszukuje pracy biu 
■onreft, eweofcuinie poea 
dy k&a^enta ad zrraz 
• m  soboty). Zfckwzetm 
de Adm. -N M e a n *»" t 
Sod „Smafamy. 0 * 9

SrEWOT\PlSUKA pal 
dbu-suneeck.-, satynowa
na, poszukanie pceady. — . 
Zgłoezeoia pod „Swżadtr ’ 
Ohm" do Adm. „RDzlen 
lAca**. UPg

BUCHALTERKA noafe-
as korespondencie połsfco 
sjstninnVa. poszukuje po- , 
sady. Zgłoszenia do Ari­
adn. „N. DziemA*" pod 
Jtknętkriozką". U2*

ABSOLWENT Szkoły ! 
tlsadlawei, z toczną pra j 
totyfcą fcorespoudencyjno 
bachalteryiną poi cukoje J 
posady. Zgłoszenia pod 
„Sbroraae wynagrodze­
nie*4 do Biura ogłoszeń 
Startera, Rynek 8. 197er

BECHALTERKA znająca 
wszełkie prace biurowej, i 
pusząca na maszynie po 1 
połslku i niemiecku, szu­
ka posady. Zgłoszenia < 
pod „Zdolna" do Biura ( 
Startera, Rynek 8. 19óer !

PANNA kiteitigcm/tua (Ży ! 
dówka) z dobrami śwla- ;
d-ectwami. obejmie po- ‘ 
sadę jako wychowaczy* ■ 
ni do 1 lob 2-ga dzJec’i. 
od 4— S lat. najchętniej ; 
do większego miasta, — I 
Zgłoszenia: Sara Marsu , 
lies. Jasło. ił?-Lx

«B S K 3 0 H E 3 F 3 ® «P
r u i  na  a h ic d i la  j

W MG i
s k le p o w ą ,  d o c y r .c ln o  . 
c ięża rk i 1 m ie ry  cech ow an e  * 

na rok lfifitr
S. L A K E E S D O K F E R
Handel towarów żelaznych j 
Kr«bów-Pocięór»et Pyrekl3 ;

B a0fflEsHBOaK‘
m m m

n tm a m mci:
9 tK
s M f «
m

BUCHALI ER-bHansI 
sta, kojespondent polsko 
niemiecki. organizator, 
nckotay, energiczny i ca 
mieony, z długoletnia 
praktyka I pierwszonzęd 
neml referencjami, poszs 
knje odpowiedniej posa 
dy w  Krakowie tafc na 
prowincji. Łaskawe zglo 
szenia do Adnwn. „Now. 
Dzfsoadca" pod „Asetai 
racja 7“. 88g

MŁODY człowiek, sdol 
ny, ruchliwy, z i.koficzc 
na szkołą irednią i bur 
sami bandkrwemł, prosi 
o  jakąfeotwłek pracę, —  
dmćby najgorszą. Zgto 
szeaia: R  Schnołd db  
O. Sch., Krabów, nlica 
W  a au era 1. UOhp

^piłaukaiwyehswsiii*^^

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. profeso­
ra 'felailowJcza Warsza 
wa. Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczała listownie: bu­
ch altrjl, rachunkowości 
'cupieckiej koresponden 
cji handiewe’., stenogra- 
tji. nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pijania na ma 
szynach towaroznaw­
stwa. angie-skiego. fran- 
cusJreso. niemieckiego, 
Pisown' oraz gramatyk! 
polskiej. Po skończenia 
świadectwo — Żądajcłe 
prospektów! 3233

Znany ca przeszło l t l  lat zegarek  szwajcarski

! C C R T E B E R T
7jr*ÂJ;i luy&kai naii&*isze cdznaczenlr
- / /. *;J u ,  wystaw ie m iędzynarodowej

3331» w Bercelonie 1929 r.

t .i i  AAA

Kostjumy stylowe na reduty i bale
według Kołowych modełi wykonuje tanio l bar 
dzo gustownie pracownia .Ogniska Pracy* w  
Krakowie, przy tri. Mikołajskiej 9, II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8— 1-szej.

X kozdc

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ay weksel na Zł. 80, pla 
tuy 15 marca 1930 r., a( 
podgusetn Abraham Ru*, 
hia. Kraików, Poselskaka Sl 

113«j

c Lulialc 1

TROCHĘ HUMORU

PRZYKRA POMYŁKA

—  U kochana! Oto jestem z drabiną, a teraz
uciekajmy!

i F IRANKI od najtań-< 
j szych do ttajwykwint-l 

niejszycłi poleca W y ! 
.wómia firanek, Podgó-j | 
rne, dawniej Tran^daj 
, obecnie ni. Rękawka 

N r 3 (taż obok Rynku 
podgórskiego) 462x

OWEWAŻN1AM zgnbńo 
bjj książeczkę wojekową 
aa nazwisko. Leib Etn er 
ar. 1694, t m z  Dolna; —  
wydaną przez P. K. U. 
Bochnia. 99g

S1EDLARZ Józef, tar. w  
1905 t. onieważaia książ 
ką wojskową wydaną j 
PCMS P. K .  U. Kraków. 
___________________RHg

KORB Józał, arodz. w r 
1901 w Krodaśe, aaiewa 
Arta książeczkę wolsko 
wą, wystawioną m e  z 
P. K. U. Sanok. K0z

2 POKOJE lucbnia k o «  
fort, nmcbtowooe tacka
pocaty głównej ods'.ąp:ęi 
Zgłaszania pod ,,850“ drt 
Adm. „N. Dziennika". ,

1158

POK0J dla 2 panów mu, 
tychmiast do wyr rtockrt
Dietla 59, 
prawo.

IL
IH8

DO WYNAJĘCIA; l ) i
szkanie 4 pokojowe a 
nym komfortem. 4  
szkande 3 pokujowó ą  i 
nym komfortem. —  _  
szych łtifomacyl 
Biuro m i. Eefchnan I  Ola 
ser w Krakowie; rt. )ta 
Gródku L. 3, w  coda. od 
5— 6 wieczorem. M a
 —------ —:
POKÓJ słoneczny, inrtJ 
towy. dba Ulnrowel pan. 
ny. u samotnej wdowy* 
do wynajęcia. Tgjnsiertta 
codziennie między codzc 
1— 3 popołudniu, Miodou 
wa 20. II. piętro.

POKÓJ UMEBLOWANY
z utrzymaniem utędenr- 
wem tub całkowstem, dia 
jednego pana do wyo*- 
ięcta ud zar«z. Wiado­
mość: Dandełowa, uL DIb 
ga 33, III. piętro. 77bp.

S p rze d a ż 1
DO SPRZEDANIA do­

brze proisiijerujący hau- 
tłei towarów żelaznych 
z telefonem i magazyn, 
w wdębszatn mieńcie w  
Małopołsce. — Zgcosenia 
pod „B. 2" do Arira. ,N. 
Dziennik a". 121*

f i l l lK I
k a p y  p e r l i e r f  

g e b a l i n y
I w y p r a w y  Ś l u b n e

polec* i
Kina PFEFFERBEEG 

Kraków * 
ulica Poselska 9, tL  p.

BKJS NIKI krtamwe w
najlepszych fasonach zł. 
1*20, nocne kokwow'e zł. 
6*90, kornhinacje zL 5*80. 
Biełiznę wszcik ego ro­
dzaju po cenach nienwy- 
Ue niskich tylko w  Fa­
bryce Schein, Stradom 
’L. U w podw-orcu. 193t

WYPOŻYCZĘ Mb sprzo 
dam Irak i smoking. Btn  
taśm Preebka 9, kra­
wiec. i n t

y o O Y W A H -
TK A LN IA  D Y W A N Ó W 1 

' KILIMÓW 
KRAKÓW P O T  • B M łS
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) i

łflll! i KILU!
twskeekaruMyjpl* la l* 

Klinika dla naprawy d y  
wasów perski eh i hllimAa 

T«Mds Ni. esoi I

(A U lłO rO M Y  I

■i naft w Mm$yvmycś —* 
JO O A m, K «A *«, Om  
Ada UL M ar
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